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Front pokoju zwyci~ża 
Wbrew intrygom podżegaczy wojennych - radzie-
· eka polityka pokoju i współpracy narodów zdo­
bywa sympatię milionów ~udzi na całym świecie 
MOSKWA (PAP) Organ Komitetu Central- Rząd radziecki domaga się całkowitego za.. Inny obraz widzimy w obozie imperializ-

nego WKP(b) - ,,Bolszewik" - w arty<.k.ule kazu przemysłu wojennego w Japonii i powo·- mu, którego fundamenty podlegają wciąż no 
wstępnym omawia politykę zagraniczną Związ łania. do życia odpowiedniego organu kontroli wym wstrząsom. W obozie tym nie ma jedno6 
ku Radzieckiego oraz krajów anglosaskich. międzynarodowej, który by czuwał nad przed- ci interesów, wręcz pr:r.eciwnie, panuje tam 
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Gubernator 
Banku Anglii 
zamieszany w aferą łapówkową 

.. -~,„.„7"* LONDYN (PAP). 

. y, ff'ij)l ~~fi?1a~C:,rgBa:;~~ 
M§ son podał się do dy­

iA . •. l misji w związku z 
;f•< U, ujawnieniem afery 

VA łapówkowej, w któ.. 
:~~. . . ''W rą poza n:m zamie-

' · :] szanych jest kilku 
wybitnych przedsta 
wicieli świata poli­
tycznego W. Bryta­
nii. 

Afera ta, której głównym „bohaterem'' 
j est znany finansista Stanley, badana jest 
obecn' e przez specjalny trybunał parla­
rr.entu brytyjskiego. Gibson był poprzed· 
nio przewodniczącym rady generalnej 
kon,,-esu brytyj'łkicb Trade·Unionów. 

W ciągu trzech z górą l.at od zakończenda struiganiem tego zakazu. Jednoczeifoie ZW14· walka interesów. Zaostrzają się ~przeczności 
drugiej wo}ny światowej - stwierdza czaso. zek Radziecki wypowie.da Bit za. rozwojem Nie między USA i Anglią, między blokiem anglo -
pismo - zwillzek Badzieckt ntestrudzente mtec i Japonii dla celów pokojowych. amerykańskim & krajami Europy za~hodniej. 
walczy o trwały demokratyczny polt6J. Po- Cytując oświadczenie Stalina., że nie tylko świat kapitalistyczny coraz bardziej rozdziera­
dobnle Jak w Jatach woJny ZSRR odegrał de należy wygrać wojn9, lecz również uniemożliwić ny jest sprzeczno6ciami wewnętrznymi które 
cyduJącą rolę w rOzgromlenłu agresorów fa. powstanie nowej &gr6llji i nowej wojny, jeśli osłabiają obóz imperiali11tyczny. W krajach ka 
nystowaklch 1 pn:yśpieszenlu końca woJny, nie na zawue, te choeiaźby na długi okres czasu pitalistye.znych szaleje inflacja, wzrastają ce­
tak ol>ecnie odacywa on czołową rolę w za- „Bolszewik'' podkreśla, że Zwl.łzek Rad.ziec- ny żywności i artykułów codziennego nżytku, 
pewnłeniu trwałego pOkoJu. błotną treśclll ki, stoją.cy na. czele . obozu demoluatycznego, !łpada realna wartość zarobków, szerzy eię bez 
polityki zagranłcmiej ZSRR Je41t walka o irwa konsekwentnie walczy o realizacj9 tego zada.- robocie. Plan Marshalla nie tylko nie ułatwił, 
ł7 pokój 1 suwerenność narodów. Obecnie nia, demaskując agresywne plany imperialistów lecz wręcz skomplikował i utrudnił eytuaeję 
gdy imperiallzm anglo.amerykański :zagraża i 11kupl.a.jfC wuystkich prawdziwych zwolenn1- gospodarczą krajów Europy, podporzędkowu- Ambasador Ju~osław;·1 w ZSRR 
spraw1e pokoju. państwo radzieckie w dal- ków pokoju. jąe je całkowicie monopolistom amerykims. .., 
szym ciągu konsekwent.nde i upOrczywie pro- Wskazując na zwycięstwo sil demokracji w kim". zlo:hl listy uwierzytelniające 
wadzi swą niezależną · polit~ ~ę zagraniczną, krajach Europy wechodniej, na wzrost na.sile- W konkluzji „Bolszewik'' stwierdza, że cbee MOSKWA (PAP). Przewodniczący Pre-
kleruJl;łc ai~ intereserm narodu radzieck:Jl.e!.ło nia. walki narodowo . wyzwoletczej w krajach na aytuacja w obozie imperialistycznym dowo-
1 bezp1ec?.en&twa ffilędzynarodowego. - Zn1ą kolonia.lnych i zaleinych oraz wzrost a.utoryte d%1, iż panujące warstwy pa~stw ka.pitalistycz- zydium Rady Najwyższej ZSRR Szwernik 
zek_ Radzleck.i energi~znie walczy przeciwko tu ~a.rtii komunistycznych w kraja.eh kapita- nych przeceniają swoJe siły i moiliwo§ci. Budu- przyjął ambasadora Jugosławii w ZSRR 
polityce USA i Anglii, które nie tylko, te listycznyeh. „Bols:teWik" pisze: „Wbrew in- jt one swe złowieszcze plany wbrew woli na.-
ni~ wykonujlł uchwal jałtańskich 1 pOczd!l~ t;:ygom wrogów pokoju, zacieśnia s19 przyjaid rodów, które pragą pokoju. Jednocześnie poli- Mrawwicza, który złożył mu swe listy 
ski~h, leC"ZJ prowa~ wręc:i sprzeczną .z. ~1 i współpraca. narod6w w ich walce o pokój prze tyka zagraniczna ZSRR, odpowiadają.ca inte- uwierzytelniające. Przy wręczan:u listów 
politykę. vnt:a~1ąc na drogę :>drodzen:a im ciwko podżegaczom wojennym. Obóz demokra.- resom narodu radzieckiego 1 bezpiecze~stwa obecny był wiceminister spraw zagranicz-
periallzmu nit;nueck~ego. f!SA i Angl!la two. cji wyka.zuje zwa.rtołć, lltale wzra.sta.jąct jednołć mtędzyna.rodowego - jest tym sztanda.rem, wo I . . . . . . 
rzą nowe ?gn.:6ko ~p_oko1u w Europie, grot interesów przeciwko wspólnemu wrogowt _ kół którego ak:upi2.ją sit milionowe masy pros- nych ZSRR Gusiew i uuu wyzSJ. urzędm-
ne dla są~1adów N1enuec. tmperta.Iizmowi. tych ludzi w ich walce o trwały pokój. c:.y radzieck:ego MSZ. 
Wskazu3ąc na odradzanie w Bizooli mono­

poli n:emiecitich, na faworyzowanie b. d7Jla 

:~~t~:~i1~ii.i~3"!e:~~ Kałga n zd.obyty przez chińskie WOJ.ska ludowe 
niebezipleczeńsłwo przekształcenia Niemiec m 

:io:i:!::w basę,:. WP~~ n1~ ;:,:! Piericlelł dokoła Tlen-tslnu zaclełnla się • 109 miast 
=:et~ ~::1nrtp~~ktatów pOkoJo. wyzwolono w ciągu listopada , 
Związek Radziecki domaga f>'ię przyśpiesze LONDYN PAP. - Komunlkat urzęcIOWy I jęły one lotnls-ko położone na przedmie.I wych w pełnym uzbrojeniu. Zdobyto r&w n'.a prac nad traktatami pokojowymi dla i"" t_ t-' dza t.rat a•-Niemiec i Japon:il, traktatami, które włnny władz nank „sk'i::h po w•er u ę K-a.. ściach Tien-Tr.inu nież wiele sprzętu wojennego, m. in. 1700 

nie dopaś~ do odrochen1a Nłem1ec l .Japonii nu. ostatniego punktu o~cia kuomlnta~ Agencja praso~a Chin demokTatycznych dlli.ał. 
Jako państw agresywnych i ułatwić pnepro. w Chinach północnych, za1ęte~o przez wo1. donosi że w ciągu listopada 1948 r. wojsk.a Rozgłośnia Chin ludowych podała nazwi-
W&dzenia ich demłlltaryzacJ.l demoJaałnacJt. ~1:,;'!°;;e:ia~~ą~te~!~=~X:1;1;.k.i~ ludow~ wyzwoliiły 109 miast. w tym samym ska 47 przywódców kuomintangu. oskarż<>. 
Rząd radziecki domaga 111ę całkOwitego ros ce wojsk ludowych w stan.ie nieuszkodzo.. czasie amlie kuomintangowskie straciły 400 nych o zbrodnie przeciwko ludzkości i o 

broJonla Niemiec 1 reallzacJt planu konłroll nym tysięcy żołnierzy w tym 82 ~ące w zabl- przestępstwa wojenne. Na czele tej Usty fi-
mlędzynarodoWej nad przemysłem Zag-łębla . · . . tych. Ponad 140 ' tysięcy tolnierzy wzięto do guruje Czang.Kai-Szek. 
Ruhry, "główną bazą niemieckiego przemysłu I Pierścień wojsk ludowych wokół Tien-Ts.i niewoli. 15 tysięcy żOlnierzy wojsk kuomln-
wojennego. nu zac.!eśnia się coraz bardziej_ ostatnio za- tangoW9kich przeszło na stronę wo!Sk ludo- M h Jl d J h arsa naa cory 

5-letni plan gospodarczy Bułgarii 
uchwalony na Kongresie Bułgarskiej Partii Robotniczej 

SOFIA (ltA.P). W S.tym dniu Kongresu I w słosunlm do roku bł~o. 
Bułgarskliej Partii Robotniczej (komunistów) ,,5-letni pl.an gospodarczy, - oświadczył 
przewodniczący Państwowe~ Komitetu Pia· minJster Terpie&?.ew, wzmocnd lderowniczą 
nawania Terpieszew wnłollił referat o 5-leł rolę k1a&y robotniczej i jej awangardy -
nhn planie gospOdarcrzym. partii komunistycznej. Plan ten wzmocni na 

M!nister Terpieszew stwierdził, ie głów- szą narodową i państwową niezależość. Jego 
nym zadaniem pia.nu 5-leinłero Je.ł zbudo- ldpełi*nfe będzie cennym wkładem Bułp. 
wanle podstaw socJal~mu w Bułgart.l przez rlt do wzmocnienia fronłu a.utylmperfati. 
uprzemysłowienie i elektryflkacię kraJu oraz siycznego. 

pnyjaoielsklm stosunkom z naml, przyJdz1e 
nam s pomocą w wypełnieniu planu 5-letnle 
10. Z pomoq przyjdą nam także kra.fe de­
mokracJt ludoWeJ, ale przede wszystkim po. 
winniśmy liczy6 na swe wwne siły I wyko. 
rzystać wszysłkie nasze moŁliwości". 

Referat ministra Terpieszewa był w.!elo­
krotnie przerywany okl.ar.kami. Pl.an wstał 
zaakceptowany jednomyślnie przez wszyst.. 
kich delegatów Kongresu. 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi 
z Waszyngtonu. :!:e zdaniem lekarzy sekre­
tarz stanu Georg Marshall Jes:icze przez dłuł 
u:y czas nie będ.zie mógł. wskutek złego sta. 
nu mrowia, pełnić s-wych obowiązków. Jak 
wiadomo, Marshall ~ musiał się poddać ostat­
nio operacji nerek. Prawdopodobnie upłynie 
klllm miesięcy, zanlm p0wr6cl on całkowicie 
do zdrowia. 

W kołach rządowych Waszyngtonu stwier 
dzają, że przez cały czas ch)r<>by Marshalla 
obow.iązki sekretarza stanu będZ:e pełnił wl 
ceminister Robert Lovett. mechanizację rolnictwa t rozbudowę spółdziel Wielki Zwłłłzell lladzłecki. dzłękł •wYm 

ni na Wl!ll. St.osunek prz.emy\Słu do ro1ndotwa, „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
który obecnie wyrata ~ cytraml 30 : 70, 

~~~~~p=~~=~u=?~; Rezoluc1· a Rady Bezpieczeństwa 
westycji. 

w roku 1939 inwest,.cje w:rni<>!łr 4 m.i.liar • d • • k h I d kim 
w 

• dy lewów, w roku obecnym - 1• m:iliar- 1 zie ponownie na rę ę agresorom o en ers • 
dów, a w końcu okresu 5 letniego powinny od udziału w głosowaniu 
one osiągnąć 50 rni.Llardów lewów według 
cen z 1939 r. Produkcja energii elektrycz. 
nej wzrośnie z 560 milionów kilowattgodzin 
w r. 1946 do 1.800 miUo.nów kilowattgodzin 
w r. 1953. Produkcja mastyn dla pr:zemyS>łu 
zwiększy &ię 6-krotn.:e, a produkcja maszyn 
rolniczych 4-krotnie. Produkcja opon samo 
chodowych będzie w r. 1953 o 830 proc. wię 
kna, niż obecnie. 
Dzięki mechan'.zacji rolnictwa zbiory zbo­

ża wzrosną o 20 proer w porównand.u z ro­
kiem 1939, zbiory nasion oleistycli o 71 proc, 
buraka cukrowego o 113 proc., tytoniu o 17 
proc., a jarzyn o 280 proc. 

W końcu pL'lnu 5-letniego ilość trak.torów 
w roln.'.ctwie będzie wynosiła 10 tysięcy, a 
stacji ma6zynowo - traktorowych - 150. 

W dzied"tinie s7J&:olnłctwa plan przewiduje, 
że ilość absolwentów szkó~ średnich za.wodo 
wvch 1 WYŻllZYch zwłcksu ale • W nroc. 

PARYŻ (PAP). W piątek 24 grudnia 
Rada Bezpieczeństwa uchwaliła 7-ma gło­
sami przy 4-ch wstrzymujących się - re­
zolucję, wzywającą obie strony walczące 
w Indonezji do natychmiastowego iaprze­
stania działań wojennych I do wycofania 
wojsk na pozycje zajmowane w czasie 
trwania rozejmu. Rezolucja wzywa poza 
tym rząd holenderski do zwolnienia z 
aresztu prezydenta republiki indonezyj­
skiej dr. Soekamo i innych indonezyj­
skich przywódców politycznych, areszto­
wanych w dniu 18 grudnia. 

Komisja mediacyjna Narodów Zjedno­
czonych w Indonezji otrzymała instrukcje 
złożenia Radzie Bezpieczeństwa wyczerpu­
iarP.ito snrawozdania o sytuacji i o t.vm. 

czy rezolucja w sprawie zaprzestania 
działań wojennych została wprowadzona 
w życie. 

Rezolucja ta idzie ponownie na rękę 
agresorom holenderskim, gdyż nie stwier­
dza ponownie winy napastnika. 

Przedstawiciele Stanów Zjednoczonych, 
WiE>lkit"i Brytanii, Chin, Syrii, Kanady, 
Argenlyny i Kolumbii głosowali za rezo­
lucją. Delegaci Związku Radzieckiego, 
Francji i Belgii powstrzymali się od głosu. 

Delegat radziecki dr Malik zawiadomił 
Radę Bezpiecze6stwa, że delegat Repu­
bliki Ukraińskiej nie mógł przybyć na 
czas na posiedzenie. ponieważ l~onsulat 
francuski w Berlinie nie daJ mu wizy 
wiazdowej do Francji. 

sp owie Indonezji 
·Z. S. R. R. wstrzymał się 

Przewodniczący Rady Bezpieczeństwa, 
delegat belgijski van Langenhove, posta­
nowił, że nie zawinioną nieobecność dele­
gata ukraińskiego należy uznać za po­
ws~anie się od głosu. 

PRAGA (PAP). Agencja Telepress, powo. 
łując się na jnformacje z kół miarodajnych 
stwierdza, te stany ZJednoczone wstrzymały 
jedynie pomoc finansową dl.a Holendersklch 
Indii Wschodnlch w ramach plano MarshaJ. 
la. natomiast wszelkie inne towary tJ. broń 
I amunicja w dalszym ciągu będą dostarcza. 
ne. Prywatne przedsiębiorstwa holenderskie 
zawarły z firmami amerykańslcimi już po 
wznowieniu działań wojennych w Indonezii 
uioowy na dostawę sprzętu wojennego. CzęŚć 
tego sprzętu załadowano JM .... at.J:kl. ods>l7. 
wa.Jace do Indon~. 
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14 milionów bezrobotnych w USA mokratycz a zwycięża Grecka • armia 
Odezwa rzqdu Markosa do narodu greckiego. Zacięte walki w Mace:łonii. -

NOWY JORK (PAP). Jak wynika z 
ostatnich danych statystycznych, w Sta­
nach Zjednoczonych w pierwszych dniach 
listopada zarejestrowanych było 1831 ty­
sięcy bezrobotnych, tj. o 189 tysięcy wię­
cej niż w październiku. Liczba zatrudnio­
nych 14 godzin tygodniowo wynosiła 2156 
tysięcy, tj. o 20.700 więcej niż w paź­
dzierniku zaś zatrudnionych od 15 do 34 
godzin tygodniowo - 10.466 tysięcy osób. 
Łącznie za tym ·bezrobotnych i napół bez-

Euzonia opanowana prżez oddziałv ludowe. 
RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji 

nadała odezwę tymczasowego rządu de­
mokratycznego z okazji pierwszej rocz­
nicy jego istnienia. 

Odezwa podkreśla, że w ciągu tego ro­
ku klika ateńska jeszcze bardziej ugrzę­
zła w swej zdradzie, zaś walka narodu o 
wolność nabrała jeszcze większego · roz­
machu. Faszyści greccy nie ośmielają się 
już dzisiaj przyrzekać „szybkiej likwida­
cji partyzantów". Nfo mol{ą oni ukryć swe 
go strachu przed armią demokratyczną. 

Odezwa stwierdza, że bohaterskie wal­
ki armii demokratycznej w całe:i Grecji, 
a ostatnio wielki sultccs w Kardłcy, do­
wiodły jej niezwyciężonej s:ły. Tajemnica 
tej siły kryje słę w tym, że armia demo­
kratyczna walczy o słuszną sprawę, o wol­
ność i niepodległość Grecji. ;;..,, k;„„., i„ nią 
prawdziwie grecki rząd. 

RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolnc;; j Grecji 
podaje, że jednostki armii demokratycz­
nej zaatakowały bazi': przeciwnika w mie­
ście Euzoni na odcinku lillpis i po 10 go­
dzinnej walce opanowały miasto. Wszyst· 
kie p:róby odzyskania miasta, podejmowa­
ne przez fa'.Szystów, zostały udaremnione. 
Nienrzyjaciel pozostawił na polu w2lki 
wielu zabitych i rannych oraz duże ilości 
sprzętu wojennego. 
. Oficjalny komunikat władz ateńskich 
stwierdza, że w nocy z 22 na 23 grudnia 
oddziały generała Markosa zaahkowały 
Edesse i Nause w Macedonii. Walki w 
okolicach obu tych miast trwają już trze-

ci dzień. Według doniesień prasy, puty­
zanci greccy zaatakowali jednocze.śnie gar 
nizony kilku innych miast w Macedonii. 
RZYM (PAP) Radiostacja W0lnej Grecji 
d<>nos:, że artylerta woJsk d<lmokrałycznych 

osinela.ła mnocnJ.one słanowłU.a wojsk mo. 
narch1styca:nych na pn:edmieśelach Salonik. 

W zachodniej Macedonii oddziały demokra 
tyczne zaatakowaly pozycje wojsk ateńsk:.Ch 
w mieście Edessa. 

Komunl0 Sk"CZft' a Parti·a Belo1·1· robotnych było w listopadzie w Stanach • 7 . 9 Zjednoczonych blisko 14 i pół miliona. 
wzywa Belgów do walki o pokój i demokracrę Liczba bezrobotnych, jak wynika z nie-

' 

kompletnych jeszcze danych, w ciągu 
BRUICSELA (PAP). - Komitet Cen· jennych z produkcji przemysłowej Bizo· ubiegłych 2 miesięcy znacznie wzrosła. 

tralny Komunistycznej Partii Belgii w nii, 
wyniku dyskusji, .które odbyły się w cią· 3) o współpracę Belgii ze wszystkimi Czasopismo „Business Week", zwraca-
gu ostatnich miesiecy w łonie wszystkich narodami, miłującymi po~ój. jąc uwagę na masowe zwalnianie robotni 
organów partyjnych, tpracował program W celu zapewnienia dobrobytu masom k6w w USA, podkreśla, że stale pogar­
partii, obejmujący szczegółowy plan wa-I- pracującym Komunistyczna Partia Belgii szającej się sytuacji robotników amery­
k! o pokój i demokrację. Program ten ·wzywa do walki o nacjonalizację kluczo- kańskich towarzyszą stale wzrastające zy 
wskazuje również metody, jakie powinni ·wych gałęzi przemysłu i banków, o::ldan:a ski monopoli amerykańskich, które, we-
3tosować robotn~cy, chłopi i przedstawi- ich pod kontrolę rządu, prawdziwie demo· dług danych. n_llnisterst~a handlu, ~iąłfi 
cielt. warstw średn!ch w walce o zapew- kratycznego z którego wyrugowaini zosta- ły_ ~ ro~u biezą~ym re ordową <:Yf ę ,.., . . • ' . . . m1hardow dolarow w porównanm z 18.1 
men•e dob:robytu mas pracu3ących. ~ątprz~:"'l1ck1.elhe prłz~~y~łol_wcó"'!l~.a~-, miliardów dolarów w roku ubiegłym. 

Komunistyczna Partia Belgii w celu s1s ow 1 wie 1: w a c:c1e 1 . zie ie . 
za1>ewnienia pokoju i ni epodległości kra- w ce~u pokona~a stale WZlrru:taJąceg~ bez-I Kanada uznała państwo Izrael 
ju wzywa do walki· roboci.a, Komunistyezna. Partia Belgu do-
. . • . 

1 
„ . ! • maga się wyzwolenia araju spod wpływów OTTAWA (PAP). - Min:ster spraw za-

. l) 0 .wyco~ame Be.gu. z obozu imper.a amerykańskich, wystąpienia z bloku mar· granicznych .-ządu kanadyjskiego Lester 
1 stów 1 podzegaczy WOJennych, sha1Iowskiego, oraz rozpoczęcia budowy Pearson oświadczył, że Kanada uznała ofi~ 

2) o pr:z:yman~e Belgii ods-zkodowań wo- 100.000 dom6w mieszkalnych. cjalnie tymczasowy rząd państwa Izrael. 

Jubileusz Micki·ewiczowski w prasie radzieckiej 
MOSKWA (PAPJ. Szereg czaM>pism l'Mlz1ec kreśla, że wieszcz polski, ścigany pn:ez ną­

kieh poświęca swe o.słatnie numery s!(I pię~. dy carskńe, otoczony był bezgraniczną prey 
clz\e.!!ią,tej roczn~cy urodzin Ada.ma Mickłewi jaźnią i miłością postępowych przedstawicie. 
cza. ,,Literatumaja Gazeta" w specjalnej ko- 11 kultury rosyjskiej, Dziś uczucia wzajemnej 

WWW WSmP M ~ liJmnie mickiew'. czowsklej, na którą składa- przyjanii scementowane wspólnie przelaną 

Butiźet ołodu we Franc I ją się al'tykuły Mikołaja Tichonowa, Maksy- krv.rią stały si~ udziałem obu bratn:ch nar<>-

redami. POdobnie Jak po Wielkiej RewGlucJI. 
Listopadowe1 dzieła klasyków Ii~ratury l""­
syJs-kiej towarzyszyły narodowi radzieckiemu 
w jego marszu ku socjalJ!.zmowi, tak obecrue 
twórczość Mickiewicza, pulsują~ zapałem 
młodości 1 umilowania ludu, brzml z now~ 
siłą dla obywateli nowej Polski demokratycz 
nej. „Uteratumaja Gazeta" podkreśla, 1t 
dawne przekłady rosyJskłe dzieł Mickiewicza, 
w kł6rych wiele musiano pominąć ze wqlę. 
du na. cenzurę carską, obecnie zostały zastit­
pione pnez nowe łłumaaenia, dokOna.ne 
przez naJwiększych poetów radz1eckłcb. 

~ • ' ma Rylskiego i Michała Zenkiew!cza, oraz dów. Ziściły się prorocze słowa paety o tym, 
PARYŻ PAP. - Po 4 dniach zakuhlsowych szereg ciekawych, nieznanych dotycbcza11 Iż dztefl obalenia d~potów słanie się pierw. 

rozmów 1 19 godzinnej dyskusji, zgrom.adze- wzmianek bibliograficznych i odbitek pod- szym d:iiem p0k0Ju t przyfaf;ni między na 
nie narodowe przyjęło 333 głosami przeciwko . 
2~r;~~~~zX~~l;a~~!e%~t~~ 1:.:~mi:r ; Han:ebne postępowanie władz kanady1·skich Queuille trzykrotnie uzalezruał los gabinetu · 
od przyjęcia przez zgromadzeni~ zasadniczych Arrasy wa we Isk ie muszą być zwrócone narodowi polskiemu 
!Punktów projektu rządowego. · 

Uchwalony przez zgromadzenie bu<lriet prze MOSKWA (PAP). Czasopismo „Nowoje 
w!duje: Wremia" poruszając spraw~ arrasów wa-

l) nowe obciążenia podatkowe w wysokośOi Welskich, przetrzymywanych bezprawnie 
14'0 millardó\ł:f franków przez a) podniesienie w Kanadzie pisze m. in.: 
podatku od produkcji 0 25 proc. i b) podwyż ,,Wyobraźcie sobie, że ·pall ' Się dom. Go-
8zeme podatków pośredQ.ich 0 15 proc. . spodarz zdążył jednak uratować z ognia 

drobną CZ;'ŚĆ swego dobytku. Sąsiad pro-
2) emisję n;iwej- poży.cz.ki w wysokości 100 ponuJ·e uprzeJ"mie: prosz"" bardzo _ mo-

milfa.-r'"' ··· '··,-- '!;:-' w, która w razie n:epoWDdze ... 
n'n ' ''l J ,, •: i~ t r. 'a 1!'49 r. może być zreall.z:J- gę nn-ri:t 7 ie schować pańskie rzeczy do 
' --„3 -;v d rodze przymusowej. pi·„ai c:y" . 

S) wypłatę 50 proc. odszlrr-' owai; n iież- Pożar już dawno ugaszono, a na zglisz-
nych osobom poszkodow~ ~,·m r· c7. w- n~. w czach wyrósł nowy ładny dom - pisze 
obigacjach państwowych , co fak tyczn'e stano „Nowoje Wremia". Czas najwyisiy prze­
Wi przymusową pożyc;.kę. wieźć uratowany dobytek. Sąsiad jednak 

4) zablokowanie 70 proc, kredytów z bu<lże . odpo~ada bez.c:zelnie: !,Niestety nie mo­
tu ogóLnego oraz 50 proc. kredytów na inwe gę DU! porad:.uc.. Pa.ńsk1~ rzeczy ~ddałe~ 
stycje przemysłowe i odbudowę aż do chwili I na przechowame moJemu sub1ektoWI, 
przeprowadzenia przez rząd zapowiedzianych a ten oświadcza otwarcie, ie nie ma zamia-
oszczędnośct budżetowych, ro ich zwr6cić". 

To nie anegdota - pi$Ze „Nowoje 
Wremia" - a zdumiewający i haniebny 
fakt, ze współczesnej rzeczywistości mię­
dzynarodowej. 

TygodJiik 1fYśm1ewa argumentację 
władz kanadyjskich, jakoby nie były one 
w stanie zmusić premiera prowincji Que­
bec do zwrotu zrabowanych skarbów i 
przytacza cytatę z „Przekroju", który pi­
sał, że wygląda to mniej więcej tak, jak 
gdyby premier Cyrankiewicz i minister 
Modzelewski na analogiczną prośbę rządu 
kanadyjskiego odpowiedzieli, że nie mogą 
wydawać dyrektyw wojewodzie szczeciń­
skiemu. 

„I śmieszne to i haniebne - konkludu­
je czasopismo, - jak widać władze kana­
dyjskie pozbawione są poczucia humoru 
i poczucia wstydu, skoro zdobyły się na 
wystąpienie w tak haniebnej roli". 

Ukazujące się w Moskwie w języku an­
g'.elskim czasopismo „MO!.~W News" zazna­
cza w obszernym artykule, że Adam Mickte. 
włcz zajmuje w literaturze światowej Jedno 
z czołOwych mle.fsc obok Puszkina, Goethego, 
Schillera, Byrona i Wiktora HugO, oraz pod.. 
kreśla. że obecnie twórczość poety przeżywa 
drugą młodość: o.kocha.na ·przez wieszcza l'OI 
ska jesł dziś Wolna i mepodleqła i buduje 
nowe, szczęśliwe tycie w braterskiej jedno.. 
ścl ze wszystkimi pr&wdziwte demokratyC'I 
nymt narodami I z wielkim narodem rosyf. 
sklm. 

AKADEMIA MICKIEWICZOWSKA 
W AMBASADZIE R.P. W llOSKWIE 

MOSKWA (PAP). W amoasadzie R.P, w 
Moskwie odbyła się uroczysta akademia, po.. 
święcona 150-ej rocznicy urodzin Adama Mic 
lćewicza. 

W gmachu ambasady otwarta została wy­
stawa dokumentów mickiewiczowskich, Od­
nalezionych ostatnio w Moskwie l Len1n­
grad?Jie . •••...............••.•...•••••..•..........••.•...•.•........ „ ••••.•••.•.......•...•.••.••••••....................••....• 

W. Ażaiew 28) - Jesteście z natury swojej aktorem, a - Zamierzałem prosić was o pracę, chat 
-----•- nie naczelnikiem aprowizacji! Mówię akto- być ńieza.leżny od Liebermana. Już mi ołY 

Daleko Od Mosk.._ • .,.y rem, b-:> 'Wam podoba się grać, udawać, rzydły te dekoracje: pracujemy źle -wy„ 
_ TT wyobrażać sobą osobistość większą niż je- glądamy dobrze, nie staramy się pracował 

steście w rreczywistości ! - krzyczał mło- , lepiej - staramy się wyglądać tylko do-. 
Przeminął pierwszy srueg - a ile je­

szcze ich spadnie przez długą zimę? -
1 norm.a.Ina praca .za.rządu i punktów prze­
rywała się i trzeba było uijmować się wy­
łącznie oczyszczaniem dróg. Nie trudna 
sprawa - wysłanie kilku barż na punkty 
- stała się bardzo skomplikowana.. Rogow, 
który udał się ratować barżę, która utkwi­
ła gdzieś pośrodku Adunu - dotychczas 
nie powrócił - i nikt nie wiedział dokład­
nie, gdzie jest on sam i barża z ludźmi. 
Otrzymali ustną .Pocztą wiadomość: „Oć: 
mierzeji oderwali się, pojechali dalej". Los 
ostatnich dwóch barż ciągnionycbł przez 
Poliszczuka też był nieznany. Polootali 
więc zupełnie odcięci ::xl punktów: wodna 
droga już nie istniała, zimową - na lo­
dzie - tneba by.o dopiero budować. Je­
dynym. środkiem transportu na tz:asę był 
obecnie samolot, ale ten mógł tylko zrzu­
cać pocztę na punktach - niemożliwością 
było znaleźć miejsca do lądowania. 

Adun stał się zupełnie biały, tegoż kolo­
ru co brzegi. Obserwl,ljąc bacznie można by 
ło spostrzec powolne przesuwanie się po· 
wierzchni lodowej, ciągnionej silą wody: 
zakuta w powłokę rzeka jeszcze się nie pod 
dała. 

Spoglądając od czasu do czasu na Adun, 
dyktował Batmanow swój pierwszy rozkaz. 
Wyłuszczał w nim technikę walki z na.stępu 
pującą zimą: kazał szykować się do prze­
wlekłych chłodów nie tracąc a.ni godzi.ny : 
robić zapasy opału, izolować pomieszcze­
nia, odnawiać i reperować zimowe ubrani~· 
i obuwie, budować na punktach wsi.ystko 
~ jest konieczne dla trudnego tycia w ta.i-

dze - baraki, lepianki, piekarnie, stołówki. dzienic do słuchawki. - Oklaski, które skonale. Oszukujemy was rzeżkimi rapor­
łaźnie i pralnie, składy i kluby: z chwilą przypadają w udziale waszemu bratu La- tami według wojskowych wzorów: „już 
gdy lód na Adunie stanie -- należy oczy- zarowi Liebermanowi nie dają wam spoko- wykonano... już pobrano ... już za.żądano: : :" 
szczać na rzece lodową drogę i od niej - ju. Co? Nie słychać? Wy nie lubicie słu- W rzeczywistości wszędzie bałagan nic nia 
wszystkie dojazdy do trasy: po drodze z lo- chać takich rzeczy! A ja nie mam brata zrobiono, niczego nie wykonano. W ~prowiza 
du dowozić bez przerwy ze składów na aktora i nie potrzebna mi jest sława i rcz- cji nie ma planu. Z punktów wołają o pom­
punkty wzdłuż całej linii, pożywienie, ru- głos_. Po~, nie trzeb~ ~ sławy. stę do nieba, my ich uspakajamy, kłaJl?iemy 
ry, sprzęt, materiały techniczne. Chciałbym zostAc przy aprowizacJI. Ta ma- na każdym kroku. Wielu materiałów brak 

Do rozkazu załączona była instrukcja, ła rólka w historii zupełnie mi odpowi~. może w tej chwili jeszcze nie są potrzebne' 
któr~ ułożyła komisja, składająca się z do- Młodzieniec wysłuchał odpowiedzi Lieber- a wkrótce mogą już stać się konieczne ~ 
świadczonych ludzi. Wszystko, a.Z do szcze- mana i mówił dalej: - Rozstanę się z wa- wtedy na budowie powstanie zwłoka. K<>­
gółów było w niej przewidziane: czym na• mi bez łe:t i bez szlochów, proszę bardzo! nieczne są środki nadzwyczajne my zaś 
pychać materace, jakim sposobem łowić Nawet wypiję szklaneczkę W'6dki z rado- układamy papierki... ' 
pod wodą ryby w Ad unie, jak przygoto- ści ! o mnie proszę się nie troszczyć, urzą­
wać i zażywać iglasty napój aby zapobiec dzę się. Pójdę do Batmanowa, on podobno 
szkorbutowi, jak wbijać trzony, wzmacniać wszystkich urzą.dza na. pracę.... Proszę mi 
tambury i zachować ciepło w barakach. nie gr<)'Li.ć, nie jestem dzieckiem. Mo~eci.e się 
Rozkaz został samolotem wysłany na tra- namyśleć - wasz Jakub Tarasowicz odje­
sę. J ednoczeAnie Załk.ind ~łał list o przy chał, nie ma więcej mecenasów waszej sztu­
gotowaniu się do konferencji partyjnej, ki ... 
wyznaczonej na początek listopada. W Gdy spostrzegł Batmanowa stojącego w 
ostatniej chwili, gdy samolot już miał się drzwiach, młodzieniec wskoczył i zapomniał 
unieść partorg zdecydował lecieć sam. Jed- o telefonie. 
na.kże nie udało się nigdzie lądować i Zał- - Kim jesteście? - zapytał Batmanow. 
kind po spacerze w powietrzu powrócił. To _ Fedosow, odpowiedzialny wy!mnstwca 
go rozstroiło. działu aprowizacji technicznej. 

_ Bardzo żałuję, że wypad mój się nie _ Dlaczego nie mam was? 
udał - powiedział wieczorem do Bat.ma· 
nowa i Beridzego. - Chciałbym teraz być - Pomiędzy wa.In.i, a zwykłymi p„:a-x>w­
razem z ludźmi na trasie. Pomyśleć tylko nik$.mi stoją czasami naczelnicy. Nas nie 
ile muszę terał: znosić! widać w aprowizacji, kryjemy się za po­

- Nie radzę wam stosować ze mną te- sta.cią Liebermana. - Fedosow odpowiadał 
go systemu korespondencyjnego, gdyż ry- patrząc Batmanowi prosto w twarz. 
zykujecie, że za każdy raport będziecie mie - Tak, budowę ma niezłą - zgodził się 
li przez cały tydzień popsuty humor. Pro- Wasyli Maksymowicz. - W związku z 
s~ mi odpowiedzieć: w co hedziecie ubie- czym wspominaliście o mnie w waszej ener 
rać - obuwR~ lnn·':i? ! ~ic.:mei ro1X>Wie? 

Fedosow wypowiedział to jednym. tchem, 
jak człowiek o zbolałym. sercu. Rzuoona 
słuchawka telefoniczna brzęczała i szumia­
ła. Batmanow podniósł ją i przyłożył do • 
ucha. 

- Hallo, Fedosow, zabraniam wam cho­
dzić do Batmanowa - krzyczał Lieberman 
z drugiego końca przewodów. - Matko ko­
chana, po oo wynosić śmieci z izby? My­
śmy się pokłócili i my się przeprosimy. 
Malo co się zdarza! Zapewniam was, że nie 
ma sensu psuć dobrych stosunków ze mną­
głos Liebermana brzmiał słodko i melodyj­
nie. 

- Lieberman - powiedział Batmanow. 
- śmieci w waszej izbie jest rzeezywiście 
dużo, wszedłem i odrazu zatonąłem w tym. 
śmietniku. Czy słyszycie mnie? - Lieber­
man nie odezwał się, po prostu zaniemówił, 
gdy usłyszał, że naczelnik wtrącił się na.­
glc do rozmov.'Y telefonicznej: 

d. c n. 
; 



Historyczny Kongres Jedności Klasy Roboinwzej zakończył 
to łytn tygodniu swe obrady. Pod zwycięskimi sztandarami mark­
~u-Zemnizmu, wypróbowaną drogą Marksa-Engel,sa,-Lenina-Sta­
lina Polska Zjedtnoczona Partia Robotnicza powiedzie masy '[YT'a­
cu.jące, ~ naród do dobrobytu ł ustroju sprawieclliwości 
~j. 

Oto tempo odbudowy i budowy: ten wspaniale ilumino·u;a,„, 
gmack - to nowootwarty budynek Ministerstwa Przemys'lu 

NIEDZIELNY 
dodatek li Głosu'' 

Polslvi przemysł węglowy wykanal 16 bm. przedterminowo 
pciństwowy plan producyjny na rok 1948, wydobywszy 7.500 tys. 
' on węgla kamiennego. 

Ofiarnej pracy górników polskich Prilska Lud.<>wa zawdzięcza 
;;ajwadmiejsze o.S'i.ągnięcia w dzie<lzi.nie odbwl.owy i roobudowy go­
s,c-iarczef. 

Wprost z obrad Kongresu Zjed'IWCZenia 
tJ,ostojnicy państwa z Prezydentem R. P., 
taw. Bolesławem Biemtem przybyU na ur~­
czystość otwarcia centraZnego gmachu Mł­
nisterstwa Przemysłu i Handlu. 

ł Homalu. Bud'!J'flek t&l powstał w rekord,awym czasie 14 miesięcy, Kongres w czasie swych obrad utrzymy­
~ gdy normalnie w Polsce przed:wojemiej i za granicą bu-wal bezpośrednią łączność z rozentuzjaznw-

do!M takiego olbrzyma tnro "-4 lat. wanyf!ti masami '[YT'ac~jlłl'.Ymi, które za P~ Wśród dek.gacji, r<>Potniczych, które sldadaly meldunki ::<on-
8rednictwem swych niezliczonych delegacji. gre.tOWi me aabraldo i Łoiki. Oto delegacja na.szych włókniarzy 
śpiesz'!Jly z uroczystymi meldunka~ o PNl6 tow ~kim na cule. 
kroczen-łu plamu produkcji ' aymbolicznymł a • 
podarkami dla Kongresu. 

. . . . . . D· l6 Il br Lekarze-specjaliści szpitala warszawskie- We wspólzawodnictwie pracy dla uczczenia ~~gresu Z~ed-
Ro.mie i kWtt111e nasz hande~ zagranwzny. 7'. • • ·go Korpusu Bezpieczeństwa zobowiązali się noczeniowego wzięla udzia'l i wieś. Przyniosło to JeJ natychmiast 

UJ Ministerstwie Prwmyslu_ poap'l8~y zost~ układ ~~ w każdą niedzielę nieść pomoc lekars~ bezpośrednie, kmtkretne korzyści: oto np. Makowice po~ M_a~­
U>fl między Pol8kq a bratnią Republiką R.umunsk.ą, pr~~wiifu3ący wsiom najbardziej zniszczonego w czasie wem mają już światw ele.ktruczne i „lwntakl" z szerokim SW!a· 

wzajemną ~ę tcnoarowo w WJl80k00oi około 25 miltonow do- wojny b. przyczółka pultuskieg-0. Czyn ~-w tern - radio. 
laróu.. wkarzy zas'luguje na gor<łCq poch'llXWJ i -

na81.adawanie. 

Ten ożywiony ruch znamionuje 

Kiedy w lcrajach t. zw. marshallowekich święta tegoroczne 

utplvwają pod ~kiem zaciskania pasa - w Polsce wręcz prze­

cWmie: paska się popuszcza, W wykmwmiu p~nu gospodarcze­

oo tk>brobyt i stopa ludnośoi wzrasta z roku na rok. 

/ 

~cdn iesi€ nie dobrobytu ... 

Mimo przedłużenia godzin handlu w olcr~e przedświąteca-

!)m we wszystkich sklepach od wczesnego rama a,ż do „zamknię­

cia" rojno było i gwarno. Zwłaszcza tłok panował w doslconale za­

opatrzonych i uczciwie kalkulujących cenę sklepach państwowych 

i spółdzielczych. 



Nr 1 

150-lecie urodzin Adama M c iew·cza 
stwierdza że historia nie tylko nie obniży• 
la dni ni~ usunę\a w cień dzieła Mickiewi• 
cza, ~le przeciwnie potwierdziła wielolaoć 
Jego najgłębszy zwią_zek ~ na:<>?e_m. zv:ła­
szcza okres ostatniej woJny i JeJ tragicz­
noM przybliżył nam Mickiewicza: 

Cały naród - pisze .P~y~oś.-:- st!l.ł w 
obliczu śmierci, bardz1eJ bbsk1eJ, niz za 
życia twórcy „Dziadów" po kl~ce jego po­
kolenia. Znów jak refren. po?1tych, l~cz 
zbrojących się na obczyźnie t w kraJU, 
i znów powstających. Maz~rek Dąbrow­
skiego najprościej streszcza istotę n~szeg? 
losu w ciągu prawie dwu w~ekó~: nic k?? 
czącą się walkę o odrodzenie 1 wolnos~. 
I nie przypadkiem każe poe~a t~zyki:o~me 
odezwać się \:V tej piosence zołmerskieJ w 
dziele które dało obraz życia narodu. 
Jesz~ze Pclska nie zginęła" dźwięczy na 
~oczątku Pana Tadeu.s~a ja~o. ~urant _bu­
dzący dziecinną radosc~ głosni~J brzmi w 
chóralnym śpiewie agitowane] szla~hty, 
aż na koniec wybucha jako marsz tn?m­
falny. Wtedy, przed stu ląty, gdy woJsko 
złożyło broń, poezja podjęła „walk~ na­
powietrzną". Walkę o narodowo~c nas~ą 
rozstrzygnął Mickiewicz tak zwycięsko, ze 
jego triumf dał nam .mo~ m~ra!ną d? po­
konania ostatniej, naJsro~szcJ niewol~. . 

Tym b::rdziej że idee społeczne Mickie­
wicza mimo stuietnią odległość czasll: Sil 
nam bliskie. w dziełach swoich w publicy­
styce w „Trybunie Ludów" i w wykła~a~h 
uniwersyteckich Mickiewicz był wr:~cie: 
lem postępowych tendencji europeJskic~ 1 

polskich. „Wiosna L~dow" ~948 r. obu~ila 
w Mickiewiczu wielkiego działacza politycz 
nego, który nieste_ty _nie nuał· ~a~ków ~a 
realizację swych idei. Przyb<>s stwierdza. 

Mickiewicz /Groczyl w rrJtmie swojego 
czasu ivntkal bystro w stają.ce się daieje, 
byl ~yznawcą postępowy~h ide~. polity~zn:i­
spolecznych Wielkiej EmigracJt . . Zarowrio 
jego dzieła poetyckie jak pr~c~ historye:zf1;8 
sWUldczą o tym, że miał na1w~kszy w~od 
naszych poetów zmysł historycznego ujTIW­
·wania zjawisk. 

Mickiewicz jednak był przede wszyst~m 
i>oetą i jego zasługi dla języka. poetycki~ 
go i dla języka polskiego w ogole są naJ· 
większe. 

Mówiąc po polsk-u, jeśU tylko pragniemy 
o troch~ piękna podnieść nasz głos, zapo­
życzamy się nieświadomie u niego. Poeta 
tak głęboko umiknąl w mowę ojczystą, że 
każdy Polak czerpie z jego twórczego skar­
bu. Uczymy się Polski na Mickiewiczu, czy­
ta3ąc jego dzieła i przypominaJąc jego 
d.Ziałalność patrioty i rewolucjonisty. Ucząc 
się tej ./:'ols/ci, nie zacieśniamy się do gra,. 
nic narodowego samolubstwa. Wiążemy się 
myślą z ca"lą postępową ludzkością. 

W tymże numerze „Odrodzenia" Mieczy­
sław Jastrun drukuje fragment ze swojej 
książki o Mickiewiczu „R.omantycznosc", 
Aleksander Semkowicz „Dziady". Mickiewi­
cza na sceńie Polskiej" oraz Andrzej Sta­
war jak zawsze we wmkllV'Ty sposób zasta­
nawia się nad romantyzmem polskim, nad 
jego charakterem. 

Cz. 

" N -Urodził się w roku 1871, chłop i robot I FERDYNAND KURAS 
nik rolny, syn ubogi~h chałupników 
wiejskich. W dzieciństwie strac'.ł słuch, w • 
zo:.tał wiejsk;m rzemieślnikiem - szew 
!em. Pisał w ;eri:ze liryczne, okolicznoś- . spomn . en 1e hłopa - wyrobnika 
ciowe, patriotyczne. Wiersze te noszą 
na S-Obie piętno narodowego wychowania 
ludu inteligencji okresu Młodej Polski. 

. Bodaj cennie1szą od nieb pozycję stano 
wi pamiętnik Kurasia „Przez ciern:e 
żywota". Mimo, że nawet jako pamiętni 
karz. Kuraś nie przestaje poetyzować, są 
tu karty pełne rzeczowości i realizmu. 

A. K. 

MŁODOSC 

Matka posiadała wyszkoleme tylko o tyle, Mieszkania w tej o;.adzie fabrycznej, dla 
że mogła się z książki pomodlić, Była nie· ludności robotniczej przeznaczone, miały 
piśmienną. Życie 1ej było jednym ciąqiem wygląd zwykłych szop, a pobudowane były 
ciężkiej pracy fizycznej. której wydajność w dług:m rz.ędem. Odległość między poszczegól 
trudnych życia terminach wystarczała ledwle nyml mieszkaniami wynosiła około 10 .ne· 
na uchronienie dzieci od śmierci głodowej. trów bieżących. Sposób, w jaki baraki te po 
Chcąc dać iakie takie pojęcie niedostatku budowano, był całkiem prymitywny. Do wko 

w domu rodziców panującego, przytoczę panych w ziemię słupów, szkielet ścian sta· 
choćby jeden przykład. Kiedy liczyłem 4 do nowiących. poprzybijano poziomo nazewnątrz 
5 lat życia, w pewien jesienny wieczór, przy i nawewnątrz szczelnie do sieble przylega1ą 

czali łóżka, stół, stołki, zabezple<:zając i:ię w 
ten sposób od przykrego chłodu, robactwa 
i nieporządków. W Jednym z takich baraków 
wyznaczono nam mieszkanie. 
Pierwszą moją czynnością, jaką w fabry­

ce m1 wyznaczono, było wybieranie resztek 
buraków ze śmieci, za dziennym wynag:-o· 
dzeniem 20 groszy. Po dwu tygodniach 
umieszczono mnie przy elewatorze, donoszą 
cym buraki na górę, do tzw. płuczki, tj_ 
beczki żelaznej, w której opłukane już na 
czy~to buraki szły dalej do kraiania. Tu juz 
byłem na zmianę, tzn przez tydzień praco­
wałem w dzień, przez drugi w noc itd. z 
płacą 40 groszy. 

NAUKA W KOTLE Urodziłem się w roku 1871, jako trzecie z tulony do m~tki trzymającej na łon:e .nłod Cl' deski tak, że każda ściana na podobień· 
TZędu dziecko a drugi syn ubog'.ch zarobnl· szego brata, Franciszka. &iedziałem przy ko stwo wąsk:ei, długiej, a wysokiej paki, we· 
ków. Z rodzeństwa mego trzech braci i dw!e minku, na którym płonęły smolne szczapy. wnątrz była próżnia. Próżnię tę dla zabez- Parownia, był to rodzaj dużej hali, a przy · 
siostry zmarły w dz.iech'!stwie, najstrszy zaś Kominek taki, zwany „śpiewaczklem", posia pieczenia mieszkań przed zimnem zapełnio legała ona bezpośrednio do dużego budynku 
brat, Jan. rozstał się ze światem w 21 roku dała wówczas każda na wsi chata, a zastępo no zil'!mią_ Na pokrycie dachu składała s:ę fab-:-yki. Służyła zaś - jak sama nazwa 
życia, Pozostało nas ieszcz.e trzech brac~ wał on lampę, Na kominku owym przystawi tareica l papa. 'Rozmiar baraku wynosił w wskazuje - do wytwarzania pary, która 
m;ędzy którymi, ja jestem najstarszy. ła matka do ognia garnek. w którym goto· , przybliżeniu: długość 16 m, szerokość 8 m, przeprowadzana ruram: w całei fabryce, w 

l'ały majątek mych rodziców wynosił za wać się miały na wieczerzę ziemniaki. By- przez ;,am środek budynek ten przepierzony ruch maszyny wprawiała W środku tej pa 
ledwie jedną czwartą część morgi, poza tym liśmy bardzo głodni, to też wzrok miałem był czskami. prz~z co powstały .dwie edna· rowni stał olbrzymi, w formie dnem do gó 
nic więcei. Byli bezdomni. Ojciec posiadał wlepiony w ów garnek, niecierpliwie oczeku kiej wielkości ubikacje. Każda ubikacja ry wywróconej paki, piec. W piecu tym mieś 
niepoślednie wykształcenie I ~pory zasób iąc, rychłoli matui.Ja tę tyle pożądaną wie· miała po jednych drzwiach w ścianie po· cily s'.ę wyżej kotły wielkie. niżej zaś, poa 
wiedzy, mógł zatem przy silnej woli pozy- czerz~ na misce p~d.a, N;este.ty, ~odziny •1~ły przecznej (prosto z podwórza, bez s;ienl) 1 po ka:':dym p0 dwa kotły mniejsze, łączące się 
skać jakie takie stanowisko i stworzyć ra- ~ały. a zi~mnlak:l J~S~cze się me. gotowa~y, cztery okna w ścianach podłużnych: na :;a z sobą w tyle na kształt litery U, a zwano 
dzinie byt znośny, Niestety, ojca trai;>iła_ ~o az nareszcie znuzen; ~ wyczerpani posnęl.ś; mym zaś środku stał jeden większych roz· •e „bolierami". Każ1y kocioł osobno, z dwo 
końca jego życia ciężka choroba, obJaw1a1ą I my na ~olanach matk:. Wtedy n;ia~ka ostroz 1 miarów piec kuchenny, Jedna ubikacja prze ma bulierami złączony stanowił oddz:elną 
ca się periodycznie nieprzeparta, pociągiem ni~. a c1ch~tko ~~emosła n~s sp1ący~h na 

1
. znaczona była dla czterech rodzin, każda całość. Frontowa strona pieca zaopatrzona 

do napojów wyskokowych. Stąd to tak życie łózka i otul:ła, og1en na ko~mku zga~1!a. W w osobnym kącie. Mieszkania te odwaczały była wduże termometry dla rozeznania siły 
ojca, matki i dzieci było jednym pasmem garnku ~wym prócz wody me było_ me,. bra· 1 s!ę zazwyczaj chłodem, wilqocią i zaduchem, pary. na dole zaś, w murze pieca buliery po 
udręczeń. o których iednak dla łatwo zrazu kł~ bow1~m w domu nawet z1emmaka, · to też zabiegllwsi mieszkańcy radzili sobie siadały siln:e zaszpuntowane otwory średme 
mialych powodów wspom:nać tu nie będę. uc~e~ła się przeto matk~ do podst~nu. "lyle w ·ten sposób, że w kącie swym stawiali z go czlowieka w pasie. w tylnej stronie pieca 
Wystarczy powiedzieć, że w domu panowała dzieciom płaczu oszczędz.ć. desek dW.e ścianki 0 kącle prostym, urządza pod kotłami urzadzone były paleniska. By 
wielka bieda, a łaskawy czytelnik, mnie wi·ęc t k tł · k t · b l' ł b · •. li drzwi, kładli w miarę możności podłog: . e 0 Y, Ja o ez u 1e~y m~g )'. yc 
zrozumie,„ . W BARAKU t o~obe oddzielali si od reszt nalezyc·e ogrzane, były pod nimf prożme na 

Ojciec przechodził rozma:te koleje, róż- Niestety, ojciec na tym miejscu nie utrzy 1 ym ~p · m ę . . . Y całej długości, a silny ciąg powietrza wszy-
nych imał się zawodów i zajęć. na ~dnym mal się dłużej jak dwa lata. Musieliśmy się 

1 
współ'? eszka~ców . osobnym pokoikiem, stkie te próżnie zasypywał popi-0łem. który 

z nich jednak (co w podobnych wypadkach za tym z tego m:łego zakątka przeprowa· kuchmę jedynie maiąc wspólną . Inni z.aś bu I od czasu do cza&u trzeba było usuwać. 
jest rzecz.:. naturalną) dłuP.o ostać sie nie l dzlć do sąsiedniei osady Zakrzówka. gdzie I dowali. w swych kątach olbrzymie prycze na W kotł;ich, a szczególnie w bulierach r-0z: 
móił. była fabryka cukru.. • WYSokość 1 metra i na tych pryczach umiesz .iotowana woda wytwarzała gruby. siln:e 



PAWEŁ HERTZ 

Łódzkie Muzeu1D· Sztuki 
Nie będą.c nigdy dłuiej w l..odzi przed woj· 

ą, nie widziałem, rzecz prosta, owej galerii 
sztuki współczesnej, które. powstała. w tym mie­
ście w najmniej chyba. sprzyjających we.run­
kacl!, .z daru przekazanego przez grupę awan· 
gardo·wych artystów-plastyków „a. r'', Galeria. 
t& b;vłe. włączone. do zbioru innych obrazów, 
powstałego ze zbiorów ofiarowanych mia.stu 
przez rodzinę Bartoszewiczów. Zresztą. nie chcę 
tu streszcza.t historii łódzkiego muzeum sztuki, 
pragn\l tylko zwrócić nwa.gę na. tę kolekcję, 
której równej eo do zakresu nie me. chyba w 
całym kraju. 
Poczynając od sztuki gotyckiej XY wiek"ll, 

końc.zą.c ne. eksperymentatorskich próbach neo· 
plastyków-muzeum sztuki mogłoby stanowić nie 
lada pomoc w dziele upowszechnienia. wiedzy 
o malarstwie, podniesienie. ogólnego poziomu 
wiedzy o sztuce. Ale do tej sprawy posta.ram 
lię jeszcze powrócić. 
Wśród eksponatów szczególnie piękne wydaly 

mi się wc.zesne tryptyki, gdzie tła. są. jeszcze 
· lllJl.lowa.ne złotem. Jest ich kilka, lecz można 
pa.trzą.c na nie pojąć celt 6wietno86 tego ma.­
la.rstwa.1 które tak było ograniczone formalnie, 
& tak jednocześnie głęboko wyrażało ludzkie 
treści. 

Drugim s kolei bogatym działem muzenm jest 
dziel malarstwa polskiego XIX wieku. Micha­
łowski, Orłowski, Simmler, Rodakow!ki M:ak3y 
milian, e. przede wszystkim Aleksander Gie­
rymski dają. nieco inne pojęcie o naszym ma­
larstwie, niż zgromadzone niegdyś w wielkich 
halach „Zachęty" płótna. Matejki, Brandta, Ko­
ssaka, etc. W dzieła.eh tamtych malarzy, któ­
rych niefie reprezentuje muzeum łódzkie, wida.6 
rzecz;vwi~cie jak zgodną. z wiolkim nurtem 
sztuki, hyła. tradycja polskiego malarstwa. w 
wieku XIX. Nic nie świadczy pewnie o tym le­
piej niż ten wielki obra.z Aleksa.ndr& Gierym­
~kiego, przedRtawiający bramę wa.raza.wskiej 
kamienicy i sklepowe obok niej szyldy, niż ko­
nie Orłowskiego ezy Michałowskiego, tak nie­
podobne do koni Matejki czy Kossaka. 

Przechodząc do sal następnych, możemy ła­
two się zorientować, jak wielKą szkodę wyrzą­
dziło naszemu malarstwu ba.nalne ehlopoma.fi­
stwo i tradycjonalistyczne widzenie wsi, pej­
zażu, typów ludowych. Wszystko to przyporo.i· 
na. raczej prospekty fałszywego folltloru z ja.­
kiej6 wysta.wy galicyjskiej a.nno domini 1890, 
niż świat oglą.da.ny przez malarza. 

Im de.lej, tym gorzej. Porównanie dwóch 
nbrazów Jacka Malczewskiego - ma.lego plótn11. 
·1 wczesnego okresu i późniejszej olbrzymiej 
machiny symbolistycznej dowodzi jasno, ile złe­
go tkwiło w przeniesionej na. teren polski kom­
binacji boecklinowsko - secesyjnej, która. połł­
ozyła się z fałszywym widzeniem wsi i ,,baje­
cznie kolorowym'' ludomafistwem. O wiele szla 
ehetniej wyra.że.ją. się tendencje aeceeyjne w li­
niach rysunku WyspiaV.skiego. by~ mote dlate· 
go, że Wyspia-6.sk:i bliższy był niekiedy (w por­
tretach i kra.jo br a.zach) Pa.ryża. niż Wiednia., 
czy Monachium. Po Fale.cie, Kędzierskim., i ~­
lu innych mala.rstwo wida.6 znowu w muezum 
sztuki w tych aa.le.eh gdzie wystawiono dzieła. 
malarzy ta.kich jak Pankiewicz, Bo.zna:ńska., 
rnło~szych od nich o pokolenie kapistów - jak 
WahszewRki, Potworowski, Wreszcie piękne są. 
reprezentowane wszystkie nowocze&ne, konstru­
ktywistyczne kierunki malarstwa polskiego -
kubizm, formizm, nadrealizm. 

Wydaje mi się rzecz'! pożyteczną., te nie dzie 
lono nowoc.zesnego ma.la.rstwa. n& poszczególne 
se.le według narodowo~ci mala.rzy. Odrębności 
które pozwalają. od razu na. odróżnienie szkofy 
włoskiej, francuskiej ezy polskiego malarstwa. 
XIX wieku, w wieku XX prawie że zanikaj!} 
Dobrze się stało, że obok Wyspi.a.ftskiego wisi 
Gaugin, a nieco dalej Van Gogh. 

Malarstwo nowoczesne reprezentowane jest 
przez wiele dzieł oryginalnych (Braque, Picas­
so, Lurcat, Hans Arp, Czyżewski, i wielu in· 
nych). Nie są. to wszystko dzieła jcdnolit('j 
wartości, ale w sumie te sale muzeum dałyby 
widzowi niezłe pojęcie o istocie sztuki n:owo· 
ezesnej. 

Piszę to zdanie, w trybie warunkowym, a to 
dlatego, że niestety nie uczyniono dotąd nic, hy 
ten obfity zbiór malarstwa. wszystkich krajów 
i epok został naprawdę udostępniony, by m6gł 
go obejrze~ nie tylko smakosz i zna-wca dl!l. któ 
rego historia malarstwa, szkół. gatunków r.ie 
ma żadnych tajemnic, ale widz, który dotą 'l 
nie widział nie poza brzydkimi oleodrukami de 
wocyjnymi lub marnymi „lanszaftami". 

Pierwsza sprawa - to sprawa· orya-inałów i 
reprodukcji. :Muzeum stanęło na bardzo rozsą­
dnym moim zdaniem stanowi~ku, i ohfic'e wy 
korzystało zwłaszcza w dziale malarstwa nowo 
czesnego, zasadę reprezentowania d!l.n()l!;O kie­
runku przez reprodukcje w braku oryginałów. 
To ełuPzne stanowi~ko okre,la jak gdyby z gó 
ry zasadę dla której muze\1m zorga nizmnino. 
Zasadą. tą. jest dydaktyzm i chęć zaznajomie­
nia szerokiej publiczności z malarstwem .. Jed­
na.kże nie towarzyszą. tej zasadzie żadue konse· 
kwencje, które według mnie kazałyby nie tylką 
zebra.t pewną. iloś~ ek8ponatów, rozmi<'ś~ić je 
odpowiednio, a.le przede ;nzystkim ohjaśnić .)e 
w sposób popularny. a. zarazem utrzymany na 
odpowiednim poziomie. 

Brak w muzeum łódzkim orientacyjnych ta­
blic w po!zczególn~·ch ~ala~h . hrnJ.:. krMkirh , Pn 
eyklopetlycznych niemal wyja~nień, które by 
mogły towarzyszyć obrazom. Np. sala impre~jo 
nistów nasuwa. niedoświadc?.Onc>mu wid7owi 
pierwaze pytani& - co to je~t impresjonizm, 
czym różni się od innych kierukówt kiedy i 
gdzie powstał etc. 

Jeszcze bardziej wymaga. takich obje.śnień ce. 
ły dział sztuki no"woczesnej, która przeważnie 
bywa niezrozumiana. nie wskutek złej woli oglą. 
dającego, lecz po prostu dlatego, że ów niewte. 
jemniczony widz nie orientuje się w hi~torii roz 
woju techniki mala.rskiej, we wzajemnych 
wpływa.eh sztuki na. .życie, a. warunków społe 
cznyeh na. sztukę itp. 

Nie wiem w ja.ki spoeób można. by dokona~ 
w łódzkim muzeum sztuki takiej reformy, któ 
r& pozwoliła.by przeciętnemu widzowi na. racjo 
nalne wykorzysta.nie tego świetnego i bogatego 
zbioru obra.zów. Ale wyda.je mi się, że reformy 
takiej należy dokonać. 

Koneserom i znawcom nic nie przeszkodzą. 
tablice i objaśnione hasła., przeważającej ilości 
zwiedzających z pewnością. pomogą.. 

Słuszne by również było dokładniejsze okre­
ślanie pO!!izczególnych płócien - czy to kopia, 
czy replika.. Nie należałoby się również wsty­
dzi~, i ukrywa6, iż wiele eksponatów to nie· ory 
ginaly, lecz reprodukcje.. Widz oglądając za­
wieszone obok siebie obrazy i reproduk••.ic lP­
dzie mógł wtedy zorientowa6 się w wartodci 
dzieła., wykonane ręką. ludzką. i w tym, że naj­
•wietniejszą. techniczne reprodukcją. nie może 
za.11tą.pi6 oryginału. Myślę, że sprawa. muzeum 
łódzkiego nie należy tylko do muzeologów i pla 
styków. W interesie nas wszystkich - pisarzy, 
muzyków, ludzi teatru i nauki - a także w 
ścisłym związku z instytucja.mi• oświatowymi 
należy dba~ o to, by tak świetna placówka. kul­
tury a.rtystycznej - jaką. jest galeria malar­
stwa w l..odzi, mogła nieustannie się rozwijać 
i jednocześnie wykonywe.6 swoje najważniejsze 
zadanie, które polega na. propagand?.ie praw­
dziwej, wielkiej sztuki wśród najszerszych 
warstw ludności tego miasta, gdzie dobre obra­
zy, dobra muzyka, dobry teatr są. może bardziej 
potrzebne niż gdziekolwiek. 

Paweł Hertz. „ ............................................. „ ........................ ... 
do ściany przylegająey, twardy ~ak _k~mień I rym swobodnie można się było poruszać, a 
osad, Chcąc zatem kotły i popielniki wy· temperatura była znośniejsza. Tu już nikt 
czyścić, zawsze ieden piec pozostawiano nie podpatrzeć nas nie mógł. Wydobywszy za­
czynny, wodę z kotłów Spuszczano, po czym tern zabrane z domu karty, wynagradzaliś­
odszpuntowawszy otworr. ochła~zano wnę- my sobie trudy graniem w „durnia". NaJ· 
trza kotłów. Wtedy dopiero zrzuciwszy z s1e częściej jednak urządzaliśmy w jakiej takiel 
bie ubranie 1 ściągnąwszy bieliznę, tak w szkoł'ę w której Ja zajmowałem poczesne sta 
adamowym stroju, zaopatrzony w mały, wiel nowisko bakałar1.a. Usadowiwszy się odpo· 
kości zwykłego młotka oskard i olejną lam wiednio przed oczyma towarzyszów k.reśll· 
pę, w~az z innymi dwoma chłopak~mi wciska łem na cienkiej, równej warstwie popiołu 
łem si~ clasn~ o.twore~ do buliera, gd~e pojedyńcze litery alfabetu, potem sylaby, póż 
Sk?Iem i zgarb~en1, . gdyz wie1kość śred~cy niej zaś wyrazy, które przygodni uczniowie 
us1ąść swobodnie rue pozwalała, zawz1~cie moi uczyli się rozeznawać, odczytywać, a w 
kul1śm". os~ami. w otaczającą n~s . ~tas- końcu przepisywać - naturalnie palcem J.ut> 
nym p1erściemem . ~elazną beczkę, az iskry gwoździem na warstwie popiołu, To mow 
sypała, a _pył odb1Janego osadu, parny, mu opowiadałem rówieśnikom różne z książek 
lasty wyziew i czad kopcącej lampy przy- wyczytane historie, którym się oni z praw·' 
prawiały nas o zawrót głowy, dziwym skupieniem ducha przysłuchiwal1. 

Po należytym wykuciu kotłów zabierallś- Nieraz w tei oryginalnej szkole oddawal:ś­
my się dopiero do usuwania popiołu, ze my się z takim przejęciem, źe aniśmy się 
znajdujących się pod kotłami próżni. Zaopa spostrzegli, jak szybko czas upływał i dop1e, 
trzywszy się w małe, drewniane łopatki, coś ro nadzorca nasz, który mówiąc nawiasem, 
w rodzaju kijanki, jakich praczki na wsi do naszego pieca nigdy się nie wczołgał -
używały, wciskaliśmy się najwyżej w czte- główną zaś czynność swą sprawował przy 
rech, ieden po drugim do tych swego rodza doglądaniu temperatury pary, zauważywszy, 
ju katakumb, których wysokość zaledwie że z.a długo nie pokazujemy się, ·podnosił 
leżeć nam pozwalała. Do czynności tej nte nieznacznie ·szyber, .. Wtedy gwałtowny ciąg 

• rozbieraliśmy się prócz zdjęcia z nóg obu powietrza momentalnie gasił nam kagankl 
wla, chrapowość bowiem muru na spodzie i zasypywał nas tumanem popiołu. Za czym 
l po bokach, a nad nami żelazo lutowanego razem zrywaliśmy się, a zamykając oczy i 
w metrowych odstępach kotła, nad to miej zatykając dłonią no~ i usta, czołgaliśmy się 
scami żyż.Je szkła, silnym gorącem z popie na wierzch, gdzie otrzepawszy z siebie po­
łu wytworzone, groziły pokaleczeniem, a p:ół, szliśmy, wygląciaiąc Jak nieboskie 
prócz tego wszystkiego trudno stygnące gorą stworzenia do domu przedstawiając swym 
ce '!llury popielników częstokroć tak par~yły, zamorusaniem cieka..;e widowisko. Trzyma· 
że tylko leżąc na gr~b~j warstwie popiołu, jąc z konieczności pddczas pracy w popiele 
można było w tych piekielnych no.rach z ble , . . . 
da wytrzymać. Pracę mogliśmy wykonywać usta zamknięte, o?dychal.śmy Jedyrue no 
tylko czołgając się na brzuchu. sem, pod którym ciepły oddech kropiąc się, 

I mi takiej mordowni nie traciliśmy przyczyniał się do łatwiejszego osiadani~ kop 
anir::Szu moGdy nam gorącóść pieca i zmę ciu z lampy i kuxzu, to też przechodnie po 
czenie zanadto dokuczyło, czołgaliśmy się kpiwali z nas, 1 .1ówiąc. że •. czarna krew" 
naprzód ku szybrowi. .rzd:tle był dół, w k.tó- nam i: nosa ciecze, 

JERZY GIŻYCKI 

Radziecki film rysunkowy 
Se.rg:il1.l'51Z ObralllOO'W, mówią<: p·o·d<"VatS 51\V'e.go 

spo•ill<ianr.ia iz liirt.eria!bami ł{ldlZikunJi w „Klub i•e PJc:­
kwiak.a" o wam.iaclt t:eaibru ku1kiełkowego, na.­
wiaZJy'wa1 m·ejednokiro1trui.e do z.aga.d.ll!iień [l!Jmu 
-ry.s.unkowego. Teabr IaqikJi i mm ryisuinrko•wy 
ma.j ą wiele <:ech podobnych. Wiąże j.e· ze oo­
bą na j.ba1Pd:zJ'.P,j jed.n.ałk podobieńs·two w trraik­
l:-Olwaniu i ujmowam•'.u rzeczywistoś<:i. Tu i tam 
....:.. świat przedmioków mar.t.wyich nab ue:rra cech 
żyda. , natSlępuje peirsonlifilkacja św:raita z1wi'..e­
rzęcego, 'lJaś 'P'OStad kukielelk, c.zy też ry· 
1>11nko1v;yoh bciha1terow odbwarLarjące lu.d'lJi -
nah'·r>rają ce.eh ogólnych, stająC' si ę jakgdyiby 
symbolami. 

-,STACZ BARWNEJ KRESKOWK' 

„KONIK - GARBUSEK" 

Dlaitego też k.res'kówk.a., ci.y też teaLr laJik.i 
- llltad!aje si.ę dotS'koirt<itle do prz,edstaiwie!!lliJa. 
w remaich swojej '5>Cel1Jeriń konflitktów i pro.ble­
mÓIW' ogólm.oludrz.k:IDch, nie mba!'W'iOJ11.yc.h wy­
raźniie obeś1oin.ymi coohami m.d'Y'W.iduatlnyrrni. 

Jako prizyikł.aid wymięniał Ol>ra:u:-0,w jedlmą 
iz kaieskówelk mającą za temait źytie je.LemJiJa., 
gd.izOO jego drzitooińsitwo, młodość, wre!k dKzjU'llla­
ły, wal!ikta o byit, mil!ość, raJdości i bóle <kuiia 
C'Odlzlierun.ego - mówj~y właściwie o . losach 
CZJ!ooiwielkra, z.aś w diail&ej :p~p.c'kityrwie o oa­
iej 1ud2lk~ści. Mogbo to się stać jedyiruie dlaibe-

two we inra af[lt yis~yiazine.go w filmlie ire.drzliedkdm 
w ogóle. Dlaitego beri r.arlrzli1010ki film .1}'15'1.ll!lik.o­
wy, różni się z,asa.dj!licm od lk!r~w~ illlP· 
am ery1k,uń-s~d eh, g drziJe oaJ,a pir.rew&nr e . ,!IIllWen­
c ;,:i aubolrów idzie w lciienmkru efelkic.1arlSltwa 
i 'w;inaj dviwa.nllia g<iqów, b€1l. staJrań o jia.kąk.oi­
wi~ik (•~e.ść tpo.glęb i<mą QdeQIWQ. Jest to tym 
łait wie11~ire. iż film rysUiillk.o.wy ma na.turemą 
skll-01r.m10.ść do popada;nia w pI1ZIE!ISą<lne es~tyro 
wamie, gdrzie elementy l!l!alturry rrys=lk.o~eo CC'{ 
ma·leITTs'kiej wysuwa.ją si.ę na plan puerW1Szy. 
p r.zylk ry!W'aj.ąc 'J)1.tstlk,ę idre:oQ09ic.c'll!1ą. 

Ud~.·ną próbą :ziel'Wania z tego typu właśd­
wośc:<l.mi, są oisi ągnięcia. Il'P· fiilmu tryf>'Ullk'O­
wego av0Cho·~~01w<1ok:ego, !któremu udail:o się 
po<l now.•ą formą zeiwnę~=ą zaiwrzeć moCilly • 
ł ·:t.dune•k treścioiwy i ideowy („Atom l!la roiz.. 
chożu"). 

„KONIK - GARBUSEK" - BOHAlER 

PEŁNOMETRAŻOWEGO FU.MU 
RYSUNKOWEGO 

Filmowcy reidl1lieccy maiją w_ !ym kqerum~ 
dlaJWlllri-ejtSrzie bred ycrje. W5:P0mmec tu rua.lezy 
1JWlłaiS,ZJC7Jd laita 1938 - 1939, gdy w polSll.IUki· 
w.!IO.iU lllOtWaJ!.oll15ik!i1Ch diróg, odchord:zlajCycll od 
&tyilu 611.ik.oły amęrylkiailSkliieij· - S!OIWiedloi film 
loresllociwy dJał srzoereg oiJeOOaJwycll jp'OIZ'YCjli., bę· 
dą.cyich !Próbą połącrrenia barj1k:ri .z protlemialt'ylką 
W51)>6krziesITTą. W filmaah 1111p. ,,My>Śliwy Fedoir", 
„Jaś" . i. iitn. 01p11ll'tyiah lll<l. Z1llldiruyrah moit:yiwaich 
ludoiwyic:h - mówtlło się w ~etWlllej pra;ep!OŚ'l11i. 
o rndlobycmaich uslbrojOfWYICh, jralk llllP. kioleilclyiwi­
ziaqji gioo.podtdlrfk.i rolruej iltid. Na uwaigę !Pl'ÓCZ 
<tego rnas!Jugtiiwały próblki fLlmotWejj saityry poli.­
·tyiczlntej „Od;p-Oiwiied'ź Chembarlań1DOwi", „Pireaz 
od Chin"). 
Te i iintDte ełkspen-ym~ty. Dde rziarwsme mote u­
drclllle W 5tbU pr.oceirut.aJch - 'WtrolSiły jedrulk COŚ 
~„ ISlbairia.jąc &ię pooviązać a;bstlrtalkcyjną 
bądź oo bądź 6.7Jtukę fillrmową ri dllliem drz.i­
sćiejmym i je.go prob'lemaanl. 

Po tWOtlinJie, 11:1a;d1Zlieocy r!IW'óircy - aystJ.~ 
1I1tarw.iJą17Jalbi do tt'ylah rzialłożeń. irtealli:zn.Ljąc lcJres--. 
lkóiwlkli o IWSQlód!crzesirued tema.tyice. J itJaI1c llll.P• 
fillm ,,.Poidlróż dD k:relillllY wtilelllk.o[urdóiw" OIPOIWl'a.­
dia d'l.i.edom w fotrnnLe tpro'Sltej 'WISIJlółcrz'elś'llJelj 
bajlk.i ·o tSttalinolW'51kri.Jah piięciola.1!katc.h, ,.Noc No­
wego RoikJU" - l'lldlZllll3Jjamia a; outdlamrl. llllOIW'O­

czesinycih :zxlobyiaz;y 11etChirJilkti, H Wesoły ogród" 
- pouazla mairgil!l.eso<wo o metodiach upna;wy 
ogtróc!Jków drzliadkoiwyoh., „T01bie Mo'51k.wo" -
po•kJarz.iuje źyciie stolicy re.dzlieok.iej. 

Tyich iktllka pnz;ylk.ładów WISlkarruje na oo:y­
girual!ną i ciekaiwą diroogę .ro;nwu.j:oiwą fiiJmiu kires 
ikióiweig-0 w ZSRR. 'biii.ś, bairwne lkreslkówikli re.­
dzi ookire !!llie u&tępuą w l!llLozyim. rp<Jd W!7;!Jlędiem 
t'OChnlilCIZ'Ilym flhlmom ryistWnlkowym 11Jagirernioz-

ZDJĘCIE Z FILMU RYSUNKOWEGO n'}"lll, mś pr.z;eiwyŻISIZ.ają je zid.ec\lldoiwanie srwą 
„SZAROPIORKA" po1511.awą i.d~wą i interpretacją treści. 

go., liri tSlyliz<Jwane p<lstaci 'LWieo!TZKjJl, J11ie ;p.ą- Wyrtiwóriru:a „So~n11zm1u.1Uifilm" w Mo<SOOwie 
pominając wyglądem żadnego konik.r:etne.go o- wyprotlukoiwaila pie.rw5~Y .ra.dz!i-ealci bairwny film 
sobn.ika ludzkieg.o - jedynie swym :zachowa- ,rystmkowy o pełnym metra.in pt. „Kollllilk -
m~em, tSpos.obem od<:zuwama i .rea901Wairuia iko- gairbus.e.k". Pi1m llein., podobnie 71re51lJtą j:alk choć 
ja.r.?Ją się w myśli wid.?ld z ccloiwi.elkiem. by Zl!lana rn•rusrz:ym wid~ ilcrótiktoanetreżów1kia 

Ta właściwość m. i111. f,i]mu ryisruiruko1W'1!90 „Pie.śń wliomy", oorzmiaozia. 51ię cielktdlWV'm iroa:­
obw;jera w,ielkie mo:iihwości 'J>T2ed atr1ly&lą, wiązian~em i kompori:ycją 6lbrony iplaistyozmej. 
pragnącym wyipowi<idiać się śro<likiamrl. s.71buki Przyjemne petSttetlow.e lkoilory, udamiy po<liklłaid 
jedynej w swoim ro:d-rejru., sa;tu1ki portrafiaiją- rnuzyamy, zręoz.ny StCen.a.!1il!Iisiz - StbwdlliZ'a1ją w 
cej ożywiać martwą maiterię. Móc mówić o oomie wartości.ową rpol'Z'V'Cję fiflm'OIWą. 
<:tlowie.ku, jego wake o dobro, &pnaiwiredll,iiwość, „K.o.n.ik - gMbUISetk", 'krtóiry nli.e jiest j€tSll.IC!Ze 
mifość - i oo w sensie jialkirua0j1bairdmiej ogól- typowym d21iełean, oh.a-ralkiterymują<:ym w pe4-
nym, a nie jedno1&t.ko.wyim - o·~ olbnymi ni oeate tendencj•e irytSIUrok<JtWeg'o fil1I1111 w 
:nakretS t..ematykti, dost~pny realliz:a.t01TOIW'i. filmu ZSRR - ukatl'J\lje dotSl!eo<n.ale moH'W'Oki actyis­
p0<sił!ku j ącego się ktreską i bairwą. tyic:zne i techni01.me tej garlęzi lk.itnemait.ogre!i.i 

Morilliwość tę 1I1a1jsreti:eij wykonzyi&taili fil- w ZW'ią.zku Rard:zfeckim. Prnekiotlltać się o rtyan 
moiwcy w ZSRR, opierając twórczość w dzie- będ'lliemy mogli naOC'L'llie, gdyż Film ten wej~ 
dlzi'Ilite filmu ~unkowego na zasadach socja- drz:ire i na rpolsikie ektrainy jeswcze w bież~ 
1:UyiC7111<ego ree.li'Zlllu, pr:zYJjętego rz.a O&IIJOWę I ~ie. 
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Str. ł 

Statut Poiski~j Zjednoczonej Partii Robotniczej 
opieramy na leninowskich zasadach organizacyjnych 
Referat tow. Henryka Ś,wiątkowskiego wy~łoszony na Kongresie Zjednoczeniowym 
Towarzysze Delegaci! 
Przypadł mi w udziale wielki zaszcziYt wy 

powiedzenia się w koreferacie na temat pod 
stawowych zasad organizacyjnych Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Po wnikliwie ujętym referacie tow. Zam­
browt<kiego, moje zadanie ogranicza się do 
niektórych zagadnień organizacyjno - statu-
towych, które pragnę omówić. • 

Dzieje międzynarodowego ruchu robotni­
czego znają dwie zasadnicze ideowo - orga­
n!1acy jne typy partii robotniczych. 

,Tedna z nich, to sta:r;y typ partii robotni­
czyc-h, należących do II Międzynarodówki. 
Rozszerzając swoje wpływy polityczne, pat"­
tie II Międzynarodówki wchłaniały obok ele 
mentów proletariackich, również elementy 
arystokracji robotniczej, elementy mieszc,mń 
skle i inteligenckie - obce klasowej ideologii 
proletariatu. Kierownictwo tych partii dopro 
wadziło do tego, że pod koniec XIX stulecia, 
rozpoczęły się wewnątrz partii ataki przeciw 
ko marksizmowi, będące wyrazem przenika­
nia ideologii i rozkładowych wpływów bu:: 
żLiaz:ji. Dążeniem tych partii stało się nie o­
balenie kapitalizmu, lecz próba wytargowa­
nia dr()bnych poprawek w ustroju kapitalisty 
cznym, za cenę zachowania władzy kapitaliz­
niu i podstaw kapitalistycznego ustroju. PJd 
st;wmwym terenem działania politycznego 
pa?tii socjal-demokratycznych shje się p;.·a­

. es w parlamencie, usiłowanie przekonan;a 
kapitalizmu o konieczności .czynienia dobl'o­
woJnych ustępstw na rzecz klasy robotniczej. 

Fartia stawała się dodatkiem do frak;:ji 
parlamentarnej, decydującej w całym życiu 
t:-arlii. 

Partia taka stanowi niezdyscyplinowaną 
orga11i1ację. Przytłaczająca większo5ć r.~lon­
ków partii nie bierze czynnego udziału w 
pracy partyjnej . Związek członków z P"-rtią 
je!'t doraźny i formalny. 

Linia taktyczna partii II Międzyu.i.l'odów­
kl sprł'lwadzała się do tego, by i>ow,i;trzym~ 
masy oCJ walki klasowej, okłamywać masy 
rzekomą możli ścią spokojnego wrastania 
kapitalizmu w społeczeństwo socjall>nyc11nc. 

7-a~r>dy organizacyjne tych partii wypły­
wają z ich programu i taktyki. WstP,p do 
tym partii jest szeroko otwarty dla wszel­
kirh drobno-burżuazyjnych, a naw-=t b11::żuC1-
zyjn;,łch elementów. Przywódcy II Między­
narodówki teoretycznie -uzasadnili i uspra­
wiedliwili pełną swobodę pozostawania w 
partii proletariackiej elementów burżuazyj­
nych. 

Antymarksistowskie zasady 
organizacyjne w partiach 

socjaldemokratycznych 

Po'W!ltała nieodzowna potrzeba nowej par­
tu, i1artli bojowej, rewolucyjnej, dostatecz­
nie odważnej, aby poprowadzić proletRriu­
szy do walki o władzę, dostatecznie do~wiad­
czonej, aby zorientować się w skomplikowa 
DY<'h warunkach sytuacji rewolucyjn('j i do­
statl'cznie glc;tklej, aby ominąć wszelkie ska-
ły podwodne na drodze do celu. . 
Zw~·cięstwo rewolucji proletariackiej, zwy 

clestwo dyktatury proletariatu jest niemoż­
liwe b"z rewolucyjnej partii proletariatu. 
PARTIĄ TAKĄ MOŻE BYC TYLu:o PAR 

TIA NOWEGO TYPU, PARTIA MARKSI­
STOWSKO - LENINOWSKĄ, PARTIA RE­
WOLUCJI SOCJALNEJ, KTOlłA POTRAFI 

Z tego wynika, że żadna partia nie jest PRZYGOTOWAC PROLETARIAT DO Df.:­
wolna od tarć i antagonizmów wewnętrz- CYDUJĄCEJ WALKI Z BURŻUAZJĄ I 
nych. Tego rodzaju teorie przywódców II ZORGANIZOWAC ZWYCIĘSKĄ REWOLU­
M1ędzynarodówki znalazły praktyczne zasto CJĘ PROLETARIACKĄ. 
sow~ie w statutach organizacyjnych wszy- Już przed pierwszą wojną światową w par 
stkich partii socjal-demokratycznych w Eu- tiach socjal-demokratycznych toczyła się 
ropie. walka przeciwko oportunizmowi prawico-

Np. w statucie socjal-demokratycznej par- wych przywódców, przeciwko polityce ugody 
tit niemieckiej powiedziane jest, że do par- z burżuazją. 
tli mogą należeć osoby niezależnie od ich po Na czele tej walid stoi Włodzimierz LE-
łożenia społecznego. Natomiast nic się nie NIN. 
mówi w statucie tym o dyscyplinie partyj- Już w roku 1902 Lenin pierwszy w 
nej, ani o obowiązku wypełniania uchwał dziejach ruchu robotniczego ujawnił do głę­
partii. bi źródła ideowe oportunizmu, wskazał on 

Jeszcze dalej od poJęcia jakiejkolwiek w pierwszym rzędzie na nieuzasadnioną wia 
partii robotnicz~j stoi brytyjska Partia Pra- rę w żywiołowość ruchu robotniczego. na 
cy. lekceważenie roli świadomości socjnlistycz-
Podstawą budowy organizacyjnej Partii nej w ruchu robotniczym, na zaprzepaszcze­

Pracy jestc złonkostwo kolektywne. Partia nie walki 0 podstawowy klasowy int-:!res 
ta składa się ze związków zawodowych, z prcletariatu i zastąpienie tej walki pru~z dą 
różnych organizacji społecznych i z koope- żenie do zaspokojenia drobnych dr•1~or1ed­
ratyw. Ten lub inny związek zawodowy, or- ny,~h interesów klasy robotniczej. 
ganizacja społeczna lub kooperatywa więk- Lenin podniósł na właściwy poziom znacze­
szością głosów uchwala wstąpienie do Par- nie teorii. jako rewolucyjnej, przodujacej, 
tii Pracy ,~ tym samy~ w.~zyscy członkowie kierowniczej siły w ruchu robotniczym. Le­
daneg~ zw1~z~u, or~amzaCJI,. lub kooperat.Y- nin nauczał, że partia marksistowska t!> po­
wy? mezalezn_1e od . 1c~ osob_1styc.h pog~ądo:iv wiązanie ruchu robotniczego z ideą rewolu­
pohtyczn~ch 1 P.ołozema socJalnego staJą się cyjnego marksizmu. Marks i Engels nakre<\li 
członkarru Pal'.tn Pra~y. I li zasadniczy obraz partii proletariatu, bez 

W ten sposob partie socjal. demokratyczne której proletariat nie potrafi ani walczyć o 
pod ~zglę~em sk~adu czł~mk~!V i struktury wład2"ę, ani zdobyć władzy, ani też dokonać 
orgamzaCY_Jnej ~ 1st~le me roznią się od in- socjalistycznej przebudowy. Lenin przepro­
nych partii burzuazyJnyc~, nie są bo.Jowym! wad7ił gruntowną i bezkompromisową roz­
pa:itiami proletariatu, _me mogą k1erowac prawę z oportunistami o czystość rewolucyj 
walką klasową proletariatu. nego marksizmu i ro?:winął dalej nauke mar 

Takle podstawy organizacyjne czynią z par ksizmu. LENINIZM STANOWI MARKSIZM 
tll socjal-demokratycznej narzędzie w rękach EPOKI IMPERIALIZMU I PROLETARlAC­
imperfalistycznej bur-żuazji, do dławienia, KICH REWOLUC.JI. 
ł~mai;iia rewolucyjnych dążeń klasy robot- w znakomitej pracy pod tytułem: . Krnk 
n1czeJ. . . . naprzód i dwa kroki wstecz", napisanej w ro 
A~e _okres wz_ględmi: pokoJowego rozwoJU ku 1904, Lenin obnażył źródła rosyjskiego i 

kai;>1tabzmu s~oncz:ył _się u schyłku XIX st~- międzynarodowego oportunizmu. Zasady roz 
l~c1a. Ep?k;;t ,1mperiabzmu, epoka zao~trze_ma winięte przez Lenina w tej pracy sprowarlza 
się przec1wienstw klasowych, era WOJen 1m- ją sie do nastPp11jacvc-h· 
perialistycznych i bojów klasy pracującej z · 

PARTIA - czołowa część klasy robotni­
czej, jej świadomy czołowy oddział, uzbr()jo­
ny w znajomość spraw społeczneg-o rozwoju 
l zdolny do kierowania walką klasy robotni-
czej. 

PARTIA jest zorganizowanym oddziałem 
klasy robotniczej, scementowanym jednC>Scią 
walki, jedncścią działania i jednością dyscy­
plir,y. 

PARTIA jest najwyższą formą organizacji 
klasy robotniczej, kierującą pozostałymi or­
ganizacjami. Partia powinna być zorganizo­
wana na zasadach centralizmu demokratycz­
nego z jednolitym statutem organizacyj,nym, 
z jednolitą dyscypliną partyjną, z jednym 
kierowniczym organem w postaci zjazdu par 
tyjnego, a w okresach między zjazdami w 
postaci Komitetu Centralnego, z podporządko 
waniem się mniejszości woli większości, bez-

nie określonym nakazem brania udziału W 
życiu partyjnym. Członkostwo partii było 
czymś nawskroś formalnym, do njczego nłe 
obowiązującym. 

PO DRUGIE - struktura partii, mimo po 
zoru demokratyzmu, była nawskroś biurokra 
tyczna. O przyjmowaniu członków decydo­
wały komitety partyjne, przy czym mogą o­
ne odmówić przyjęcia bez podania powodu; 
organizacje miejscowe, koła, praktycznie nie 
miały tu żadnego głosu. 

O wydaleniu członka z partii decydowały 
sądy partyjne, względnie komitet okręgowr. 
Organizacje miejscowe (koła}, członkowl8 
partii nie mieli tu również żadnego głosu. 

W praktyce o przyjmowaniu i wydalaniu 
członków partii decydowały prawicowe góry 
partyjne. 

PO TRZECm organizacje miejscowe 
(koła) miały zasadniczo charakter terytoriai 
ny, a nie fabryczno-terytorialny, związany z 
zakładem pracy; w rzadkich wypadkach, są 
to „koła fabryczno - zawodowe". 

PO CZWARTE --. według statutu organi­
zacyjnego PPS z 1937 roku, frakcja parla­
mentarna PPS rządzi się własnym regulami­
nem, zatwierdzonym przez CKW. W prakty­
ce decydującą rolę w partii grała frakcja par 
lamcntarna, póki jako taka istniała (1935 r.) 
oraz reformistyczna biurokracja partyjna i 
związkowa . 

PO PIĄTE - uprzywilejowane stanowisko 
niezależnie od organziacji partyjnych, zaj­
mowali różni dygnitarze; prezydenci, burmi­
strze, ławnicy; dotyczy to również wyższych 
funkcjonariuszy i działaczy w ubezpieczal­
niach i spółdzielczości, szczególnie w pierw­
szym dziesięcioleciu, kiedy PPS posiadała 
sporo stanowisk, zwłaszcza w ubezpieczal­
niach. 

PO SZÓSTE - PPS nie kierowała się de­
mokratycznym centralizmem, brak było taj­
nego głosowania, brak · zastrzeżonego dla 
członków partii prawa krytyki; brak zasady 
wybieralności wszystkich władz partyjnych 
i obowiązku składania sprawozdań przed wy 
borami. Natomiast istniało prawo zawiesza­
nia i znoszenia przez CKW uchwał podle­
głych komitetów i organizacji. Prawo roz­
wiązywania przez CKW powoływanych z wy 
borów komitetów itp. kierowane przeciwko 
tym ogniwom organizacji, które przechodziły 
na lewo, na pozycję walki klasowej i współ­
działania z komunistami. 

Nie było też w PPS centralizmu. 
Członkowie mieli prawo występować pr7.e­

ciwko uchwałom partii i przeciw stanowisku 
ciał partyjnych na wewnątrz. Istniała for­
malna dopuszczalność frakcji i frakcje istnia 
ły. Kluby parlamentarne posiadały szeroklł 
eutonomię. 

W praktyce istniała w przedwojennej PPS 
nieograniczona tolerancja organizacyjna w 
sto~unku do żywiołów reakcji. 

względnym wykonaniem postanowień wyż- p . k• • 
szych partyjnych instancji organizacyjnych rawicowe 1erown1ctwo 
przez niższe. stosowało represje wobec 
Pierwszą partią nowego typu była partia • d I fr 

bolszewicka. Rosła ona i hartowała się w wal Je DO ito OntOWCÓW 
ce o zbudowanie rewolucyjnej awangardy, Panowała całkowita swoboda dla jawnych 
uzbrojonej w naukowy oręż marksizmu i odstępców - agentów defensywy, agentów 
stanowiącej sztab bojowy proletariatu. dwójki. Nieraz więzi łączące poszczególnych 
Przechodząc kolejne etapy swojego rozwo przywódców i aktywistów reżimu z mafią 

ju, partia bolszewików wykuwała teorię i piłsudczykowską były tajemnicą poliszynela, 
praktykę partii nowego typu. lecz żadnych wobec nich konsekwencji nie 

WKP(b) prowadziła w swoich szeregach wyciągano. 
długotrwałą, nieubłaganą walkę z oportuni- W okresie tak zwanego BES-owskiego roz­
stami i nosicielami prawicowych i lewico- łamu w PPS w 1921! roku zamiast odciąć ja­
wych odchyleń. wną agenturę sanacji od partii, prawicowe 
ZWALCZAJĄC WSZYSTKIE ANTYP AR- kierownictwo PPS robiło próby zatrzymania 

TYJNE, ANTYJ,ENINOWSKIE RUCHY, rozłamowców w partii. 
\'VKP(b) OSIĄGNĘLA CAŁKOWITĄ, NIE-j Ani Jaworowski ,ani Wojtek-Malinowski, 
WZRUSZONĄ .TEDNOSC. STAŁA SIĘ 1\10-1 ani żaden inny z rozłamowców nie został w­
NOLITEl\I IDEOLOGICZNYM I PARTYJ- sunięty. 
NYM. WZORE.M DLA WSZYSTKICH PAR- Opuszczali oni PPS, kiedy rząd kazał im ł9 
Tli REWOLUCYJNYCH NA SWIECIE. robić. 

WKP(b} w okresie międzywojennym zdo- Jeszcze w okresie dokonanego rozłamu na 
łała nie tylko zdobyć władzę, ale ją wzmoc- Kongresie PPS w Sosnowcu w roku 1928, 
nić, nie tylko wywłaszczyć wyzyskiwaczy, tacy rozłamowcy, jak znany ze swoich szpi­
ale zbudować nowe, socjalistyczne społeczeń- clowskich i denuncjatorskich praktyk w sto­
stwo. Natomiast partie II Międzynarodówki sunku do komunistów Wojtek-Malinowski f 
nie tylko nie potrafiły zdobyć władzy dla Prausowa, otwarcie wypowiadali się po stro 
klasy robotniczej, lecz przeciwnie, w swoim nie dyktatury Piłsudskiego, nie ponosząc ża 
oportuniźmie i zaprzaństwie doszły aż do jaw dnych konsekwencji organizacyjnych. 
nego zwalczania ruc;hu rewolucyjnego i ot- Natomiast Pużak, Zaremba i Czapiński na 
wartego wysługiwania się imperialistom. Kongresie 1928 r. szeroko rozwodzili się nad 

W polskim ruchu robotniczym już w koń- koniecznością walki z szerzącymi się wpły­
cu XIX wieku zaczęły się kształtować dwa wami komunistów. 
typy partii: jeden rewolucyjny, rozwijają- Mogę .dodać, że również Piłsudski nig~ 
cy się w kierunku partii awangardowej, z PPS nie został usunięty oficjalnie, 
partii nowego typu I drugi ugodowy. refor- Jeżeli w stosunku do reakcyjnych i faszy. 
mistyczny, który wyrodził się w typ starej, stowskich nurtów w PPS istniała nieograni• 
socjal-demokratycznej partii, jaką była przed czona tolerancja i łagodność, TO W STOSUN 
wo1:>nna PPS KU DO LEWICOWYCH, MARKSISTOW­

imperializmem na porządku dziennym stawia Oportunistyczne 
sprawę rewolucyjnej walki o oJ:.-ilenie ustro 
ju kapitalistycznego, sprawę bezpośrednie.i 
walki o władzę dla klasy robotniczej. 

zasady organizacyjne .dawnej PPS 
SKICH, JEDNÓLITOFRONTÓWYCH DZIA• 
ŁACZY PANOWAŁA DYKTATURA I STO­
SOWANE BYŁY NAJOSTRZEJSZE RYGO· 
RY STATUTOWO - ÓRGANIZACYJNE -
OSTRZE PIŁSUDCZYKOWSKIEJ DYKTA­
TURY W PPS BYŁO TU NIEUBŁAGANE. Leninowskie zasady partii 

nowego typu 
Wszystko to wymagało bojowego kierowni­

ctwa walk proleta.riatu. 
Dalsze pozostawanie w ugodowych par­

tiach musiałoby skazać klasę robotniczą na 
nieuniknioną klęskę. 
Powstała - mówi tow. Stalin - nieodpar­

ta koniec:zność stworzenia rewolucyjnej par­
tii proletariatu, partii nowego tynu. odpo­
wiadającej evoce imnP.rializmu. 

Prz&dwojenna PPS uosabiała w sobie par zuje historię PPS aż do czasów piłsudczyzny, 
tię, w której decydowała klika prawico- cytując prace" Ignacego Daszyńskiego; ten 
wych przywódców ,powiązana mnóstwem ni- ostatni rozwija szeroko apologię Piłsudskie­
ci ideologicznych, organizacyjnych i policyj- go, jako jedynego moralnego przywódcy lu­
nych, z mafią piłsudczyzny, POW, i organa- dzi uczciwych. 
mi aparatu państwa reakcyjnego - partię, Następnie mówca omawia statuty PPS z 
w której demokratyzm wewnętrzny wyrażał 19:?7 r. i 1937 r. 
się jedynie w swobodnym głoszeniu wszel- Z tych statutów organizacyjnych wynika: 
kich, wrogich. antymarksistowskich poglą- PO PIERWSZE - członkiem PPS może 
dów, w krzewieniu nienawiści do Związku być każda osoba, na której nie ciążą zarzu­
Radzieckiego, w szerokim otwarciu dostępu ty natury moralnej, która podpisze zasady 
do szeregów partyjnych dla każdego, nieza- programu i statutu organizacyjnego, zgłosi 
leżnie od jego klaso~·ego · oblicza, rzeczywi-1 przystąpienie do partii, podpisze deklarację, 
stych poglądów i aktywności partyjnej. itd. O obowiązku pracy w jednej z: organi-

"V dals:z.vm ciarzu tow. ~wi;it.kowski obra- zacji partyjnych brak W?.m!anki. ooza o.izól-

Gdy młodzież OM TUR weszła w porozu­
mienie z Komunistycznym Związkiem Mło­
dzieży, tworząc tu i ówdzie jednolity fronł 
młodzieży, w 1936 roku OM TUR została ros 
wiązana i powołany został Centralny Wy­
dział Młodzieży PPS z Pużakiem, jako prze­
wodniczącym na czele .. 

Gdy pomimo rozwiązania, OM TUR istnia­
ła dalej, gdyż zarządy kół młodzieży zosta­
ły opanowane przez OM TUR-owców, :ra-

(Dalszy ciu oa str„ S·łeJ.) 
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Statut Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
opieramy nO len.inowskich zasadach organizqcyjnych 
Referat tow. Henryka Świątkowskiego wygłoszony na Kongresie Zjednoczeniowym 

(Dokończenie ze str. ł-tej.) ŁY WARUNKI DO PRZEJSCIA PPS NA I giętkość i zdolność do manewrowania jeg~ 
częły się ostre represje organizacyjne, koła PLATFORMĘ MARKSISTOWSKO - LENI- awangardy - partii proletariatu, stanowią 
młodzieży 'PPS „Sródmi~ście", „Powiśle", NOWSKĄ I DO POŁĄCZENIA SIĘ NA TEJ podstawowy warunek, zabezpieczający zwy­
„Praga" i inne w Warszawie zostały rozwią- PLATFORMIE Z POLSKĄ PARTIĄ RO- cięstwo w walce. 
zane. BOTNICZĄ W POLSKĄ ZJEDNOCZONĄ Centralizm demokratyczny jest najbardziej 

Represje organizacyjne spsdły również na PARTIĘ ROBOTNICZĄ (burzliwe oklaski). celową formą budowy organizacyjnej partii 
młodzież w terenie. Dla wszystkic;h byłych pepesowców, dziś marksistowsko - leninowskiej. . 

Szczególnie ostre represje organizacyjne już członków Zjednoczonej Partii, historycz- j Centralizm demokratyczny, jako podsta­
stosowano przeciw wszelkim kontaktom pe- ny akt zjednoczenia oznacza ostateczne zer- I wa budowy organizacyjnej partii odróżnia 
pesowców z komunistami. wanie z reformistycznym balastem, który tu rewolucyjny marksizm od reformizmu z je­

Do tego służyła istniejąca pod różnymi na i ówdzie pokutować może jeszcze w naszej dnej strony i od syndykalizmu, oraz anar-
swami milicja PPS. pracy partyjnej, jako smutna pozostałość po chizmu z drugiej strony. 

Ochraniała ona lokale PPS, by na zebra- starej oportunistycznej PPS i jako balast Centralizm czyni partię nie zwykłą sumą 
niach nie przemawiali należący do PPS dzia myślowy niezupełnie jeszcze przezwyciężony orgańizacji partyjnych, a jednolitym syste-
łacze jednolitofrontowi. w odrodzonej PPS. mem tych organizacji. 

Milicja PPS uzbrojona w krótką broń I To o czym mówię, dotyczy w pierwszym Centralizm jest najpewniejszym orężem 
przez policję granatową odpychała brutal- rzędzie starych, oportunistycznych nałogów ideowego i organizacyjnego zespolenia wszy­
nie od pochodów PPS wszelkie gromadzące organizacy,inY<'h, które nie mogą mieć abso- stkich organizacji partyjnych i członków 
sł.ę grupy jednolitofrontowe, co nieraz koń- lutnie miej~ca w nasiej Zjednoczonej Partii,. partii wokół linii generalnej partii. 
ezyło się aresztowaniami. Milicja konfisko- partii - awangardzie klasy robotniczej, zor Centralizm stanowi oręż w walce z opor­
wała . też wszelkie jednolitofrontowe transpa ganizowanym bojowym oddziale, walczącym tunistycznymi sekciarzami, z dezorganizato­
renty i hasła 1-majowe; HASf.,A POKO.JO- o socjalizm w Polsce. (Burzliwe oklaski). rami szeregów partyjnych. Marksistowsko -
WE PRZY TYM UWAŻANE BYŁY ZA KO- Mówca porusza niektóre istotne właściwa leninowski centralizm zabezpiecza struktux:ę 
MUNISTYCZNE, ANTYPAJś'STWOWE. ści projektu statutu PZPR. organizacyjną i dżiałalno§ć partii. Jeden ośro 
Reasumując, stwierdzamy: PPS przedwo- Projekt statutu jest, jak wiadomo, oparty dek władczy jest niezbędny po to, aby partia 

jenna nie zdolna była do walki na czele mas. na zasadach demokratycznego centralizmu - nie była płynną masą na podobieństwo par­
Odgrywala tak, j11.k Inne socjal-demokraty- scharakteryzowanego w artykule 14. tii starego typu, lecz żeby była mocną jak 
czne partie, rolę transmisji ideologii burżu- Jedność bojowego działania proletariatu, stal scementowaną partią nowego typu. 
azyjnej do klasy robotniczej. 

Wkład lewicowego nurtu PPS 
Lewicowy nurt w PPS był nosicielem kon 

cepcjl zbliżających masy do marksizmu -
leninizntu, nie tylko w dziedzinie Ideologii, 
ale również zasad or&"anłzacyjnych. RPPS w 
okresie okupacji była zalążkiem odrodzonej 
PPS. 

W statucie organizacyjnym tej partii, u­
chwalonym na zjeździe krajowym w 1943 r. 
mamy szereg pozytywnych i nowych w prak 
tyce PPS zasad. 

Mówi się w statucie RPPS, że pódstawo­
wą zasadą organizacyjnej budowy partii jest 
demokratyczny centralizm. 
Każdy członek partii należy do koła par­

tyjnego; bierze czynny udział w pracy par­
tyjnej, wykomije postanowienia władz par­
tyjnych i opłaca podatek partyjny, 
Członkiem partii nie może być jednostka 

uprawia·jąca wyzysk kapitalistyczny lub czer 
piąca środki egzystencji ze źródeł l!połecznie 
szkodliwych. 
Przecbodzę do praktyki organizacyjnej od 

rodzonej PPS. 
Odrodzona PPS w latach 194-l - 1947,- roz 

wijająca się w jednolitym froncie z PPR, 
dokónała olbrzymiego postępu w swojej ide­
ologii i linii politycznej. 

Siły PPS, liczebność, wplyw:ir i aktyWność 
po wyzwoleniu wzrosły poważnie w porów­
naniu z pozycją RPPS. 
Jednakże w dziedzinie zasad organizacyj­

nych obserwujemy raczej nawrót do trady­
cji przedwojennych. Ideologiczne przemiany 
nie znalazły należytego wyrazu w statutach 
organizacyjnych odrodzonej PPS. 

Wskrzeszenie oportunisty­
cznych praktyk organizacyj­

nych 

Centralizm i demokratyzm 
Leninizm uczy, 7.e bf'z centralizmu nie ma 

zdolnt'j do walki I zwycięstwa partii prole­
tariatu. 

Centralizm partii proletariackiej, ściśle łą 
czy się z żelazną świadomą dyscypliną a­
wangardy proletariackiej, z jej zdolnością 
wiązania się z szerokimi masami pracujący­
mi i opiera się na słusznnści i prawidłowo­
ści linii partii. . Centralizm u~twia zadanie 
podporządkowania interesów prywatnych, Io 
kalnych, czasowych - interesom ogólnym. 
Stanowi on organizacyjną formę kontroli 
partii nad jej częściami. 
. Centralizm partii robotniczej nie tylko nie 
wyklucza demokracji, a przeciwnie sprzyja 
rozwojowi wewnątrzpartyjnej demokracji, 
Inicjatywy, samodzielności. aktywności orga 
nizacji i członków partii. Dzięki za~adzie cen 
tralizmu demokratycznego wszvscy członko­
wie partii bezpośrednio lub przez wybranych 
przez siebie delegatów biorą udział w wy­
pracowaniu decyzji partii na zebraniach. 
konferencjach i kongresach partyjnych. W 
ten sposób decyzje partii wyrażają powsze­
chną wolę członków całej partii. 

Kiedy jednak uchwały lub decyzje, przez 

właściwe ins1 oncfe partyjne zostały powzię­
te, każdy członek partii obowiązany jest 
wprowadzać je w życie. 

Drugie zagadnil'nie, o którym chcę tu mó­
wić. to sprawa cbowiązków członka partii. 
W przeciwstawieniu do statutów partii o­
portunistycznych, które nie kładą nacisku 
na obowiązek czynnej pracy politycznej 
członka i nie dają mu faktycznie żadnych 
praw, projekt statutu Zjednoczonej Partii wy 
maga od członl>ów, by czynnie pracowali w 
jednei z organizacji partyjnych. 

W Partii Zjednoczonej nie może być t. zw. 
sympatyków lub organizacyjnie nie związa­
nych z partia. całkowicie biernych, mar­
twych dusz. Przynależność do partii wyma­
ga czynnej, bojowej, zdecydowanej postawy 
politycznej członka w walce o realizację jej 
programu, w walce klasowej przeciWko re­
akcji i wyzyskiwaczom, w walce o socjalizm. 

Statut omawia obowiązki członka partii 
Jasno. Te obowiązki wymagają uświadomie­
nia, ofia.rnnścl i nddanla, wykonywać Je może 
nic każdy robotnik, chłop czy inteligent, 
lecz tylko przodująca cz~ć' Masy robotni­
czej i mas ludowych. 

Etyka członka partii marksistowsko - leninowskiej 
Miano członka partii określa zatem czło- własności moralno~ć burżuazyjna poprzez 

wieka. idącego na czele swojej klasy, klasy własność prywatną uświęca ustrój eksploa~ 
robotniczej i wraz z nią, na czele narodu. tacji i nierówności, ustrój ucisku i niewol-
Należy strzec czystości tego wielkiego mia nictwa. 

na, poniewat wśród mas partyjnych repre- W przeciwstawieniu do moralności burżu­
zentują. partię nie hasła oderwan~ ł abstrak azyjnej, moralność proletariacka obok prawa 
cyjny program, a żywi ludzie, wcielający je prolt"tariackieco służy ugruntowaniu społecz 
w życie. nej własności, socjalistycznej własności. 
Według ich czynów i zachowania się. sądzi Prołetariackę. moralność mówi 0 wymagał 

partię lud pracujący. nmi<'i człowieka 11ie tylko w stosunku do in-
DLATEGO CZŁONEK PARTU OBOWIĄ- nych, ale również I przPde wszystkim w sto 

ZANY JEST PRZESTRZEGAC ĘTYKĘ PAR snnku do siebie, o konieczno!ici samokryty-
Statut z 1945 r. wzorowany jest na statu- TYJNĄ; ZYC I DZIAŁA() ZGODNIE z ki - krytyki własnych błędów, braków i sła 

Cie, uchwalonym na Kongresie Radomskim MORALNOSCIĄ PARTYJNĄ. by<'h stron w pracy. 
w 1937 r. Jest on daleki od zasad organiza-
CYJ"nych, obowiązuJ·ących w partiach rewo- NA TYM POLEGA ETYKA PARTYJNA, W OTWARTEJ KRYTYCE I SAMOKRY-

0 KTÓREJ MÓWI STATUT. TYCE WYRAŻA SIĘ .TEDEN Z NAJBĄJt-
lucyjnych, w partiach nowego typu. Etyka członka partii marksistowsko - le- DZIEJ CHARAKTERYSTYCZNYCH PRZE-

Ostatni statut PPS, przyjęty na Kongre- ninowskiej, etyka proletariacka, socjalistycz- JAWOW PROLETARIACKIEJ ETYKI. 
sie Wrocławskim nie dokonał istotnego i za- na. jest etyką nowcJO typu, odmienną od e- TOW. STALIN WSKAZĄł,, że ~ozwijając 
sadr.iczego .zwrotu w praktyce .organizacyj- tyki burżuazyjnej, powstałej w warunkach krytyke i samokrytykę, partia zmierza do 
nej PPS, bo nie był jeszcze konsekwentny. kapitalistycznych stosunków wytwórczych, tego. aby zorganizować szeroką opinię pu­
W dwóch podstawowych rozdziałach statut opartych na wyzysku człowieka prz_ez czło- bliczną pa"rtii, jako żywą i czujną kontrolę 
wrocławski odbiegał jeszcze jaskrawo od za wieka. · której głosowi przysłuchiwać się winien pil­
sad partii nowego typu: 1) w rozdziale o Społeczeństwo burżuazyjne opiera się na nie każdy działacz partyjny i państwowy. 
członkach partii; 2) w rozdziale o terenowej zasadzie - jak powiedział Lenin; - że „al- We wstępie do projektu statutu o sprawie 
strukturze organizacyjnej w partii. bo ty grabisz innego, albo inny grabi cie- dyscypliny partyjnej Zjednoczonej Partii -

Statut nie zawiera również , określenia, bie, albo ty pracujesz na życie innego, albo czytamy: 
kto jest członkiem partii. Nie mówi, że jest on pracuje na ciebie, albo ty jestes właścicie „W szeregach Zjednoczonej Partii obowlą­
nim ten, kto między innymi należy do jednej · Jem niewolnika, albo sam jesteś · niewolni- zuje jednakowo dla wszystkich świadoma dy 
z jego organizacji partyjnych. kiem". scyplina oraz ofiarna praca dla urzeczywist-

W ten sposób zasdy statutowe i praktyka Ludzie wychowani w takim społec~eństwie nienia zadań, sto,iących przed partią". 
organizacyjna odrodzonej PPS były obcią~ po prostu jakby z mlekiem matki wyssali w partiach socjal _ demokratycznych dy-
żone aż do 1948 r. dziedzictwem socjal-de~ przyzwyczajenie i pojęcie, że człowiek musl scyplina partyjna nie istniała. 
mokratycznych tradycji mimo stałego post'-:- się troszczyć tylko o swoje, a sprawa ogółu, Różne m{:;iry stosowano w nich wobec gór 
pu. sprawa społeczei1stwa i;io n ie dotyczy. _ frakcji parlamentarnych, bonzów partyj-

„Jeteli ja !!'Ospodaruię na tym kawałku nych i ·różne wobec szeregowych członków. 
Przezwyciężenie socjal-demo- ziemi, mnie Inni nie interesują, jeżeli inny Różne miary wobec nosicieli burżuazyjnej, 

k t h t d • • będzie głodował, tym lepiej, ja drożl'j sprze ugodowej , antysowicck::ei ideologii i różne 
ra ycznyc ra YCJI dam. zboie. - . . wobec rewolucyjnych rqbotników i lewico-
organizącvjnych Jezełl mam_ ja.kies stanowisko.„ moze mi wych działaczy. 

Życie i potrzeby partii stale wyprzedzały sic: uda wybic I zostać „bourgeois". - OTO Dla świadomych, wiernych idei markslz-
statutowe formy organizacyjne i powodowa- ETYKA SPOŁECZEIQ'STWA BURŻUAZYJ-I mu_ - leninizmu czło'nków PZPR Istnieć bę­
ły stałe postępujące· zbliżenia między obu NEGO. d:t c szeroka demokracja wewnętrzna, za-
partiami. Od wiosny 1948 r„ tj. od chwili, Z PUNKTU WI~ZEN'I~ PROLETAR~AC- rwarantowana .w, statucie. . . . 
kiedy obie partie weszły w praktyce na dro-1 K~EG~ etycznym Jest takie postępowame ~tt . Dla .?P?rh~mstow, . dla nos~~1eh wrog1eJ 

. gę zjednoczenia _ organizacyjna praktyką dZJ •. ktore zmierza do wyswobodienla sp ole- ideologu 1stmeć bę~z1e w Pil:rtu bezwz_ględna 
PPS przekroczyła przestarzałe ramy statutu c~enstwa I· c:r.łowleka od wszelkich form u- dyktatura, kt.~r~ me po~~oh szerzyć 1m za-
wrocławskiego. c1sku I wyzys~u. . . mętu w partu 1 postawi ich poza szeregami 

w procesie przygotowań do zjednoczenia W społeczenstw1e opartym na prywatneJ partyjnymi. 
ożywiły się kola partyjne. Przeprowad:i;ona 
zostafa wielka akcja oczyszczają.ca szeregi 
partyjne od elementów wrogich, szkodli­
wych ·i obcych ruchowi robotniczemu. 

W ten !!posób po generalnym rozPrawleniu 
aię z żywiołami oportunistycznymi, nacjona­
listycznymi i pojednawczymi w naszych sze 
rerach, po przezwyci-:żenłu . w szeregach 
partyjnych wrogich i blc;dnych teorii I zasad 
or1anizacyjnych, po pneprowadzenlu akcji 
oczyszczającej sz~red partyfae - POWSTA-

Znaczenie dyscypliny w partii nowego typu 
Dlatego też dla · zupełnego wykorzenienia [ szego nabiera ona znaczenia po zdobyciu 

oportunizmu - dla zapobieżenia jakim- wlad7.Y, KIEDY .PARTIA PONOSI ODPO­
kolwiekbądź nawrotom oportunistycznych WIEDZIALNOSC ZA CAŁE ŻYCIE KRĄJV. 
tendencyj w Zjednoczonej Partii panować Lenin w następujących słowach pisał w 
musi żelazna - wszystkich jednakowo obo- 1920 r. o znaczeniu dyscypl!ny dla utrwale-
wiązująca dyscyplina. nia władY.v klasy robotniczej: 

Jeteli dyscyplina. jest konieczna Partll w „Obl'cnle już na pewno prawie każdy 
w walce o zdobycie wład1Y, to jeszcze więk· . Jest śwladoDl, ie bollzewic7 nie utrQ'mall 

by się przy władzy, nie tylko dwa I pól 
lat, ale nawet dwa I pół miesiąca bez na 
ostrzejszej, naprawdę żelaznej dyscypli­
ny w naszej partii, bez zupełnego I bez· 
granicznego poświęcenia się dla niej 
przez całą. masę klasy robotniczej", 

Każdy członek Partii, pracują~y w jaklei• 
kolwiek organizacji w aparacie państwoWYm 
na każdym posterunku, winien święcie prze­
prowadzać linię Partii, realizowa6 uchwały 
kierowniczych organów partyjnych. 

Wszystkie organizacje partyjne zobowiąza­
ne są ściśle wprowadzać w życie uchwi-IY 
kierowniczych organów partyjnych i mobili· 
zować masy robotników I pracowników, ma 
ło i średnio rolnych chłopów, wszystkich pra 
cujących dla wykonania uchwał Partii. 

Tylko na podstawie żelaznej dyscyplln7 
Partia może wykonać swoje zadania w przej­
ściowym okresie od demokracji ludowej do 
socjalizmu. 

Moc dyscypliny marksistowsko - leninow­
skiej tkwi nie w ślepym posłuszeństwie, a w 
najgłębszym przekonaniu członków partii o 
słuszności naszego dzieła, w głębokiej świa­
domości i ideowmki, opartej na mRrkslstow­
sko - leninowskiej nnuce o społeczeństwie, 

w oddaniu I wierności klasie robotniczej, 
partii i krajowi. 

TOW. STALIN DAŁ KLASYCZNĄ CHA· 
RAKTERYSTYKĘ DYSCYPLINY BOLSZE• 
WICKIEJ: 

„„.żelazna dyscyplina w partii nie jest 
do pomyślenia bez jedności woli, bez 
pełnej i bezwzględnej jedności działa­

nia wszystkich członków partii. Nie o· 
znacza to oczywiście, że przez to WYklu­
cza się możliwość wałki opinii wewnątrz 
partii. Przeciw.nie, telazna dyscyplina 
nie tylko nie wyłącza, a dop111zcza kry­
tykę I walkę opb1li wewnątrz partii. Nie 
oznacza to również, że dyscyplina po­
winna być „ślepą''. Przeciwnie, telazna 
dyscyplina nie wyłącza, a uznaje świa· 

domość i dobrowolność podporządkowa· 

nla. albowiem tylko świadoma dyscypli­
na 1 może być napra\"dę żl'lazną dyscy· 
pliną. Jednak z chWilą, kiedy walka o­
pinii została skończona, krytyka wyczer­
pana I decyzja przyjęta, jedność woli I 
Jedność działania wszystkich · członków 
partii stanowi niezbędny warunek, bez 
którego nie do pQmyślcnia jeRt ani jed· 
ność partii, ani żelazna dyscyplina". 

Przechodząc do zagadnienia czystości sze­
regów partyjnych tow. Swiątkowski mówi: 
Jedność partii, jedność woli w partii może 

być zapewniona jedynie · wtedy, kiedy do 
głosu w Partii nie będą dopuszczane elemen­
ty obce klasowo i ideologicznie. Żl'Ódłem 

wszelkiej frakcyjności i dezo~,ganizacji w par 
tii rewolucyjnej są elementy oportunistycz­
ne, drobnomieszczańskie, które przenikając 
w różny sposób do partii, wnoszą ze sobą 

ducha rozkładu i niewiary, wahania i opartu 
nlzmu. 

Dlatego, ażeby zapewnfł niewzruszoną 
jedność szeregów, partia musi się nieustan­
nie oczyszczać nie tylko od jawnych opor­
tunistów, ale i od ludzi obcych, ciążących 
ku obozowi wro~ów klasowych. 

Oczyszcza .. iąo się od tych obcych elemen­
tów partia wzmacnia się i krzepnie. 

Jest to szczególnie ważl'\P ' i aktualne w na­
szych warunkach, kiedy Zjednoczona Partia 
jest decydującym czynnikiem w kraju, kie­
dy mamy jeszcze elementy kapitalistyczne w 
gospodarce I społeczeństwie, wywierające na 
cisk na klasę robotniczą, kiedy ideologia 
dnia wczorajszego posiada jeszcze pewien 
wpływ w masach, kiedy istnieje niebezpie­
czeństwo napływu ludzi bezideowych i ka­
rierowiczów, bez żadnego przywiązania do 
partii, kiedy mimo akcji oczyszczającej -
po~ostało jeszeze w szeregach naszych nie 
mało elementów chwiejnych i nader słabych 
ideologicznie, niedojrzałych politycznie. 
Będzie rzeczą komitetów partyjnych na 

wszystkich szc7,ebłach, a przede wszystkim 
kół partyjnych, ciągle pobudzanie czujno$cf 
i troski I> jedność partii i Ćzystość szeregów 
partyjnych. 
PAMIĘTAC BOWIEM MUSIMY O TYM, 

Jak mówił tow, Stalin, - że „P ARTIA SIL· 
NA JEST NIE TYLKO PRZEZ LJCZ8Ę 
SWOl(JH CZŁONKOW, ALE PRZEDE· 
WSZYSTKIM PRZEZ IC.:J U.KOSO I PO­
ZIOM". 
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Kobiety 
sluzhie prawa 

W polskim wymiarze sprawiedliwości na 
odpowiedzialnych stanowiskach sędziów i 
prokuratorów pracuje 200 kobiet. Cyfra 
ta - jakkolwiek niezbyt wielka - ma je­
dnak, swą wymowę, gdy porównamy ją z 
cyfrą 11 kobiet-sądowników w Polsce 
do~rześniowej. Przypomnieć należy, iż 
wśrod owych 11 kobiet było 7 asesorów 
i tł'l~o 4 sędziów grodzkich - i to prze­
wazrue w sądach dla nieletnich. Dziś -
u nas, jedyna dotąd w Europie Zachod­
niej i Srodkowef kobieta - pełni funk­
cję sędziego Sądu Najwyższego. Mamy 
także jednego sędziego Sądu Apelacyjnego 
także jednego sędziego Sądu Okręgowego. 
117 kobiet pełni funkcje sędziowskie w Są­
dach Grodzkich. Jeśli chodzi o prokura­
turę gdzie do wojny nie pracowała ani 
jedna kobieta - to mamy 13 kobiet wi­
ceprokuratorów, w tym 1 wiceprokurato­
ra Sądu Apelacyjnego, oraz 58 podproku­
ratorów i asesorów. 

Jak widzimy z powyższych danych -
Rząd Polski Ludowej, realizując hasło peł­
nego równouprawnienia kobiet na wszyst­
kich odcinkach życia państwowego i spo­
ł.ecznego - otworzył przed kobietą polską 
drogę do sądownictwa, które w Polsce sa­
nacyjnej było dla niej szańcem nie do zdo-
bycia. · 

• 

wezmą udział 
realizacji sześciol~tniego planu 

Kobiety polskie 
w 

gospodarczego, 
drogę do 

wykuwającego 
socjalizmu 

zadania Wielkie • 
I doniosła rola Kobie 

w torowaniu dróg do socjalizmu w Polsce 
Przemówienie tow. Orłowskiej na Kongresie PZPR 

Zabierając głos na Kongresie PZPR tow. 
Orłowska omówiła rolę, jaką mają do 
spełnienia organizacje kobiece w dziele 
wyrwania milionowych rzesz kobiet spod 
wpływu reakcyjnego kleru i włączenie ich 
do realizacji sześcioletniego planu gospo­
darczego wykuwającego fundamenty so­
cjalizmu w Polsce. 

Jedną z najważniejszych masowych or­
ganizacji kobiecych jest Liga Kobiet, liczą 
ca już obecnie 750 tys. członkiń. Akcja 
wyborcza na Kongres wykazała że w kon­
ferencjach wyborczych udział brało zale­
dwie 8 procent kobiet, wówczas, gdy w 
Partii jest ich 19,6 procent. Istnieje już 
przecież - stwierdza tow. Orłowska po­
ważny aktyw kobiecy, liczący przeszło 10 
tys. aktywistek. Praca wśród kobiet by­
ła zepchnięta dotychczas gdzieś na boczny 
tor. Wina za ten stan rzeczy pada w du-· 
żym stopniu na aktywistów . partyjnych. 
Wielu działaczy uważa, że wystarczy, je­
śli tymi zagadriieniami zajmować się bę­
dą wydziały kobiece, które są przecież tyl­
ko organami pomocniczymi. 

ce przy komitetach partyjnych zostały zli- gania do pracy organizacyjnej jak naj­
kwidowane już w 1935 r., gdyż w przemy- większe ilości kobiet, a przede wszystkim 
śle i transporcie zatrudnionych już było do uaktywniania przodujących robotnic w 
11 milionów kubict, czyli 40 procent ogó- fabrykach. W dalszym ciągu swego prze­
łu pracujących. mówienia tow. Orłowska stwierdza, iż 

I w Polsce będziemy się starać o jak naj wielkie przemiany dokonały się po sierp­
szybszą likwidację wydziałów kobiecych, niowym plenum KC PPR, które wzmocni­
gdyż mamy miliony kobiet zatrudnionych ło czujność klasową organizacji. Kobiety 
w odbudowie i dziesiątki tysięcy kobiet w dojrzały, demasl,mjąc perfidne formy wy­
aktywie, jako sołtysów, wójtów, prezyden- zysku klasowego uprawianego przez bo­
tów mias itp. gaczki wiejskie, które wdarły się do kie­

Zagadnienie to dojrzeje wówczas, gdy rownictwa szeregu kół gospodyń Samopo­
komitety partyjne będą kierowały syste- mocy Chłopskiej. 
matycznie wydziałami kobiecymi. - Bez Np. w wiciu kołach były prezeskami bo­
systematycznej opieki i kierownictwa Par- gaczki wiejskie, gospodynie księży i żony 
tli wysunięty aktyw kobiecy jest urucho- sklepikarzy wiejskich. W wyniku nowych 
miony tylko częściowo. „Trzeba, żeby ko- wyborów do władz zostały one usunięte. 
ło partyjne w zasięgu swego działania kie Do kierownictwa kół weszły mało i średnio 
rowało członkiniami Partii, wchodzącymi rolne chłopki. 
do Zarządu Koła Ligi". W odbytych w listopadzie i grudniu wy-

Na.sze komitety partyjne muszą nauczyć borach według prowizorycznych danych 
się spostrzegać ukryte talenty organizacyj- do zarządów gromadzkich weszło ·przeszło 
ne wśród może jeszcze nieśmiałych i za- 18 tys. chłopek mało i średniorolnych. Tak 
hukanych kobiet i wysuwać je śmiało na np. we wsi Wiązowice pod wpływem agi­
stanowiska. tacji księdza chłopi wybrali bogaczy do za­
Powołuj ąc się na jedno z pism Lenina - rządu ZSCh. Zaprotestowała przeciwko 

W Związku Radzieckim wydziały kobie- mówczyni wzywa do jak najżywszego wcią temu biedna kobieta, nigdy dotąd nie wt„ 

--s--a-B'-,-:-a~-,- kobiet 
dzial)a na zebraniach. Postawą swą zmu• 
siła chłopów do zmiany stanowiska i do 
władz wybrano biednych chłopów - o­
świadcza wśród oklasków tow. Orłowska. 

w Zakładach Konfekcyjnych Nr 4 
Po omówieniu stanowiska, jakie za­

jął w sprawie uaktywnienia prac kobiety 
w Związku Radzieckim - Stalin, mów­
czyni obrazuje osiągnięcia Ligi Kobiet w 
międzynarodowym ruchu kobiecym. 

Szpulki, nici, centymetry, nożyce. Krajalnia 
ma.t.erlałów według form różnycti rozmiarów. 
F'młwt maazyin krawieoroich, szyjąc~h kolej 
oo - w taśmie - przesiuwane szybko i zrę­
cmie, części garniturów, palt 1 innej kon­
fekoiL. Wykończa•lnia, · sortownia, magazyn, 
A ws2lędzie ~nie spoczywające ani na chWlilę 
ręoe kobiece. 
iPaństwuwe Zakłady Konfekcyjne nr. 4 

przy ud. SterlJinga pracują na trzy zmiany 
.t zatrudnd.ają około 5 tysięcy kobiet. Spo­
śród 11'.hi.ch wyłoo.iła się mała armia Ligi Ko· 
bi.et. liicząca w tej chwilii 877 człookiń. „Sta 
ramy się, aby nasze kobiety uwierzyły w siłę 
organ.izacjd kobiecej. Aby zrozumiały, że nie 
tylko narówni z mężcz)'2IDaln.i pracujemy, ale 
również walczymy o pokój l dobrą przy· 
szłość następnego pokolenia, wychowanego w 
duchu socjalistycui.ym" - mówi przewodni­
cząea Ligi Kobiet, tow. Chrystkowai. Członk:­
:n:ie Ligi. Kobiet z teren'.? zakładów, zorganizo 
wane są w 24 kołach i biorą czynny udział w 
za<laniach, stawianych prz.ez organizację, A 
zadania te są nie małe i wszystkie ważne. 
A więc: pomoc make i dzJiecku, szkolenie za 

wodo.we, pomoc materialna dla kobiet maj-

Dziś przedstawiamy naszym Czytelnicz­
kom na załąc~onych rysunkach wzory u­
biorów dziecięcych, bielizny damskiej, su­
kien i drobiazgów biżuteryjnych. 

Niezwykle odpowiednim ubraniem dla 
małych chłopców i dziewczynek jest ubiór 
dwuczęściowy, składający się ze spódnicz­
ki lub spodenek i jasnych bluzeczek.. Bluz­
ki te zależnie od pory i okoliczności na ja­
k~~ ~ą przeznaczone mo~a być stiorzadzo-

dujących się w trudnych warunkach i -
tworzenie w swoim środowisku takiej atmo· 
sfery, aby kobiety OGamotnione cz,uły się jak 
w rodzinie. 

W ramach dzi~alności swjej, Liga prowa­
dzi na terenie zakładów konfekcyjnych kur­
sy kroju, modelowania ·i robót ręczl!lych, w 
ten sposób robotnice bez kwalifikacji osią­

gną zawód, który zapewni im więkS'Ze 'Za"rob 
ki. 
Za:raąd Koła w ciągu ostatnich kHiku miesię 

cy udzielił bezzwrotnycll pożyczek 84 wdo· 
wom, majdującym się w ciężkiej sytuacji ma 
terialnej. Zarząd obdarował paczkami ze E.ło­
dyczami d:ziec:i. polskie z zagranicy w czasie 
ich wywczasów na Wiśniowej Górz.e. Zarząd 
L K. już się szykuje do . urządzenia gwi~dkl 
dzieciom Dzieci - to jest najpoważniejszy 
problem.' Tow. Mikołajczyikowa, działa~zka L' 
gi, ubolewa, że z 53'5 dzieci, nararie tylko 80 
ulokować można bylo w prowizorycznym 
przedszkolu. Pewną ilość umieszcz01110 w przed 
szkołach innych zakładów pracy, reszta mu­
si pozostawać w domu, tak samo, jak 600 nie 
mowląt, czekających na ap.'.ekę w żłobku. Za 
kilka dni uruchomiony wstanie na terenie 

ne z wełny, jedwabiu lub flaneli. Jest to 
jeden z najpraktyczniejszych strojów dzie­
cięcych. 

Krój modnej bielizny damskiej dostoso­
wany jes do obecnych fasonów sukien. Ha­
leczki są dłuższe i poszerzane. Często 
składają si'ę z dwóch części tj. z biustono­
sza i halki - zapinanej systemem naszych 
babe\ w pasie. 

Suknie damskie zademonstrowane na 
rysunku sporządzone być powinny z tka-

zakładów. dzi~ zapobiegliwości zarówno Ra 
dy Zakładowej jak Dyreikcji i Ligi Kobiet, 
drugi prowizoryczny dzieciniec i żłobek, w 
budynku specjalnie na ten cel przystosowa­
nym, W ten spooób matki pracujące w zakła 
dach, będą mogły pozostawiać swoje maleń· 
stwa pod dobrą opieką w pobliżu siebie. 
Są to jednak prowizoria, pierwszą nato­

mia5t inwestycją uskutecznioną wspólnymi 
siłami Dyrekcji, Rady Zakładowej i Kola Li­
gi Kobiet, będzie wziniesienie jm zaprojekto­
wanego budynku :z przez.naczendem na wzoro­
wy żłobek i przedszkole, który będzie mógł 
pomieścić wszystkie dzieci. Drugą nader wa­
żną inwestycją przeprowadzoną z wybitnrm 
udziałem Zarządu koła L. K. będzie w niedłu 
gim czaS:e wybudowanie pra0lni mechanicznej 
do użytku robotnic Maszyny i>ra1nicze są już 
na miejscu, niedługo będzie je gd7,je ustawić. 
Spoglądam na rozkopany dziedzllriec fabry 

czny, na którym wzn05zą się sterty desek, le 
żą cegly. b:elą się doły z wapnem. Kładzie­
my fundamenty pod budynek dla żłobka 
i przedszkola - kiedy będzie uruchomiony, 
będziemy kłaść fundamenty wychowani.a na­
szych dzieci w duchu wzmiosłego socjalizmu. 

W Budapeszcie na drugim kongresie 
Swiatowej Demokratycznej Federacji Ko­
biet, Polce przyznano miejsce wicepreze­
sa. Ten wielki zaszczyt, jaki spotyka Li~ 
Kobiet należy uznać za dowód wyróżnie­
nia Polski na arenie międzynarodowej. 
W yr~żnienie to osiągnięto dzięki słusznej 
polityce naszej partii i rządu polskiego, 
broniących zawsze sprawy trwałego 1 
sprawiedliwego pokoju. 

„ Ten zaszczyt jest dowodem uznania dla 
bezgranicznej ofiarności naszej klasy ro­
botniczej i całego narodu, pracy nad od~ 
budową i budownictwem gospodarki so­
cjalistycznej, wyniki której tak jasno uwi• 
docznił referat tow. Minca" - stwierdza 
wśród oklasków ow. Orłowska. · 

Chcemy i musimy sięgnąć do ws.i, a w 
mieście do każdego domu. Nasz ruch ko­
biecy już dorósł do tego, by sięgnąć nie 
tylko do setek tysięcy, lecz do milionów 
kobiet. Mamy ambicję, by w wyniku t"'j 
uporczywej, ale systematycznej pracy 
uświadamiającej zebrać conajmniej 5 mi­
lionów podpisów kobiet pod petycjami, 
domagającymi się od ONZ redukcji zbro• 
jcń, zakazu broni atomowej, zaprzestania 
mieszania się imperia?istów do wewnętrz­
nych spraw Grecji, Indonezji, Palestyny, 
zaprzestania popierania krwawego reżimu 
Franco, kóry niesie zniszczenia i cierpie­
nia milionom k<'hiet i dzieci". 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
tow. Orłowska zwraca uwagę na istnieją­
ce jeszcze braki w pracy wydawnictw i 
dzienników, które poświęcają zbyt mało 
miejsca sprawom kobiecym. Partia musi 
wziąć pod tym względem przykład z 
Wl{P (b). Wśród oklasków tow. Orłow­
ska mówi: Praca kobiet jest sprawą palą­
cej koniecznośd. Oznacza ona skuteczniej­
sze utrwalenie władzy, realizowanie 6-let­
~iego planu gospodarczego, walkę o socja­
lizm. Nie można mówić o skutecznej wal­
ce z bogaczem wiejskim, o socjalistycz­
nej przebudowie wsi, o skutecznej walce 
ze spekulacją, z wrogimi elementami w 
spółdzielczości, d~pó~.i;i nie zmobilizujemy 
do masowego wstępowania i czynnego u­
działu w spółdzielczości przesz

1

ło połowy 
ludności, tj. kobiet, które najbardziej cier­
pią, najwięcej stykają się przejawami biu­
rokracji i nadużyć. 

nin wełnianych. Są to modele praktycz- ~~-~--~----
ne w noszeniu, które przy odrobinie umie KOTLETY ZE SLEDZI 
jętności i dobrych chęci, można nawet wła- 3 śledzie, dwie czerstwe bulh:i, jedno jajko, 
snoręcznie uszyć sobi~ w domu. dwa. d~g. tłuszczu, jedna cebula., tłuszcz do 

srnazen1a. 
Na ostatnim rysunku przedstawione są w 

ymoczone i oczyszczone śledzie posiekM 
wzory sztucznej biżuterii, która będzie tej drobno razem z namoczonymi i wyciśniętymi 
zimy ozdobą i wykończeniem naszych bułkami, dodać jajko, posiekaną. i przygmażo· 
strojniejszych ubiorów. Biżuteria ta wy- ną. c&bulę. otrzymaną masę wymieszać dokład· 

_ nie. Ufori;n~wać na dre:""nianej de~eczce okr!j.· 
konana jest z emaliowanej blachv. rno _ gł!' kotlec1k1, obtoczyć Je w bułce tartej sma-
siadzu. szkła i norcelany. ' ż~ć na tłuszczu 

J 
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Młodzież polska z organizacjami 
ZMP - włoży 
dych mózgów 

cały wysiłek mlo­
i ramion, cały za­

mlodych serc - w budowę 
Polski Socjalistycznej 

pal 
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sztaf'iMr.w!:7:;t~::h Wychowamy młodzież polską 
Wiel~a _historyczi;ia o~ólnopolska impre- d h • d d • }"d ' • k• h } d • 

2a, ktoreJ uczestmkanu była młodzież W UC U m1ę zynaro OWeJ SO I arnOSCł wszyst IC U Zł pracy 
miast, miasteczek i wsi całej Polski, zo- Przemówienie kol. Janusz. a Zcir.z.yckiego, przewodnic.zqcego ZMP na Kongresie Ziednoc.zenia 
stała zako~czona w dniu 15 grudnia. By-
ła to o nienotowanych dotąd gigantvcz- Gorącymi oklaskami witała sala Kongre TUR-u, kierowanego przez działaczy ta-
nych rozmiarach Sztafeta, zorganizowana su Zjednoozenia przewodniczącego ZMP kich jak Dubois. 
przez Związek Młodzieży Polskiej. kol. Janusza Zarzyckiego. ZMP sięga również do tradycji radykal-

W Sztafetach wzięło bezpośredni udział Mówca :przypomi_n~ ciężką be~yjścio- nych „Wici", które podpisały w 1936 r. 
12.413 młodzieży sportowej członków ZMP. wą sytuacJ~ młodz1ezy w okresie przed- razem ż „Życ;iem" „Deklarację praw mło­
Junakó:V SP, członkóV.:. Samopomocy. wojenny;n, mł?dzi_eży d~pra:vowa~ej i za- dego pokolenia". 
C~łopski~j i Związków zawodowych, człon j truwaneJ teo:~ami na~J?nahz~u 1. faszy- Za podstawowe zadanie wychowawcze 
ko:W ~AMP. Zetempowców w Wojsku Pol I z?'lu. Ta częsc ?'lłodzi~zy, k.tora me ~ał~ młodzieży polskiej uważa ZMP zaznaja­
skim 1 KBW oraz członków Milicyjnego się z~eprawow~c ~kupiała się wokół idei mianie młodzieży z zasadami marksizmu-
KS „Gwardia". 

1 

walki o nowe zyc1e. leninizmu. Młodzież winna być wychowa-
Ob · t · · i, • lki na w poczuciu głębokiego patriotyzmu, 

. Łączna d!ugość 8 tras, przez które prze- r3:Z~Jąc na? ępme, Ja:' wie ~ ~ą za- który łączy się ściśle z międzynarodową 
biegli uczestnicy Sztafet - 3017 km. Czas ległośc1 ideologiczne wśrod młodz1ezy do 
trwania biegu łącznie wynosi 219 godzin o ro iema o. arzyc i wymienia wie - dań pracy należy szerzenie wśród mło-I 

d b" · k 1 z k' · · 1 solidarnością proletariatu. Do ważnych za-

i J19 min. kie zadania do jakich powołana jest mło-
d · · db d · · b d · k · w dzieży idei przyjaźni do Związku Radziec-

N a trasie pierwszej długości 624 km z1ez '!' o u owi~ i u ~w~e ra1u. . y- kiego, a zwłaszcza do wspaniałej młodzie­
prowadzącej z Gdańska uczestniczyło konanie tyc_ h_ zadan ułatwi z1e_dnocze.me ru 

h ł d w k d d ży radzieckiej. 
1.584 osób. Czas trwania biegu 37 godz. c u m o z1ezowego. arun I o ZJe no- StwierdzaJ'ąc, że socJ"alizmu nie można 
40 min. czenia tworzył nowy ustrój odrodzonej 

Na trasie drugiej długości 241 km pro­
wadzącej z Olsztyna uczestniczyło 868 o­
sób. Czas trwania biegu 17 godz. 10 min. 

Na trasie trzeciej długości 149 km pro­
wadzącej z Białegostoku uczestniczyło 802 
osoby. Czas trwania biegu 14 godz. 40 min. 

Na trasie czwartej długości 166 km pro­
wadzącej z Lublina uczestniczyło 519 osóh 
Czas trwania biegu 10 godz. 27 min. 

Na trasie piętej długości 541 km pro­
wadzącej z Rzeszowa uczestniczyło 2.293 
osoby. Czas trwania biegu 46 godz. 43 min. 

Na trasie szóstej długości 332 km pro­
wadzącej z Katowic uczestniczyło 2.221 
osób. Czas trwania biegu 23 godziny 55 
minut. 

Na trasie piątej długości 541 km pro­
wadzącej z Wrocławia uczestniczyło 2.041 
osób. Czas trwania biegu 30 godzin 5 mi­
nut. Trasa ta prowadziła przez Łódź. 

Na trasie ósmej długości 572 km pro­
wadzącej ze Szczecina uczestniczyło 2.005 
osób. Czas trwania biegu 42 godz. 4 min. 

Polski. uchwalić, ale trzeba go budować - mów-
ca oświadcza, że ZMP będzie uczył najszer 
sze masy młodzieży pracy: współzawodnic­
twa w fabrykach i zakładach pracy, współ 
zawodnictwa na roli i współzawodnictwa 

ZMP liczy obecnie 550 tys. członków, 
zorganizowanych w 16.500 kołach. 
Mówiąc o. organizacji ZMP - podkreśla 

że współpracują zarówno w kierownictwie, 
jak i w poszczególnych kołach młodzi lu­
dzie różnych przekonań politycznych i bez­
partyjni bardzo zgodnie. 
Omawiając tradycje ZMP kol. Zarzycki 

oświadcza, że wywodzą się one z najlep­
szych tradycji Komunistycznego Związku 
Młodzieży, który wychował m. in. w swo­
ich szeregach działaczy, studentów Poli­
techniki, przemawiających przed wojną w 
tej auli, w której obraduje Kongres: Jan­
ka Turlejskiego, Włodzimierzą Gąsiorow­
skiego, przywódcę I-go Oddziału Gwardii 
Ludowej Franka· Zubrzyckiego. Tradycje 
ZMP, to również tradycje najlepszej mło­
dzieży ZWM, która walczyła w okresie o­
kupacji z wrogiem, jak nieżyjący już dziś, 
Hanka Sawicka i Janek Krasicki. 

Tradycje ZMP opierają się również na 
poważnym wkładzie tradycji lewicowego 

w nauce. 
Ucząc młodzież nowej, wyższej moral­

ności socjalisycznej ZMP będzie korzystał 
szeroko z doświadcze6 Wszechzwiązkowe­
go Komunistycznego Związku Młodzieży. 

Za ważne zadanie uważa mówca prze­
budowę harcerstwa w organizację ściśle 
związaną z ZMP i wychowującą młodzież 
w nowym duchu. 
Działalność ZMP i „Służby Polsce", któ­

ra wniosła bardzo poważny wkład w wy­
chowanie młodzieży i działalność harcer­
stwa powinny ściśle splatać się ze sobą i 
uzupełniać. 

Mówca stwierdza, że partia powinna 
jeszcze bardziej zainteresować się sprawa­
mi młodzieży. Sprawy młodzieżowe po­
winny znaleźć szerokie odbicie w prasie 
partyjnej i stać się przedmiotem codzien­
nej troski każdej organizacji partyjnej. 

Kol. Janusz Zarzycki 

Przewodniczący ZMP oświadcza, że or­
ganizacje młodzieżowe swoją pracą będą 
przygotowywać dobrych członków partii. 
Gorące i burzliwe oklaski zbiera mówca, 

kiedy oświadcza, że organizacja wychowy­
wać będzie młodych członków partii w zro­
zumieniu, że w stosunku do partii trzeba 
być uczciwym i szczerym, a nie podstęp-' 
nym i fałszywym, że trzeba być w stosun­
ku do partii zdyscyplinowanym i dającym 
ptzykład dyscypliny, a nie szkodliwego dla 
Partii warcholstwa. 
Kończąc - przewodniczący ZMP oświad 

cza, że młodzież polska z organizacją ZMP 
na czele, włoży cały wysiłek młodych ra­
mion i mózgów i cały zapał młodych serc 
w budowę Polski Socjalistycznej. 

Wszyscy obecni biją gorące brawa. Pre­
zydent Bolesław Bierut wznosi okrzyk: 
„Niech żyje młodzież polska". Obecni wsta 
ją i podchwytują okrzyk. Padają okrżyki 
młodzieżowych delegatów na Kongres: 
„Niech żyje nasz przywódca - kolega Za­
rzycki". 

Na trasie witały bieg setki tysięcy mie­
szkańców. 

Sztafeta z Białegostoku przebiegała w 
ostatnim etapie przez całą trasę W-Z, a 
więc most Śląsko-Dąbrowski i Tunel. 

Walczymy o przebudowę gospodarczą wsi polskiej 
· Koła wiejskie ZMP przezwyciężają trudności pracy organizacyjnej 

Sztafeta z Olsztyna przebiegła most śre 
dnicowy, który połączył przedterminowo 
obydwa brzegi Wisły dzięki ofiarności ro­
botników i inżynierów. 

„Adresy z pieczęciami i podpisami Ko­
mitetów PPR i PPS oraz ZMP są nieco zni 
szczone od setek robociarskich dłoni ale 
składamy je w wasze ręce, tow. Przewod­
niczący z przeświadczeniem, że Kongres 
Jedności Klasy Robotniczej przyjmie na­
sze serdeczne pozdrowienia" - powiedzia­
ła kol. Niegocka }\ończąc meldunek Szta­
fetowy. 

Kol. Niegocka przodownica pracy byla 
właśnie tą szczęściarką, która składała 
meldunek Przewodniczącemu Kongresu 
tow. Bierutowi. 

Szczęściarzem uważał się jednak każdy 
ZMP-owiec, czy ZMP-ówka, którzy mogli 
na którymkolwiek odcinku trasy biec w 
·sztafecie, której droga prowadziła przed 
gmach Politechniki Warszawskiej. 

T. G. 

„Przed kołami ZMP, szczególnie na od­
cinku wiejskim, stoi zadanie szkolenia ide­
ologicznego członków koła, któ~e przygo­
tuje nowych bojowników chłopskiego fron­
tu walki z wyzyskiem, przyczyni się do 
likwidacji kapitalizmu na wsi. Po przez 
akcję masowego wychowania koła upo­
rządkujemy ideologicznie szeregi i utwier­
dzimy je w szłusznym marszu, na drodze 
do nowych zadań, do nowych celów, które 
w bieżącym okresie stanęły przez ZPM­
owską organizacją. Po przez szkolenie 
przyspieszymy nasz marsz do Polski So­
cjalistycznej" - tymi słowami Kazik Grud 
ka, przewodniczący koła wiejskiego ZMP 
zagaił zebranie Zarządu Koła, na którym 
rozważano zagadnienia szkoleniowe. 

nie mogliśmy rozpocząć. Najpierw listo­
padowy numer „Miesięczniak Instrukcyj­
nego", w którym zawarta była pogadanka 
szkoleniowa, nie dotarł do nas, a później 
jakoś schodziło. Oto przyq:yny, dla któ­
rych nie rozpoczęliśmy szkolenia". 

- Za to musi ktoś ponieść odpowie­
dzialność - stwierdził Antoś Starka - my 
sprawę szkolenia powierzyliśmy Hance, któ 
ra powinna z niej się wywiązać. Nie moż­
na tłumaczyć się tym, że miesięcznik nie 
dotarł. Jeżeli miesięcznik nie dotrze, to 
pogadankę wygłosić trzeba bez miesięcz­
nika, posługując się notatkami. Wynikiem 
tej dyskusji była nagana, którą Zarząd Ko 
ła postanowił udzielić Hance. 

PRZYGOTOWUJEMY SIĘ DO ZEBRANIA 
PRZYCZYNA TRUDNOŚCI I nie wiadomo co pomogło, czy nagana, 

Pierwsza głos zabrała w dyskusji Hanka. czy Hańczyna chęć do pracy, gdyż właśnie 
„My rozumiemy potrzebę szkolenia - za trzy dni „Miesięcznik instrukcyjny" z 
stwierdziła na wstępie - ale tak jakoś I listopada i grudnia, przechodził z rąk do 
się stało, że masowego wychowania koła rąk członków koła - którzy pogadankę 

Ił' znosln111 poci, od nie o..iu;ial•I 

zJgotowania do li-go turnusu kursów wieczorowych 
W miesiącu styczniu , 1949 roku zosta­

nie zorganizowanych w 2-gim etapie 13 
Kursów Wieczorowych dla młodzieży ro­
botniczej i szkolnej. Kursy obejmą około 
400 młodych robotników i 'uczniów. 

dzież)'. Związku Ra~z~eckiego, z tym, co I i;ai:n rozszerzyć dzie~nicowe kolektywy ~­
socjalizm dał młodz1ezy. swiatowe, a w wymku tego uaktywnić 

Werbunek na Kursy Wieczorowe zacz- akcje masowego wychowania kół. 

czytali, a co ważniejsze, wypisywali na 
kartkach i tym sposobem przygotowywali 
się do zebrania szkoleniowego, które mia­
ło się odbyć w drugiej połowie grudnia. 

Tymczasem w świetlicy ukazał się pięk­
nie 'o/ypisany komunikat: 

„Zębrania szkoleniowe odbywać się bę"" 
dą 10 i 26 każdego miesiąca" 

Program szkolenia 
obowiązujący od 1.11 1948 - 30.l 1949 r. 

1) gdzie jest nasz wróg klasowy i jak na­
leży_ go zwalczać; 2) przebudowa gospodar­
cza i społeczna wsi polskiej; 3) Związek Ra 
~ziecki - państwo zwycięskiego Socja­
lizmu. 

PIERWSZE ZEBRANIE 
. Pierwsze zebranie szkoleniowe odbyło 

s~ę w pr~wdziwej, ZMP-owski.ej atmosfe­
rz~. Kazdy 2'. członków był już zaznajo­
miony z treścią pogadanki, miał starannie 
zrobione notatki, a Jasiek Meszka przeczy„ 
tal również i część lektury dodatkowej. 
w drskusji nad pogadanką, wszyscy człon„ 
kow1e koła zabierali głos. 

Omawiali sposoby walki z wrogiem kla­
sowym i wskazywali, gdzie jest ów wróg 
klasowy, który po przez krecią robotę 
stara się hamować nasz zdecydowany 
°:1arsz do Socjalizmu. A kiedy dyskusja 
się skończyła - Hanka podyktowała 
wszystkim pytania kontrolne, zamieszczo­
ne w końcu pogadanki, które naleźy dn 
następnego zebrania koła przemyśleć. Młodzież biorąca w nich udział zapozna się 

z podstawowymi zagadnieniami marksi­
zmu-leninizmu, z przesłankami historycz­
nymi Polski Ludowej, historią ruchu ro­
botniczego. Tak ułożony program Kursów 
Wieczorowych wzmocni i uodporni ideo­
logkznie młodzież pracującą i uczącą się. 

niemy z dniem 6 stycznia 1949 roku na Narada ekip werbunkowych odbędzie się 
wszyskich dzielnicach ZMP-owych. Wer- w dniu 3 stycznia 1949 roku w lokalu Za­
bunek będą przeprowadzać trzy osobowe rządu Łódzkiego ZMP. Konferencja kie­
ekipy werbunkowe, powołane przez po- rowników kursu ich zastępców i sekretarzy 
szczególne Zarządy Dzielnicowe ZMP. Wer odbędzie się również w dniu 3 stycznia 
bunek na Kursy Wieczorowe będzie prze- 19·19 roku. ZAPAŁ I CHĘC DO PRACY 
prowadzony planowo t. zn. zostaną uwzglę Aby prawidłowo oceniać otaczającą nas Hanka dobrze wywiązała się z obowiąz-

Zapoznamy młodzież robotniczą i szkol­
ną z dorobkiem Związku Radzieckiego, z 
życiem socjalistycznej wsi i socjalistyczne­
go przemysłu, ze zdobyczami nauki i kul­
iury, a przede wszystkim z życiem mło-

dnione potrzeby koła, poziom ideologicz- rzeczywistość i toczącą się walkę klaso- ku. To pierwsze zebranie na długo po­
ny zarządów kół i rzesz członkowskich. l(l'ą, aby poznać jedynie słuszną drogę do zostało w pamięci jego uczestników. Po­
oraz kolejność szkolenia. socjalizmu trzeba poznać przodującą teorię zostało dlatego, że było dobrze zorganizo­
Każdy absolwent kursu, który zda egza- rozwoju społecznego, jaką jest marks'.zm- wane i przygotowane, że było interesu­

miii z wynikiem zadawalającym, będzie leninizm. Pomog4 w tym nasze Kursy jące i ciekawe. Dlatego właśnie wynie-
~łą~zony do dzielr:iicowy~h . kolektywów Wieczorowe. I śliśmy chęć i zapał do pracy i walki o prze 
oswiatowych. Takie załozerue personal- J. Wołczyk budowę społeczno-gospodarczą wsi pol-
ne wobec Kursów :Wieczorowych pozwoli ,_---o---,.- skiej. l. W. 
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Towarzysz, 

PRZED 
SĄDEM 

w u. s. A. 
-Wi~ 
oskarżony 

&ni razu w 
życiu nie za­
robił uczci-
wie? 
- Owszem, 

raz, kiedy w 
ostatnich 
wyborach 
głosowałem 

na pana s~­

dziego! 

• • • 
W pewnym towarzystwie rozmawiano o 

Churchillu to sensie: sic tramit gloria mun­
di. Więc - że jest gasnącq'ex-gwU=dq, /se 
stracU popumrno8ć, że się fatalnie zesta­
rZ<.il itd, I 

- Wiecie państwo - obwieścił ktoś z to­
warzystwa - słyszałem, że Churchill głu­
chnie„. 

- E, w to niech pan nie wierzy - od­
powiedziano. - On wyobraża sobie tylko, 
że traci sluch, bo od 1945 roku nie slyszy 
huku bomb ani armat w Europie .. 

podróży 
Inspektor Knotek wsiadł do wagonu ko- - Tak. Tu wysiadamy - powtórzył mło· siła mnie„. Pan rozumie? Kobietka - krew 

lejki podmiejskiej w doskonałym humorze. dy człowiek. z mlekiem! Szyki Krótko mówiąc - fajne 
- No - rozmyślał wesoło - udało się ja- Wysiedli. Knotek spytał uprzejmie: święta. O dzień nawet wcześniej przyjecha-

koś wszystkie sprawy załatwić o tydzień - Pan szanowny na prawo? Iem. Tylko teraz, pojmuje pan - jestem w 
wcześniej niż przypuszczałem, święta zatem - Nil". Na lewo. kropce.„ Gdzie ona mieszka? Powiedziała: 
spędzę w domu, wypocznę... - Ja też na icwo - ucieszył się inspek- idź prosto, aż dojdziesz do ślicznej wlllL •. 
Uśmiechając się rozkosznie zajął miejsce w tor. - Wszyscy teraz idziemy na lewo - do- Idę, Idę - i żadnej willi nie widzę, tylko 

wagonie tuż kolo jakiegoś młodego, przy- dał dowcipnie. jakiś obskurny domek. Zabłądziłem, czy co? 
słoJnego człowieka w eleganckim, kocim fu- Młody człowiek uśmiechnął się porozumie- Szlak by trafił! Może pan wie, gdzie mlesz-
trze. wawczo. kają ci Knotkowie? 

- Ale tłok, co? - zagadnął Knotek. Poszli. - Wiem - odparł głucho Knotek. -
- A tak, owszem - odparł uprzejmie oby - Przyjemnif' chrupie śnieżek pod nogami W tej_willi, o tu, prosto.„ 

watel w kocim futrze. - Ale to nic: będzie - powiedział młody człowiek. - W tym domku? To ma być willa? A to 
clepll!Jj, Zresztą - podróż, faktycznie. nie - Bardzo ładna zima w tym rokn - zau- zalewała mi kobieta! Pęknąć można! W każ-
długa. ważył Knotek. dym razie dziękuję panu. Idę łam! 

- Obywatel zapewne, tego, na święta? - - Wyjątkowo ładna - przyznał niebanal-1 - Pęknąć można - przyznał ponuro ID-
łndagował dalej inspektor. nie młody człowiek. spektor - ale pan tam nie pójdzie.~ 

Rozrywki Awiłteczne niemieckich 
przemysłowców Bizonii 

Pewnego razu, gdy przedstawi.oiele NO!i 
rO<tów Zje<tnoczonych zaczęli r~ 
zbyt gto8no w czasie obrad ONZ, pmew,ocJ. 
niczący oświadczyl: · 

- Gdyby pa7!0Wie delegaci, kt~ ro9ó 
mawia.Ją nie robili Więcej ha:łasu, nit paniq­
Wt.e ctelegacł, którzy śpiq, byłoby to młlil 
ala niewielu panów det.egatów, którz'JI Bllt-
chają. -

- Tak jest _ rzeki młodzian bardzo Szli. szli. szli„. Doszli do rozstajnych dróg. - Dlaczego? - zdziwił się młodzienlee. 
rrzecznie. - Na święta, w rzeczy samej. - Ja idę prosto - powiedział Knotek i - Bo ja lestem Knotek. Jej mąi. PRZED TRYBUNAŁEM DENAZUIXACYiJ!. 

nie wiadomo dlaczego, wycimgnmł rękę na po Młody człowiek poczerwieniał. potem po-
Po kilku minutach rozmawiali już z oży- "' "' bi dl p łk ł 'lin 1 kl i I nym żegnanie. a . rze ną s ę rze zm en o 

wleniem. Młodzieniec poczęstował Knotka głosem, patrząc na zaciśnięte pięści Inspek-
papierosem. Papieros był marki „Grunwald" - Ja też Idę prosto - rzekł młody czło- tora: 
I Knotek palił go 1 prawdziwą przyjemno- wif'k. _ No, tak, oczywiście. Ale pan nie wierzy 
łclą. Knotek podnió!łl wysoko brwi. w to, co ja mówiłem? Ja tak dla kawału! 

- Sympatyczny chłopak - pomyślał. - - Do kogo on idzie?.„ - pomyślał. - Do Przecież ja idę do tych„. do Nowaków„. 
Zaprosiłbym go chętnie na święta. tylko, nie Ziętarskkb czy do Nowaków? Może to brat Krewny jestem. Słowo honoru, że Jestem.„ 
triem, dokąd on jedzie. Trzeba by go o to Nowakowej? Podobno niedawno wrócił z Autf'ntyczny krewny! I właśnie do tjeb, fak 
zapytać. Wrocławia„. tycznie - do Ziętarskich. W odwiedziny. 
-~ Hm, a pan właściwie dokąd. jeśli . moż- - Pan do państwa Nowaków? - spytał A tamto - to tart! 

na wiedzieć? in~pektor uprzejmie. - żarł: pan powiada? - mruknął Knotek. 
- Do Leśnego Ustronia - wyjaśnił miody _ Do Nowaków? Znam jf'dneno Nowaka. - Ano, to pozwól pan ze mną. zobaczymy, 

człowiek. Ma sklep w Bydgoszczy. Ale tu nie znam czy pan ma naprawdę poczucie humoru.-
- Doprawdy? To świetnie, ja też jadę do fadnego Nowaka. Co powiedziawszy, powlókł młodzieńca do 

Leśnego Ustronia. NI „ 8 1 okien „willi". 
- e„„ m„" - O, o, widzi pan - szepnął ze złośllwYM 

- Co pan mówi? To jedziemy razem - Przed nimi wyłonił się zza ogołoconych z ll uśmiechem, pokazując krzątającą się po po-
stwierdzll młodzieniec. ści drzew domek Knotka, zwany szumnie koju rozczochraną damę w brudnym azla-

Po czym. pogrążyli się w interesującej roz- „willą". froku. _ To PANI KNOTKOWA. Przy po-
mowie, tak, że nieomal nie przegapili celo - Więc do Ziętarskich? - spytał Knotek. rządkach świątecznych, które robi dwa razy 
swojej podróży. - Nie mam żadnych Ziętarskich - odparł do roku_. Szyk kobietka, eo? Krew 1 mle-

- No, wysiadamy - powiedział Knotek, ze zniecierpliwieniem młody człowiek. - kłem." EJ. panie, eo to: pan ucieka? 
słysząc głos konduktora, zapowiadający Leś- I Przyjechałem tu do nleJa.kiej Knotkowej. I Młody człowiek wyrwa.I się z rąk Knotka 
ne Ustronie. Jej mąż wyjechał i - uważa pan - zapro- l gnał pędem z powrotem w stronę staeJL 

NYM BIZONII 

- Ja.Jq oskarżony daje gwara.ncję, te sif po­
prawi? 

- Jakto - jakł? SŁOWO HONORU da.Jtl 

u-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-11u-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-

We wtorek przed świętami padłem ofia- - •• .,,,.. - - w • ... ~ • - _.._ ·- 0
- - ~ - ,.__.., ~ = _

1 

~auwa$ylam z najwyższym zad.01.ooZe.-
rą doprawdy pożałowania godlnego niepo- ( mem, . że w okresie przedświątecznym frek-
rozumienia: oto w godzinach rannych tego K •k • d / h wencja 1b ~ej świetlicy fabrycznej ~ 
dnia ucl.n.łem się ja~ zwykle do . Do/.11-u Włó- ~ qc1 n1eza owo onyc nie_wzr?-'~· Po pr?stu p;awie UJ_SZYSOJI_ 
~nniczego Gent~ali T~kstylne1, aby w _po- ~ m~y~m sch?_dzą_ się tuta1 po sko_nczone1 
cie czoła za.Jatunc swo1e normalne codzien- t _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ "" = our " -~ ....... =, _. - PT Y ł do PO~J nocy przeglą_da1ą g~ 
11e zaki,py, gdy nagle zaczepili mnie w pa- .__.""™-- _,, wx.ao _,_ ------= ty, czyta1ą ksu!żm, słuchają radw., grają w 
kowm jacyś panowie i zupełnie 174 przypiąl * * * Radomska. Pewien atoli chytry uśmieszek warcaby, szachy itd. 
rn przytatał zaczęli wydziwiać: na t'W(J,rzy Brudzińskiej przekono:t mnie, że 

- Ho, ho, 3 pary pończoszek, 2 koszul- W przeddzień świąt spotk<item na ulicy wcale w ten wyjazd nie wierzyli. Trud;no ' 
ki jedwabne, flanem, b-ieliena poscielowa, Brudzinskiego z żoną. Ponieważ zaczęli roz darmo: trzeba się· napraw~ wybrać do 
~pon materwtu na garnitur.„ Ladny mowę bardzo serdecznie, a mianoWicie, do- Radomska. 

kram! pytując się o zdrowie mojej rodziny, od EUSTACHY OCH$DU8ZKO 
Oczywt~oie, odpowiedziałem im zaraz razu zrozumiałem, że na pewno zechcą nas urzędnik Xll kategorii U. 8. 

uprze3mie, że to nie „żaden kram", a zwy- odunectzić w czas-ie świąt. Wobec tak strasz l:'. 1:3. Dlaczego w naszej prasie tak malo 
kly, sprawunek rodzinny: pończochy dl,a cór nego przypuszezenia próbowałem ich uprze pisze się o braku wzajemnego zaufania lu­
ki Zochy, koszulki dl,a szwagierki Urszu- dzić na wszelki wypadek, że wyjeżdżamy do dzi do ludzi, 
lk'I., flanela dla wuja JJaniela, bielizna po- -----------------------------------
scielowa - wycJl..odzł zam~ tesciowa itd. KRA.JOM, KORZYSTAJĄCYM z „POMOCY MARSCHALLOWSKIEJ''. 
- nie uwierzyli. TKI 

- A tegitymac1ę Związków Zawodowych NA śWI:ęTA SZPULKI DO NICI I łYL.E 
obywatel pCM-iada 'I - zapytali. 

- N aturatnie - odparłem z uśniiechem. 
- Ja lu'f>ię być w porządku: do kai:deJ 
aztuJoi. towaru - jedM legitymacja. 

Mirnó to oi pwnowie spisali, me wiem 
dlaczego, protokół, oświa.dcza3ąc, że zosta­
nę przelcazany do dyspozycji Komisji Spe-

c3atne3. Więc ja chciałbym zapytać poa 
adresem Domu Włókienniczego Centrali 
'1'ekstytne1: czy godzi się tak traktować 
stałych klientów 'I 

Z głębokim poważaniem 
BENEDYKT MAJEWSKJ 

właściciel budki na Ręcznia.kii. 

* * * Jestem ogromnie niesmiały i dl,atego ab-
solutme sobie wypraszam aluzję, jaką w 
dniu wigilijnym zrobił konduktor Nr. 
U!Jl$7654S1, jakobym u.siłował jechać tram­
wajem na gapę. Nie przeczę wcat.e, że prze-
3echalem bezpłatnie kaw<ilek od Placu Nie­
poat.egtości do Uegietniane1, ale nie będąc 
z natury jednostką nahalną nie moglem 
przecwz pierwszy zaczepić konduktora, aby 
sprzedał mi Inlet. 'l'oteż bardzo mnie boli, 
że ów funkc3onariusz źle zrozumiał moją 
ctelilw.tnosc. Widocznie w tramwa3ach na­
szych, dobre wycnowanie zupełnie nie o'JL 

wiązuje, o czym donoszę 1:3zanownej Re· 
dafc.cji. 
A.. H ., obrońca komystatorski w Swędowie 

nad Rzęsą 

DOSTARCZONO 

J_MZ'Wiskp do wiadomo8oi Redakcji), - JAK NIE ZJESZ ~ULKI, NIE I?_OS'fANIESZ ANI JEDNEJ &YLE~l 

- N o, no - od.ezw<ilam się do jednego 
z robotników - więc jednak przekonaliście 
się do swietticy? 

- A cóż mamy ro'f>ić - odparł z uśmie- . 
chem mój rozmówca - kiedy nasze kobie­
ty mają bzika na punkcie porządków i przy 
gotowa.ii swiątecznych? Do domu nie ma 
po co wracać, bo: a to zabrudzisz podlogę 
( swieżo wymyta i zapastowana), a to za­
dymisz firanki (dopiero co uprane)·- Eh, 
tep'iej w 81.cietlicy posiedzieć! 

Po tej odpowiedzi moje zadcwole?iłe ~ 
znacznie zmniejszyło. Mt"8zę się postarać, 
aby 31.0ietlica przyciągała ludzi w takim 
stopniu nie tylko w okresie przedświątecz­
nego bałaganu domowego. 

Pelagia Kornasiewska 
świetliczanka 

* • • 
Wcai.e tni się nie podoba handel spól­

dzietczy i państwowy. W okresie prze<J,­
swiątecznym, weżmy w PDT, DWCT, czy 
t'SS to byl taki tłok, że aż przykro było 
patrzeć. I oo za ogonki! Po prostu - tamo 
'IOOłlie ruchu utwznego. Zapytuję, co roM 
nasza M.U. i czynniki ma1ące za zadam~ 
pilnować porządku 'I 

• * 

Antoni Goździk 
kupiec kolonialny 

* 
Nie wierzę zupełnie w planowanie. Ja na 

przykład, powiedzmy, planowałem, że ku­
pię żonie karakuły i kolię z bl,auwajsem, a 
µotem spędzimy 8więta w Krynicy albo to 

Zakopanem, a tymczasem czlowiek strzela, 
a Komis3a Spec3alna kule nosi: zamiast ko. 
rakutów i blauwajsu zapłaciłem pól milil>­
na zroty~h grzywny, a śWięta muszę sp~ 
:izić w Mitęcinie. 

Zygmunt Ociepko 
F1lf00tny lwtkulator a inicjaty~ 
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Wasza 1·ednos· c··_ wz'macn111a n·aszą walkę świecicie nam przykładem 
· Delegatka KP Finlandii tow Kuusineo 

. _ ,,,!~!i!~.!.., d!~~~~~f i:. ~~~2~ _ !~.!'!!~~~ I !o~.;".~~ ,!?!!i~!~~''"' I 0 _1 • B1 o K!n!resie ~a ,.,.,,... 
PQl1tyc:iiei;o ~ sekret<irtatu KC Komunistycznej nierozerwalnym związku między klasą. robotni- nieustannej walki o wolnoś6 i dobrobyt narodu sty „ ~n;a.rt"i ~~nl 0dii y~~:f0ga.tka. na. Kon. 

f::.rth G;.ctJi J. Joanides oświadczył w rozmo czą a pracującym chłopstwem. Szeroka koalicja greckiego. , cz~~ dn 1 ni ant H ~ K usin w 
Wie z przed:;t::.wicielem „Trybuny Ludu". EAM jednoczy przytłaczającą większoM mas pra Każdy człowiek musi wyrazi6 uznanie dla gres wiJe ocze owy kow. ed te u en,te :t 

· · h G · · · ki k , · · lk" w · . 6 N d d k rozmo e z naszym ·orespon en m na. ma. 

J ~dność polityczna polskiej klasy robotniczej CUJ[:ylcd. wa:iancJą._ ztwytcię~ - eki;o z_a o1;1c~eęa wl.!e. ·ich aszych ~siłyągnhię . d ~pdra~. ę dobodna-1 Kongre:;u Zjednoczeniowego 1 sytuacji Finla.n-
ucalizowana w PZPR, oparta na hazie wa u u grec ego Jes o, ze ieruJe rumi .n.O ibcie rzeczy wspania c w zie zm1e o u o- dii świad ł . 

marksizmu - leninizmu, jest najpoważniejszym munistyczna Partia Grecji, która 23 listopada wy. I K~ngres zj:dnoczeniowy partii robotniczych 
wydarzeniem w historii ruchu robotniczego wa· w Polsce jest, moim zdaniom, nie tylko wielkim 

~~!~ ~=j~;,m,':~jv:~ie p~~;~~;~!: !~;owf~~~~ Komuniści 1· ugosłowiańscy ślq pozdrowienia I Ye~a~~~:~:~!i~~~;:l:mwr!~~c~~~:~~~~~ 
s6b decydujący do konsolidacji nowego ustroju I na. całym świecie. świadczy on bowiem o możli· 
!uClowego. Zjednoczenie daje klasie robotniczej List od redakcji »Nova Borba« do Konoresu w_ości. i konieczności z~ednocze~& klasy r?b~t.i 
nowe siły i rozmach. PZPR jest gwarancją, że e . mczeJ na obecnym etapie rozwOJU, dla odme&e-
socjalizm zatriumfuje w Polsce. Przed koflcowym przemówieniem tow. Bie- Obecme. kiedy walka klasowa zaostrza się w nia. zwycięstwa nad kapitalizmem Równocześnie 
~ównocześnie jednoM polityczna polskiej kla· ruta. na. Kongresie, tow. Marian Sp!chalski, ~kali międzynarodo~ej, kiedy ~iły obozu demo· Kongres ten wykazuje, na jakiej .podstawie win 
~ robotniczej wpływa na. wzmocnienie demo· o~czytał list od komunistów j1gosło:viaI1skich, krat:l'.czn?g.° ogromnie w~osły 1 prz?cho~zą. _do no się to zjednoczenie dokona6. Tylko parti. 
kratycznego obozu &ntyimperialistycznego na wiernych zasadom marksizmu-leninizmu. Ko- zwycięskicJ ofensywy, kazdy rozumie, ze nikt marksistowsko • leninowska może podoł~ tym 
całym ~wiecie, umacnia i pO'większa siłę między· muniśei ci zrzeszeni wokół redakcji „Nova. nie może pozosta6 neutralnym między dwoma wielkim zadaniom 
narodowego ruchu rewolucyjnego. Ruch robotni· Borba" piszą co n~ę~uje:. . ~?ozami ż? kto n_ie je~t ~e Związkiem R~dzie?- W Finlandii, przywódcy Fińskiej Partii l!!Cl'I 
czy i demokratyczny Grecji jest odłamem ś"ia- „Do _Koi:gresu PolskieJ ZJednoczonoJ Partii ~' ten Jest z impe~1ahzmem. Ju~osław1a me cjal • Demokratycznej woleli sojusz z Hitlerem, 
towego fro°*1:1 robotniczego i demokratycznego, Ro,botmczeJ. . . moze ~budować ~O~Ja.h.zmu sama, .rue zdoła 0~!1' niż sojusz z państwem socjalistycznym i z re.-
dlatego utworzenie PZPR będzie miało wielki rowarzysze i Towarzyszlnl zachowa6 . rówm~z mepo_dległości !1arodoweJ, wolucyjnym ruchem robotniczym. Usunęli oni • 
w:pływ na grecki ruch robotniczy, podeprze go Ruch robotniczy Jugosławii od dawna łączą. ?ez poparcia par:u kom.umstycznych 1.i;tnych kr~ kierownictwa partii tych działaczy ruchu robot.i 
l wzmocnL Naród grecki wyciągnie z tego do· więzy przyjaźni i międzynarodowej solidarności ~ów, .bez P0J?arc~a kraJÓ:W. demokraeJi ludowe3 niczego, którzy ośmielili się mówi6 o pokoju a 
6~adczenia i umocni swą wiarę w ostateczne z klasą robotniczą Polski. Wspólnie przelana 1 kraJU zwyci~skiego socJahzmu - ZSRR. . ZSRR i o jedności klasy robotniczej. 
~cięstwo słusznej sprawy. krew w walce z rodzimym faszyzmem, jak rów- ~grornna większo~6. członkó~ ~PJ r~zum1e Kajlepsi działacze dawnego ruchu rnbotnl.< 

Klasa robotnicza Grecji na czele ze swą par- nież przeciw siłom Hitlera i Mussoliniego na po t~ i wa~czy o _usunięci? zdra.~z1.eck1ego kiero~- czego, najlepsi przedstawiciele opozycji, bojow.­
t!ą. _ partią komunistyczną _ wysuwa się na la.eh Hiszpanii, wspólna walka. z najeźdźcą fa- mctwa ~ powrot ~aszcJ p~~tn 1 n°=8zego kraJU nicy o pokój i jednoś6 znajdują. się już obecnie 
pierwszy plan w walce narodu greckiego z im· szystowskim podczas ostatniej wojny - sce· do ro~zmy bratnich :partn. komu:nstyczn~ch i w szeregach DZLF - Demokratycznego Związ. 
perialistami angielsko . amerykańskim i zniena. mentowały braterstwo obydwu ·narodów. Toteż r_obot~ic.zych,_ w _szeregi k~aJÓ:"' demokraeJi lu- ku Ludu Fińskiego, współpracując ściśle • komu 
""1,dzonymi monarcho • faszystami. Naród grec- dziś, kiedy klasa robotnicza Polski obchodzi swe doweJ ze Zwią.zk1em Radzieckim na czele. nistami. Stanowi to niewątpliwie zacqte\: zjed­
ki jest jednym z tych narodów, które z bronią święto zwycięstwa - Kongres Jedności - ko- Komuniści i lud pracujący Jugosławii nie po- noczenia. klasy robotniczej w naszym kr11ju. Al· 
w ręku walczą przeciwko podżegaczom wojen- rńuniści i lud pracujący Jugosławii, mimo nie· zwolą. skierować Jugosławii do obozu imperia.. bowiem polityka „trzeciej drogi" Fag<lrholma 
nym, którym przewodniczy &gresywny imperia· słychanego terroru zdrajcy Tito i jego poplecz- listycznego. Narody .Tup.'osławii pozostaną. wier- jest tak dalece niebezpieczna, że zn.czyna napeł„ 
lizm Stanów Zjednoczonych, walczą 0 niepodle- ników, są. myślą i sercem z Wami i ślą. Wam go- nymi ~oju~znikam.i ZSRR i bajów demokracji niać lękiem najgzcr~ze masy narodu fifiskiego, 
głoM narodową, 0 prawo do samodzielnego ist- rące, braterskie pozdrowienia, Zjednoczenie PPR ludo~'ej, albowiem świadome sę., te swoją. wol- nie mówię,c już o robotnikach, prze,ciwko kti5rym 
nicnia. Włdnie dlatego, że naród grecki tak mi- i PPS w jeden zwarty, czołowy oddział klasy noś6 zawdzięczają. ZSRR i KPW (b). świadome jest wymierzona. 
łuje pokój, musi walczyć 0 pokój. robotniczej uzbrojony w teorię rewolucyjną RIJ- tlyko ż_e socjalizm w Jugosławii można zbu- Przede wszystkim pogorszyły ei~ bardzo sL-
lll"Pil'!l~.ll:ll'ł'T.li:f:mlll!!rlli'Jl'lr.IJll!!l!J'!lnllllJlllllllllllCll'll:liil!!ll!l'Tl!ICl'~:T'.l'IUl':l'llll marksizmu leninizmu, jeszcze bardziej wzmoc;m dowa6 tylko przy pomocy Związku Radzieckie- sunki ze Zwią.zkiem Radzieckim 

międzynarodowy ruch robotniczy, a w Polsce go, krajów demokracji ludowej i proletariatu Sytuacja gospodarcza. kraju staje się z kał. 

IComuniści Pld.Afryl~i przyśpieszy marsz do ustroju socjalistycznego. międzynarodowego. dym dniem cięższa. Mimo, iż dzi~ki wspaniało-

Klika Tito zaprzepaszcza wspaniały dorobek Niech żyje Biuro Informacyjne Partii Komu· myślności ZSRR ulgi w reparacjJch wynoszą 1 
bohaterskiej walki najlepszych synów Jugoała.- nistycznych i Robotniczych! do 8 miliardów marek rocznie - ciężary podat.< 
wii. ~acjo1;1alistyczna klika ;i'it~ zerwała z i~- Niech żyje Wódz proletariatu mi~dEyllarodo- kowe lu~?ości wzrosną. w przyszłym roku o 16 

Jednym z pierwszych gości którzy przybyli teri:acJon:i-liRtyczn;rmi ~ra~ycJam1 KPJ, zdr&d~- wego i całego frontu pokoju _ Wielki Stalin! - 17 miliardów. 
na Kongres Zjednoczeniowy do Warszawy, ła Jednolity antyimperialistyczny front pokoju, N" h ,i..• l k kl b . • Oczywiście tak dłngo trwać nie moze Partia; 

. walczą z rasizmem 

. był delegat Południowo-Afrykańskiej Partii walczą.cy po~ wo~zą. ZSR_R zdradz~ spr~wę mię- na c1::lel UJ Je po 8 a asa ro otrucza z PZPR I Komunistyczna i ruch postępowy Finlandii opie-
Komunistycznej, dr. Jousof Mahomed Dadoo. dzynarodowe;i so~idarnośc1 r.roletar1.atu 1 spraw~ rają. Si1! już na szerokiej bazie masowej, która 

Tow. Da.doo jest członkiem Komitetu Cen· klasy. r?bo;nicz~1 ~ugosławn, pchaJąe n11_;qz .kraJ W imieniu grupy „Nova Borba" I potężnieje z dnia na dzień i która zapewni osta.. 
tralnego Płd. • Afrykańskiej Partii Komuni- 'V ob1ęr,1a impermhzmu anglo - amerykansk1ego. (-) Nieolu Sa.ndułowicz". tec.zne zwyci~o. 
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„- Do Polskim przybywam nie bezpośred- D 
ńio z Południowej .Afryki lecz z Wielkiej Bryta· I k 
n:ii gdzie zmuszony byłem zatrzyma6 się w aro- Po.as iej Zjednoczonej Partii Robo_ tnicze·1 
dze do Paryża na sesję ONZ, na której miałem 
reprezentowa6 Kongres Hindusów Afryki Polud. Pooiżej podajemy skład Łódzkiego Ko­
niowej - opowiada dr. Dadoo. - Niestety, wi- mitetu Polski€j Zjednoczonej Partii Ro­
zy francuskiej nie otrzymałem i nie miałem moż totniczej: 
ności przedłożenia w ONZ sprawy mniejszości Bąk Józef, Berski Feliks, Budzyńska Ce­
hinduskiej, prześladowanej przez faszystowski lina, Bugajski Edmund, Burski Aleksan· 
rząd Malana w Południowej .Afryce'. 

der, Brylski Andrzej, Ciesielska. Zofia, 
Tow. Dadoo opowiada że partia komunistycz-

na działają.ca w bardzo ciężkich warunkach cie Dworakowski Władysław, Duniak Stani-
szy się dużym autorytetem wśród mas robotni- sław, Głąbski Tadeusz, Glażew.iki Kazi· 
czych Afryki Południowej. Dowodem jej wzra- mierz, Grudziński Jrui. Grzejszczak Hen· 
stających wpływów jest wybranie po raz pierw- ryk, Jahłoński Jan, Krzywański Z3•gmunt, 
ezy w dziejach Unii - komunistycznego posła Kaczmarek Tadeusz, Krzykalski Aleksan· 
do parlamentu reprezentującego czarną ludnoM der, Kowalczyk Stefan, Mróz Zd-iisław, 
tego kraju. Miśkiewicz Marian, Najder Bolesław, 

„Prasa nasza napotyka. na wzrastają.ce przesz- Olejniczak Kazimierz, Patorowa Zofia, 
kody ze strony czynników oficjalnych - mówi Przybył l\li~ysław, Pieklarz Jan, Rem· 
dalej "tow. Dadoo. - Jednak terror faszystowski, lx.wski Stt>fan. Stawiński Eugeniusz, 
dyskryminacje i prześladowania nie powstrzy- Strzelczyk Tadeusz, SmitlJ·an Antoni, Si· 
mują nas od walki o pełne wyzwolenie człowie­
ka z ucisku i przesądów rasowych. Przykład zw. ri:ński Adam, Tatarkówna MichaHna, To­
Ra~ieckiego i krajów demokracji ludowej, ma Ja.n. Uzdański Edwar<!, Wróbfowski 
gdzie dzięki zwycięstwu naszej idei zrodziło się Edward, Wende Walenty, Walas7czyk 
nowe życie, dodaje nam sił i bodźca do dalsze- Leon, Warda .Antoni, Żebrowski Adam; 
·go prowadzenia naszej ciężkiej walki. I żukowski Julian. 

Sekretarze Komitetów Dzielnicowych 
PZPR w Łodzi. 

BAŁUTY - I sekr. M"iśkiewicz Marian, 
Il sekr. Włodarski Józef. 

STAROMIEJSKA - I sekr. Kowa.lczyk 
Stefan, Il sekr. Rozbicki Wacław. 

~RODMIEJSKA LEWA - I sekr. Olejni­
czak Kazin..ierz, Il sekr. Malisz Wa· 
cław. 

DZIELNICA GORNA - I sekr. Walasz­
czyk Leon, Il sekr. Skupiński Franci· 
szek. · 

GÓRNA PRAWA - I sekr, Pokorski J6· 
zef, II sekr. Podmajstrzy Leon. 

GORNA LEWA - I sekr. Król Marian, 
Il sekr. Nowicki Wacław. 

DZIELNidA FABRYCZNA (PZPB Nr 1)-
1 sekr. Kaczmarek T&deu!rl:, II seki•-' 
Kulesza Marian. 

WOJEWÓDZKI KOMITET PZPR: SRóDM. PRAWA - I sekr. Głażewski 
Kazimierz, Il sekr. Szmaja Józef. 

{i ,,, • • • W skład Kom:tetu Wojewódzkiego PZ 
.JRvDl\UF.SCIE - I sekr. Stawmski Hen• PR wybrani zostali towarzysze: 

ryk, Il sekr. Ka'!:ur Henryk. Ad St · ł B • k St • amus ams awa, anas1a am• 
WIDZEW - I sekr. Wypych Marian, Il sław, Banasi:kiewicz Bronisław, Balcerski 

sekr. Stroński Zdzisław. Jan, Borzycki Władysław, Bukowski Ro-
RUDA PABIANICKA - I sekr. Kwa§- man, Chrustowicz Czesław, D-Omagała 

niewski Tadeusz, II sekr. Dubilas Czesław, Dom~nlski Henryk, Duniakowa 
Włady3ław. _, Irena, Falkowski Wacław, Feliksiak" Jerzy, 

------------------------------------------------------ Fietkiewicz Henryk,· Gram bo Henryk, 

Czechosłowacja likwiduje ·przerosty a dministracyf ne 
· 65 tysięcy pracowników publicznych przechodzi dc:t przemysłu 

Gradecki Zygmunt, Kamiński Stefan, Ko· 
łGdziejczykowa Bronisława., Kujda Stani· 
sław, Kucner Kazimierz, Kryński Zenon, 
LE:y Włodzimierz, Morawski Jan, Mikołaj• 
czak, Michałowski Zygmunt, Nowak !\'la· 
rian, Nieśmia.!ek Władysław, Olczak Sta• 
nisław, Potapczuk Marian, Pomykała Wik· 
tor, ...'.iwowarski Franciszek, Pokorski An· 
ton1, Sal'iki Zygmunt, Seniow Eustachy, 
Sienki.~wicz Witold, Staromłyńska Zofia, 
Stal~ki Kazimierz, Stańcnk Mikołaj, Sta­
wiński Wincenty, Strzelbidtl Jan, Sza. 
niawski Jan, Szmidt Leszek, Toooorczyk 
German, Tobolski Bolesław, Tuchowski 
Roman. 

Sekretarze Komitetów Powiatowych 
i Komitetów l\łiejski.c'1 PZPR z terenll 

woj. łódzkiego: 

Jedną z najważ- nienia. Na tych samych zasadach zwalnia-, zachować_ aparat urzędniczy, zorganizowa­
niejszych uchwał Rady Ministrów Czecho ni będą również pracownicy samorządo- ny w Czechosłowacji przez okupanta. Do­
słowacji jest ostatnie postanowienie o wi. Odnośne rozporządzenie rządowe piero obecnie' nadsźedł czas, aby admini­
przeniesieniu 65.000 pracowników pu- wchodzi :w życie natychmiast. I stracja przede wszystkim na tych odcin­
blicznych do produkcji. Do dnia 15 lutego Walka z przerostami administracyjny- kach została odpowiednio uproszczona. Z 
przejdzie do pracy w przemyśle około 34 mi w Czechosłowacji zapowiadana była drugiej strony od dłuższego czasu daje się 
tys. pracowników. Następnie stopniowo już od dłuższego czasu. W okresie powo- zauważyć poważny brak pracowników w 
przenoszeni będą dalsi pracownicy pań- jennym administracja państwowa rozrosła różnych dziedzinach produkcji, zwłaszcza 
stwowi aż do osiągnięcia liczby 65.000. się do zbyt wielkich rozmiarów. W pierw- w przemyśle, budownictwie i Tolnictwie. 
Z tych 22.000 przypada na właściwą ad- szym okresie liczba urzędników wzra- Przy przesunięciach w administracji, wła­
ministrację państwową, reszta na pra- stała zwłaszcza z tego powodu, że dla za- dze starać się będą o to, aby do produk­
cowników przedsiębiorstw państwowych, bezpieczenia normalnego b1egu gospodar- cji przede wszystkim powrócili ci, którzy 
a około 13.000 na pracowników admini- ki kierowanej, systemów przydziałowych popr;zednio w różnych dziedzinach już pra 
stracji ludowej (związków samorządo- w różnych dziedzinach i t. p. trzeba, było cowali. 
wych). Największą liczb~ pracowników Brzeziny - Olczak Stanisław, Koński_, 

zw9lni komunikacja (16.000). w1·es'.c1· •e ·zw=q·ku Radz1·eck1·ego - Stańczvk Mikołaj, Kutno - Kuras Sta• 
W porozumieniu z ministerstwem ąpie- • Iii • nisław, Łask - Pawłówski Jan, ł,.ęczy. 

ki społecznej przesunięcia te przeprowa- ZWCIE PROSTEGO CZLOll'IEftA" c& - Pawłowski Zygmunt, Łowicz - Gu. 
dzone zostaną tak, aby nie doszło do ob- '' . towski. M1uian, Łódź pow. - Piwowarski 
mżenia stopy życiowe3· przechodzących Autor książki pod powyższym tytułem r. go człowieka" zav:~era wspomnie~ia aut?ra Franciszek Opoczno - Chrustowicz Cze· 

K. Jgnatow wydał już w r. 1944 - „Notatki - od czasów dziecmstwa az do konca WOJDY · . ' , 
urzędników do produkcji i aby rodziny partyzanta", a wkrótce potem dwie dalsze z hitlerowcami Czytając tę ksiąźkę rozumie sław, P1otrkow pow. - Palpuchowskl 
ich !)ie zostały oddzielone od swych ży- części „Notatek" - „Krasnodltrskie podzie- my skąd czerp~ł autor niewyczerp~e zasoby Leon, Radomsko - Kusiak Piotr, Rawa 
wicieli. Przy przejściu do nowego zatrud- mie" i „Błękitna linia". energii, optymizmu i miłości dla radzieckiej Maz. - Kujda Stanisław, Sieradz - Ję-o. 
~.ienia pracownicy otrzymają jednorazową Ignatow był dowódcą słynnego partyzanc- Ojczyzny. Ignatow jest od dawna członkiem drzejczak Stanisław, Wieluń - Suski 
zapomogę w wysokości dotychczasowej kiego oddziału minierów, który operował na partii bolszewickiej, z którą związał swój los Stanisław Ozorków _ Teodorczyk Ger• 
jednomiesięcznej płacy. Pracownicy, któ- niemieckich tyłach w re?onie gó~ Kaukazu. ~ już w latach młodości, przed Rewolucją Lł- p b" . T h ki Ro 
tzy dobrowolnie zgłoszą się do pracy w boku _Ignatowa walczył! dwaj Jego s.ynow1e stopadową. Pracując nielegalnie, otrzymał n:an, • a I~mce - . uc ows • man, 

, .. . oraz zona. Obaj synowie polegli bohatersko, pierwszy rewolucyjny chrzest bojowy w po- P1otrkow miasto - Michałowski Zygmunt 
prod;,ii>:cJl, otrzymaJ~ zapomogę w. 'W!80- wykonując trudne zadanie bojowe. Ich staci więzienia i zesłania. Podczas Wielkiej Tomaszów - Balcerski Jan, Zduńska W<t-
kośc1 dotychczasowe] płacy dwum1es1ęcz- śmierć opisał Ignatow na stronach ,Notatek" Rewolucji, Ignatow 15ył czerwonoarmistą. • • • 
nej i sami będą mogli w granicach możli-1 krwią swego serca. .; Brał udział w walkach ood Carycynem, gdzie la - Adamski Starusław. ~1erz - Bana-
wości wybrać sobie nowe miejsce zatrud- Nowa książka Ignat~wa p. t. „Życie proste· dowodził Stalin. .iiak Stanisław. 
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Plan 6-cio letni - wlelki plan pracujących , ~O Łodzi w kilku wierszach 
Odgłosy pokongresowe wśród robotników łódzkich Zanąd .;:~==-pm, 

W o:lpowiedzi na moj.e pytanie o wra­
żen:ach po Kongresie Zjednoczeniowym, 
tow. Pawckni.!c Stan;sław - dyr. PZPB 
Nr 5 wyjmuje z szuflady „Głos Robotni­
czy" i cytuje mi następujący U>-t~ z refe­
ratu tow. Zambrowskiego: 

wszystkich krajów łączcie się". Obecna 
jedność - to skutek dług'.ej i wspólnej 
pracy komunistów i lew~cowych członków 
PPS. Ta nasza jedność w Polsce nie podo­
ba się ani naszej, ani zagranicznej reakcji. 
Ale my, polska klasa robotnicza, damy 
przykład całemu światu. Jednością siln: 
będziemy pracować nie dla Mar~hallów -
nie plan Marsha1la mamy przed sobą -
ale gigantyczny plan sześcioletni, nie plan 

Marshalla - ale plan pracujących. Zrea- skiej składa tą drogą f-mie „Odeon'' -
lizujemy ten plan bez pomocy Marshallów . Łódź, Piotrkowska !60 podziękowanie za: 
- zrealizuje:ny go przy pomocy bratnich v.ypożyczenie płyt patefonowych, wykOo! 
narodów Zw' ązku Radzieckiego - kraju rzystanych w „tramwaju propagand01 
s<Kjalistycznego i krajów demokracji lu- wym" w dniu przebiegu przez Łódź ZMP-1 
dowej". 

„Gdy mówimy o k'CTownictwie ze 
strony organizacji pa·rfyjnej działalnoś­
cią gospodarczą - to rozumiemy pod 
tym wsz-echstronną pomoc admir.istracji 
w wypełnieniu zada11 państwowych, po-

O sześcioletnim planie mówią niemal 
wszyscy moi rozmówcy. O sześcioletnim 
planie mówią także towarzysze na wybro­
czym zebraniu oddziału chemicznego. <B. 

Owel. Sztafety Kongresowej·. 

ZEBRANIE BIBLIOTEKARzy 
I ARCmWISTOW POLSKICH 

W środę, c;In.:a 29 grudnia br. o godzinilf 
lB-ej w lokalu Archiwum Miejskiego PL 
Wolności 1 odbędzie się miesięczna konf~ 
rencja z od<:zytem prof. dr. Zygm~t_a Ja.,. 
kubowskiego pt. „Powojenna powiesc pOl-4 
ska w jej wybitniejszych przeja~ach". 

,..pare?.te jej działalno.ki ?<>litycznej i or-

ganizacyjnej pracą Partii w ma~ach, zje- moc dla dz1•ec1• 1• do rosfuch 
dnoczenie i skierowanie wysiłu całej za- ~ 
logi w eelu osiągnięc'a pomyślnej pra-
cy przedsiębiOTstwa. Na skutek tego, że Miejska Op1eka Społeczna czuwa? 
dyrekcj~ w samej pracy oprz-e s'ę na or· W Sp6łdziclni tłok, że przccisną.ć się nie moż ponad 10 tysięcy talonów dla dorosłych w ra-
gauiza::ji partyjnej i.a aktywie polityc:i:- na. Jedna z oczekujących kobiet informuje nas mach otwartej opieki terenowej. Talony te opie KONKURS LITERACKI DLA PISM 
nym, IUl całej załodze, z!l.Ssda jednej żo to wydawane są na talony Opieki Społecz- wają na 1 kg mą.ki, pół kg kaszy, pół kg cu· CODZIENNYCH 

·\Vła!by nłe ud~rpi a tylko zyska". nej produkty dla dzieci. kru i pół kg tłuszczu. Z pomocy tej korzy&t11.ją . P . „ P l 
„JeRt to dla nas i dla p.aszyeh dzieci mibr nie niezdolni do pracy, starcy i kobiety ciężarne, W związku z Tygodn:em rzy3azm O -1 

· - O Kongres:e mo::na mówić godzina- spodzianka, gdyż taki talon daje szereg warto zna,jdojące się w złych· warunkach materia!- sko-Czechosłowackiej w marcu 1949 roku 
mi - dodaje tow. Pawelczak - jednakże ściowych produktów." ·· nych. Specjalnie potrzebujący pomocy ltorzy- Mi1.ister-;two Kultury i Sztuki wespół z 
mnie, jako dyrektora wieikiej fabryki, ra- Rzeczywiście, artykuły wyszczególnione na ta stają także z za~iłk6w pieniężnych w wysokości Ambasadą Republiki Czechosłowackiej or• 
duje faikt j~dnośei .również i ze strony po- lonie, to 1 kg manny, pól kg. cukru, ćwiei·ć kg od 1000 do 2000 złotych. Co się tyczy dodnt oanizuie · ·on.kurs na najlepszy dodatek 
żytku dla zakładów. Jednolita organizacja masła, 1 kg jabłek, 10 świeżych jaj, 10 dkg cze ków na okres ziroy, to podopieczni korzystający kultur~lny, poświęcony Czecho.słowacji, 
partyjna, licząca 1.600 członków, to ogro- kolady i mleko w proszku. Talony takie wyda z opieki otwartej, otrzymali po 500 kg węgla który się ukaże w ramach „Tygodnia" na: 
mna po:noc w kierowaniu fabryką. Naj- łe się l?rzede wszyst~m dl~ dz~eci do_lo.t trzech. na rodzinę, ogóln<'j wartości ponad 5 milionów łamach prasy codziennej. 
ważn'.ejszych p:>sunic;ć gospodarczych ni- Jedn~kze przy stwierdzeniu .1stot.leJ potrzeby złotych. ' Warunki' 1· regulamin konkursu oraz 
gdy· nie da się realize>wać tylko drogą gram.ca wieku bywa przesum.ęta. W dalszym cią.gu przyjmuje się zgło~zeniii 

, . . . · Ś . l Opieka Społeczna, w grudniu wydała. ok. 15 będących w potrzebie i przeprowadza się kon wykaz przewidzia11ych nagród zostaną p<>-
środkcw a~..J.ni.straCYJl!~ch. W:-a~oma tysięcy talonów dla dzieci, które obecnie reali trole w terenie, aby objąć jak n:tjwiększQ> ilość t 
wola .Prll<:UJących, _nastroJ . pras:y 1 J.eden 'zowane są w sklepach Powszechnej Spółdzielni dzieci i starców. dane do wiadomości w najbliższym er-
organ-zator - partia monolit - to wielka j Spożywców. Ponadto wydano w tym miesiącu (Es). m1me. 
pomoc przy wykonywaniu zadań i planów j · . 
prOdukcytnych .. W~ele sobi~ obiecu~cmy 0-óźnienia hlóre nie nto-o ~i~ pou;tórz••Ć 
po tym Kongresie - obecme uzyslrnJemy j - _, • ~ - "" -. 

E;;Jx.:::;:~zeci!i~~'~o;·~~~Uak PZPB Nr 8 wykonały plan roczny 
Tow. Mert Jerzy - członek Kooutetu j . . 

Fabrycz.:1ego - b~ł:I'.' i;irrewocJ:riiczący PP~ Może to powinno być nieco wcześniej, nych za losy zakładu, to jest Dyrekcji, przed tenninem; wykończalnia wykonała: 
P;ZP~ ~r 5 ---: wci.ąz 3e3~-:ze zyje w.spom-

1 może stać ich było rut w:ększy wysiłek. Partii i Rady Zakładowej, można będzie plan jeszcze wcześn'.ej, tylko tkalnia po­
men:a."lll P~!osłe] chwili ogłaszania ak- Ale fakt, że na najtrudniejszym odcinku, wiele jeszcze zdziałać. ZO!:>tała w tyle, i osiągnęła swój cel dopie ... 
tu połączemowego: jakim są w całym kraju przędzalnie śred- Zobowiązanie pierwszomajowe brzmia· re 20-go grudnia. 

„To był na.prawdę niezwykły, nieza- nioprzędne, wykonali swe zobowiązania Io: Wykonamy plan do dnia 15-go grud- Sukces przędzalni jest bezspomy - ale 
pom.nia.'?y dzień. Wśród cal-ej z.ałogi pa~- pierwszomajowe świadczy, że ostatecznie nia. tkalnia zawiodła. Na początku roku wy-
wala ruekłam:.m.a .radość. Kazdy uwazał nie jest tu tak źle i przy odrobinie dobrej Przędzalnia wypełniła ~e zobowiąza- konanie planu w tkalni szwankowało, ale 
ten dzień za najuroczystsze święto swego woli ze strony wszystkicł: odpowiedzial-l nia dnia 13-go grudnia, czyli na dwa dni już w kwietniu można· było zanotować 
całego życ:a. Przetnówicnie tow. Bieruta _,....,.,,...._ • poważną poprawę i istn.:ały nadzieje, że 
wysłuchano w skupionej ciszy. Obecnie po Na w1·osnę ropoczn1"e s.·ie s1·ę akcJ·~ remonto'.w tkalnia nie tylko wypełni swe zobowiąza„ 
Kongresie cieszy nas 'nocna postawa ideo- _ nia pierwszomajowe, ,ale je nawet przE!-1 
logiczna, którą uzyskała Polska Zjedno- zamieszkałych przez robotn~ków domów prywatnych kroczy; tymczasem w ClWartym kwartale 
crona Partia Robotnicza. Należy się zabrać wsqsk.ie nadzieje runęły. Miejscowi tow~ 
mocno do pracy po linii ·wychowawczej, Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej, I mitetu Domowego. Wnioski te powinny rzysze wysuwają oczywiśc:e całą masę M~ 
i<lrologicznej i politycznej. gromadzący sumy, pochodzące z nadwy- być zgodne ze stanem faktycznym, co w '{Um2'lltów, wyliczają całą litanię obie~: 

Jednolite kierownictwo partyjne w za- żek komornego, jakie płaci „inic.latywa macznej mierze przyśpieszyłoby akcję re- tywnych, niezależnych od nich trudności, 
kładach ułatwi teraz realizację tych za- prywatna", dysponuje w chwili obecnej mon~wą. Na tej podstawie przeprowadz'. które ich rzekomo usprawiedliwiają. 
dań, ułatwi także pokonywanie w naszych 73 milionami zł. W połowie marca rozpo- się plan akcji remontów dla całego miasta. Jako J"eden z takich argumentów słuŻj! 
__ ,_, d h lk" h t „.dno'· · gospodar czną si 0 remonty. Remonty będą przeprowadzane kolejno 

1 =a ac wsze ic_ I.... .;ci - "' sprawa rozbudo\uv tkalni. Prawda, tka "' 
czych". Naogół kwoty na fundusz napływają w ró~nych dzi~lnicacb Łodzi, ze szczegól- "J 

reC"ularnie. GorzeJ· natomiast przedstaw:a nym uwzględnieniem dzielnic robotni- nia się rozbudowuje, sprowadza się co raz Tow. tow. Pawlakowa i Piaszczyk mó- " t nowe" krosna (nowe w cudzysłowi'e 
się sprawa pomiarów. 31 grudnia upływa czych i domów zamieszkałych przez robot- o " • 

wia_ przede wszystkim o wrażen:u, J"akie gdyz" to właści'wi'e stare graty które czo.r 
ostateczny termin sporządzenia pomiarów ników. Prawdopodobnie w pierwSClym ' „ · 

wywarł na nich krzepiący na duchu refe- wszystkich mieszkań na terenie Łodzi. e:ta-pie remontować się będzie domy na sto trzeba gruntownie przerabiać) urzą• 
rat tow. M:nea - zwaszcza ta część, w d a 51·ę od podstaw cał„ fabrykę i robot.w 

wymierzone równ'eż ma3·ą być mieszka- Chojnach, Bałutach i Widzewie. Wraz z z ~ .T· 
które3· 3"est mowa o planie sz:eśdoletni:n: 1·est przy tym wszystk1"m masa .A.le J0 edncr 

nia, zajęte przez pracujących, chociaż ci remontem kapitalnym domów będzie się . · 
„Plan sześcioletni to wielka nadzieja nie podlegają dekretowi 0 podwyżce ko- równ'.eż malowało fronty, zakładało doko- cześnie faktyczne uruchorrJen.:e rutdąża Z!i 

pracujących - mó'\'Vi!l krótko - tak:ego mornego. Chodzi tu wyłącmie o statysty- ła zieleńce, naprawiało chodniki. W ten uruchomieniem pla.::iowanym i ten czynnik 
Jtlanu nie można było by realizować bez kę. oraz 0 zorientowanie się w wielkości sposób estetyczny wygląd Łodzi również w zasadzie nie powinien był spowodować 
jedności - bez jednolitej partii klasy ro- i kolejność remonów. W interesie więc wiele zyska. ?:ałamania się planu. 
botnicrej''. świata pracy leży jak najszybsze wykona- Roboty remontowe będzie prowadziło Jest jeszcze sprawa przędzy z innycli , 

Q . jedności i planie sreścioletnin_ mów: nie pomiarów - tymczasem nikt się z tym Mićjskie Przedsiębiorstwo Budowlane. Po- 1JrzE;dzalń. 
także tow. Si emski z oddz · ału chemicz- nie spieszy. n' eważ jednak Fundusz ma zamiar uru- Nie w:ele jest takich tkalni, które po­
nego: Plan akcji remontów wiosennych opra- chomić na ten cel około pól miliarda zło- krywają swe zapotrzebowar).ie wyłącznie 

„Nie z nieba spadło nam to zjednocze- cowuje się obecnie na podstawie wniosków tych, prawdopodobnie MPB przekaże sze- i:;rc.dukcją własnej przędzalni. Przeważnie 
r..ie. Kilkadziesiąt lat proletariat krwią adm"nistracji domów, lub zrzeszenia właś- reg robót przeds"ębiorstwom państwo- •rzeba ten czy inny rodzaj przędzy spro-
płacił za realizację hasła „Proletariusze cicieli nieruchomości, oraz na wniosek Ko- wym i spółdzielczym. (m. z.). wadzać z innych zakładów. 

Leczenie ul~.1nano..icl I UJad charahier1.• 
Wszędzie są owe trudności z opóźnienia­

mi dostaw, ze złą jakością, z pomiesza• 
niem przędzy, a pomimo to prawie wszyst­
kie tkalnie wypełniły swe zobowiązania 
1;1ierwszomajowe we wcześniejszym termi„ 
ni i plany roczne wykonały o wiele wcze­
śnie .i . niż „ósemka''. 

. ~ . 

4 Poradrie Państw. Instytutu Higieny Psychicznei w lodzi 
.It.tniejący w Łod-zi, przy ul. Narutfwicza 

59-a Państwowy IMtytut ntgieny Psychl(l'l;. 
nej j~t placówką. podległą MLnisterswu 
Zdrow:a. Instytut prowadzi cztery pora.dnie: 
leczniczo-wychowawczą dla dzieci, poradnię 

psychologicną dla dorosłych, pedo-krymino­
logiczną i zaw'Odową_ 

P4)radn!a leczniczo.wychowawcza dla dzleci 
zaimuje s1ę dzie6mi. mającymi trudności w 
rtauee, nerwowymi, nieposłusznymi. takimi, 
które udekają z domu. kłamią, uciekają ze 
szkoły. Talti młodociany pacjent poddawany 
jest szcz;egółowym badaniom lekarskim 1 
psychologicznym, mającym n.a celu wyk.rycie 
oraz US'.mięcie przyczyn jego stanu i za­
chowania. 

Jeśli chodzi o poradnię dla dOrosłych, le· 
ctone tu są depresie psychkz.ne, nerwowość, 
Udzlela si~ porad w najrozmaitszych trud­
nośe!ach psychicznych. W wypadku cięż­

Btych za:burzeń, któr:vch nie można wyleczyć 
w itlstytucie - chorych kieruje się do do­
mów zdro'w'la.. Instvtut za.imuie tde oorn.adto 

opieką nad łu<iźiru wychodzącymi z zakładów f Leczenie w Instytucie dla dzieci. kiero. 
psychiatrycznych. aby zapobiec ewentualne- wanych przez Opiekę Społeczną jest bez. 

Niewątpl'.wie, trudności były i to nawet 
ooważne. Ale wydaje nam się, że trudno­
{ci te można było pokonać. Towarzysze w 
PZPB Nr 8 winni wziąć się rzetelnie w 
csarść. Nle można żadną miarą pozwolić 
:ia to, by poważne, bądź co bądź, zakłady 
wlokły się w ogonie przemysłu bawełnia­
nego. Tymbardziej, że jeżeli można było 

mu powrot.owi choroby. 
Poradnia pedo-krymi'nologlczna za}muje się 

młodocianymi przestępcami, kierowanymi tu 
przez sąd dla nieletn:ch. Są oni poddawani 
badaniom - bada się również środowisko, 

w iakim się znajdują, aby stwierdzić, czy 
na drogę przestępstwa popchnęło ich oto· 
czen:e. złe warunki materialne cy.y też uraz 
psychlcz:ny . W wypadku stwterdzenia, że o.. 
toczenie nakłania dzieci do przestępstV{_a 

kieruje się je do Domów DZ!ecka. 
N:ezmiernie ciekawą placówką jest po­

radnia dla leczenia wad wymowy dl.a dzieci 
i dorosłych. W Instytucie prowadzi się spe· 
cjalne komplety Lekcje odbyWają się 2 l 
3 razy w tygodn:u. 

płatne. Dla . dz'.eci, które przychodzą z rodzi 

cami prywatnie. opłata za leczenie wynO!.' 

150 zł - dla dorosłych - 300 zł., a dla 
dorosłych, stucliu1ących rówrueż 150 zł. 

Przy Jeczen·u zachowywana 1est całkowita oracować dobrze i wykonać plan w roku 
dyskrccla. Dorośli przychodzący po poradę, 1947, Jeżeli można było osiągać dobre wy­
mogą nawet nie poda.wac swoich nazwisk niki w pewnych okresach 1948 roku, to w 

• 1 roku 1949-tym wysiłki muszą być uwiel()ol 
tylko pseudonimy. (S.w.) krotnione. --·-- __..__::------...:..:::..:.;::;.;:.::::.:.. ______ _,,, 

Wykrycie p~tajemnych bimbrowni 
W związku z podwyższeniom cen wódki „bi111 go zacieru do pędzenia bimbru u Antoniego Ko 

bra:ze'' zaczęl~ z~ów up~awia~ nielegaln~ pro· brzyckiego przyrządy do pędz,enia bimbru i 1 
ceder urneham1ama potaJeI!mych gorzelm. wiadro zacieru, a Jana Denusa zastali na „gorfł 

Funkcjonariusze I Komisariatu MO urządzili cym uczynku" właś · · d · b" - me w czasie pę zeme lIIl 
~nla r.awodowa za1rnuje się młod:z.ieżą onegdaj o godz. 22-ej obławę na terenie 10 i 12 b k" d b" b . . • 

końezą<:ą szkołę powszechną, bada, jakie są l Komisariatu w wyniku której wykryli 3 pota , ru, ie Y im er JUz gotowy są.czył się z apa 
możliwoci dalszego kształcenia. Drogą badań jemne bimbrownie. ratu do specjalnego naczynia. 

testowych i innych ustala się, do ~ego {T Antoniego Syguły przy ul. Limanowskie-I Wszystkich trzech „bimbrarzy'' zatrzymane 
zawodu nadaje sie ~ osoba 110 150 milicianr.i =a.leźli 2 wiadra tak zwane i vrzekazano do dvsnozvcii Komisii Snecia.1.neL 
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Km-ni.ka Kalisza' Otwarcie drugiei świetlicy RTPD 
1 roska o dzieci zatacza w Kaliszu coraz szersze kręgi 

RTPD w Kaliszu uruchomiło drugą Przedstawiciel Związków Zawodowych ulepszono pomieszczenia koloni jne, a w 
świetlicę przy ul. Pułaskiego 30. Biorąc tow. Sztok, nawiązując do okresu przed- dziale dochodów do dnia 1 grudnia 1948 r. 
pod uwagę ogólny brak lokali, trzeba wojennego i do czasów okupacji, uwypu- osiągdęto 238 proc. planow anych docho­
przyznać, że pomieszczenie na świetlicę klił dużą troskę Rządu Ludowe!50 o dobro dów, bez uwzględnienia subwencji władz 
·wybrano trafnie. Odremontowany lokal wy dziecka. Tow. Barański odczytał nastepnie państwowych i samorządowych. 
gląda bardzo schludnie. Całość uzupełnia- rezolucję, w której między innymi uchwa- l Po części of:cjalnej i odśpiewaniu 
ją nowe meble oraz skromnie, lecz na- lono nazwać świetlicę RTPD Nr 2 „Swiet- „Międzynarodówki" dzieci popisywały się 
strcrjowo przybrana sala zajęć. Lokal licą 15 Grudnia". i ŚJ?L~wem ~h.óralnym i. ~ecytacja.mi„ Z u~m~ 
świetlicowy składa się z dwóch pomiesz- w rezolucji Zarząd Oddziału RTPD zło- . i:ne.m ~alezy podkreśhc wystąp1erue dz1ec1 
czeń oraz szatni, kuchni i magazynu. żył jednocześnie meldunek Prezydium sw~etlicy RTPD. . . . 

Na otwarcie świetlicy przybyli przed- Kon~resu Zjednoczeniowego o wykonaniu ! r ~:iznaczyć ~alezy, ze ~TPD na te~eme 
I stawi.ciele organizacji politycznych, samo- swej pracy, już na dzień 1 grudnia 1948 r. ! Ka_l:sza rozwiJ.a nad.er zywotną działa.1-

--000- • rządowych i świata pracy. Przybyłych W czasie tym ilość członków osiągnęfa 529 , nos~: Plany 1 . zar.mar~( ~ rozszer~a?-1~ 
1{0MU WINSZUJEM „ 1 gości oraz licznie zebraną dziatwę powitał osób, ilość placówek wychowawczych po akc11 ~ych~wama i op1ek1 nad dz1ecm1 

p . . . I przewodniczący Oddziału RTPD tow. Ba- większona została w stosunku do roku robotmczym1 są. z~kroJone na szer~ką 
oniedziałek, dnta 27 grudnia 1948 r. 1 rański Jan, wiceprezydent miasta. ubiegłego ośmiokrotnie. Powiększono i , skalę, napotykaJą Jednak na trudności z 

Dziś: Jana ! I uwagi na brak dostatecznych funduszy. 

WAZNrE.iSz~:rnLEFONY l Wars·zawa budui·e Instytut D 1 iec..,a 1
1 ~r~t~rd~s~;t~~i!~~1~0~~( i~~!~~k~~f.z~v;;~ 

Komenda MO 16·62 r I\ I dzeme tego rodzaJU placowek Jest bardzo 
Miejskie Pogotow· R t k ł St ż I kosztowne. Brak również pomieszczeń, a 
p . 

21 77 
le a un owe r.a Plac~wka mająca jako cel rozwiązanie mania higieny, jak i zdrowia dziecka . Pow 1 przede wszystkim wyszkolonych zawodo-

ozama - • . w sposob wszechstronny problemu wycho- staną pracownie naukowe - dietvczne i. I wo i ideologicznie pracowników. 
DYZURYO:APrEK wani'.1 dziecka, jest powstający w War~ serologiczna. Na terenie Instytutu pow- Wierzymy jednak, że dotychczasowe 

szawie Instytut Dziecka. stanie szpital, w którym przebywaiące · kierownictwo Oddziałi 1 RTPD dla dobra 
Dziś dyżuruje apteka mgr Szumiń- Instytucja ta poprowadzi szereg praco- dzieci otoczone będą dobrą opieką. Po- I dziecka uczyni wszystko, by powiększyć 

sk.iego, Plac Kilińskiego 4 tel. 14-26. wni badawczych i poradni. Zorganizowa- nad~o, Instytu! posiadać będ~ie. dzi<i:ł ba-1 ilość placówek wychowawczo-opiekuń-
ne zostaną szkoły pielegniarek dziecię- dama warµnkow domowych zyc1a dziecka h t• d k 1. . , . LI' ł . . . ,„ . czyc , J. prze sz o i i sw1e, ie, a spo e-

Dyźury nocne lekarzy UbęzpieC2alni cych t szczegolme troskliwie poprowadzo- Gmach Instytutu stanie przy ul. Walew- . · . . . 
Społecznej tel. 20-14. n! dział specjalizacji lekarzy chorób dzie-1 skiej, w pobliżu Instyutu Radowego. Bę- ! czens.two kaliskie, wi~ą~ pozytywną pra-

Infonnacja telefoniczna (Biuro nu• c1ęcych. Poradnie„ dla matek zajmą się dzie on pierwszym tego rodzaju Instytu- cę Towarzyftwa przyJdz1e z wydatną po-
merów), podawanie dokładnego czasu dawaniem wskazówek zarówno co do utrzv tern w Polsce. mocą mora1 · " i materialną. M. 

12-11. 
Informacja pocztowa 14-07 
Informacja kolejowa 10·!' 
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K I N A 1Pomoc Państwa dla mało- i średniorolnych 
Kino „Bałtyk" wyświetla film kolo­

rowy - wspaniałą komedię pt. ,,Dwaj 
panowie F". 

musi być w pełni i jak najlepiej wykorzystywana 

Kino „ Wolność" °Wyświetla film produ­
kcji ·czeskiej p.t. ,.Przeczucie'' z dodatkiem 
„Droga do jedności". Początek seansów w 
dni powszednie 15.30, 18, 20.30. W niedzie­
le i święta godz. 13, 15,30, 18, 20.30. 
. Kino „Stylowy" wyświetla film pro­
dukcji radzieckie; „Zaklęta Narzeczo· 
na". 

Zarządzenie 

Są różne sposJby niesienia pon.oc~· ma­
ło- · sredmJrolnym ch}opom. Jeden z nich, 
to czujność i "WTażI:wo:;.! na wszystkie 
orzejawy krzyv·dy chłopskiej, na wszyst­
kie bieżące trudności, życia drobno- i 
średniorolr:ego chłopa. Czujn-vść, polega­
jąca nie tylko na rejestrowaniu faktów, 
ale i qa szukan;u środtów zarad..:zych. Ta 
metoda dała ju:· poważne wyniki. 

Krzywdził chłopów pracujących sys~em 
udzi<!lania kredytćw, wymagający żyra na 
wekslu i system ten został zniesiony na 
12-ecz zwykłych zobowiązań, które dcdat­
kowo gwarantuje podpis żony, lub d.:-ros· 

Na podstawie zarządzenia Ministerstwa ?;>u d'z!ecka. Krzywdził chłopa lichwiarsk: 
Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 19 ro::eder ściągani~. przedwojennych na· 
września 1946 r. w sprawie zwalczania za- leżn~ści, które z setek złotych rosły w set­
razy stadniczej zarządzam badanie kił- k1 tysięcy. I .;en proceder został w ostat­
niczne na zarazę sfadniczą wszystkich ni<'h dn;ach zaka:i:an •. 
klaczy i ogierów urodzonych w roku 1947, Przykładów tego rodzaju spraw jest 
i wcześniej, t. j. dwuletnich i starszych wiele. Na jednym ze zjazdów chłopi mało­
znajdujących się na terenie miasta Ka- rolni skarżyli się na opłaty w szkole po­
lisza. · 

Przegląd i badanie odbędzie się w dniu wszechnej. Jeden z nich powiedział: „Nie 
28 grudnia 1948 r. o godzinie 13 na Targo- mogę płacić 'tyle, co inni i mojemu dziec­
wicy przy Rzeźni Miejskiej. Klacze i ogie- ku jest w szkole źle". Oto jeszcze jedna 
ry należy doprowadzać z dowodami tożsa- tolesna sprawa, która czeka rozwiązania. 
mości konia. Stawiać ta l<:ie sprawy, sprawy najb!ed-

Posiadacze koni winni niezastosowania niejszych chłouów i szukać ich rozwiąza· 
się do powyższego zarządzenia będą pocią- nia to znaczy dobrze służyć sprawie porno. 
gnięci do odpowiedzialności karnej w e;y dla drobno- i średniorolnych chłopów. 
myśl obowiązujących ustaw. Inna droga, wiodąca 1do tego samego ce-

(-) Prezydent Miasta lu, to należyte uwz~lędnienie spraw drob· 
Kalisz, dnia 20 grudnia 1948 r. no- i średniorolnych chłop6w w pracach 

-<>- aparatu rządowego, sp6łdzielczegc. i sa· 

P t i morz11dowego. Trzeba stwierdzić, że w tej 
rze arg dziedzinie sprawy przybierają obrót po-

Zarząd Miejski w Kaliszu - Wydział pom!ślny. Już niedługo będziemy mos;rli 
Zdrowia - ogłasza przetarga na wykona- publikować cyfry Narodowe~o Planu ~o­
nie dla Zakładu Kąpielowego przy ul. Ko- spodarczego na rok ~9~9: Cyfry te w wie­
pernika 19 następujących prac stolar- lu J?odst~wowych dz::c-zmach, w zakresie 
skich: pop1eranL upraw zbozowych, specjalnych, 

Szafa o rozmiarach 4,60 cm. długości, a z_własz~za hodow~i. znacznie przewyż-
180 cm. wysokości, 100 cm. głębokości, sza1ą poziom prze\Vldywany na podstawie 
o 18 szafkach z dwóch stron· rozmiar każ- dotychczasowegu tempa wzrostu nakła­
dej szafki 48,5 cm. głębok~ści, 45,5 cm.; dów w rolnictwie. Uchwal_pny jeszcze na 
każde drzwi zamyka się na zamek, drzwi ten rok plan podniesienia wydajności pól 
i boki klejone dyktą z obu stron, we- 1 inwentarz::t żywego w gospodarstwach 
wnątrz wieszadła do rzeczy i półki na ka- mało- i średniorolnych przewidywał mię. 
pelusze, ławka z poręczami - długości dzy innymi organizację 1105 ośrodków 
4 m., szer. 42 cm„ ławka przy filarze z 4 maszynowych, rozprowadzen:e w gospo­
stron, 5 ławek o rozmiarze 138, 380, 160, darstwach mało- i średniorolnych 602.00Cl 
220 i 440 cm„ wieszak, stół i 2 krzesła, ton nawozów sztucznych, wybudowanie 
szafa do bielizny o 6 półkach, lustro ze 1 O.OOO wzor!Jwych gnoj'owni. uszczelnienie 

dna 10.000 obór, zor"anizowanie bloków 
r.asiennych, budowę 2.000 si10sów. założe­
nie 30.000 ogródków przydomowvch dla 
i:;oprawien'a WJ-żywienia rodzin. posadze­
nie :.OOO.OOO sztuk drzewek owocowych. 
rozprowadzenie materiału budowlanego 
itd. Jest to przy tym tylko jeden z odcin· 
ków znacznie szerszego planu. 

Już dziś można stwierdzić, że ten pro­
gram w wielu dZ:edziiiach został przekro­
czony. Program na rok 1949 jest znacznie 
szerszy. 

Jak nazwać tę formę pomocy dla mało­
i średniorolnych? 

Jest to pomoc wytwórcza - pomoc po· 
tęgująca ich możliwości wytwórcze, potę­
gująca wyniki ich gospodarki. Słowem po­
moc, Podn~ząca dobrobyt chłopów pracu· 
jących. Zabiegać o to, aby pomoc ta była 
jak największa, aby aparat państwowy . 
spółdz'.elczy i ZSCh, jak naileuiej spełniał 
zadania związane z doprowadzeniem jej 
do tych, dla których jest przeznaczona: to 
niewątpliwie dobrze służyć snrawie pomo­
cy dla mało- i średniorolnych. 

Jest jeszcze trzecia dziedz:na i trzec'.a 
metoda realizowania nomocy clla chfop6w 
pracujących. Jest t<> dziedzina ich własnej 
pracy i metoda, którą tylko oni sami mogą 
skutecznie zastosowac. 

N: e wystarczy usuwać rażące niespra· 
wiedliwośc:, nie wystarczy gromadzić i 
przeznaczać środki na pomoc wytwórczą. 
nie -.vystarczy nastawiać c&ły aparat rzą­
dowy, spółdzielczv i samopomocowy. Po· 
moc wytwórcza dla chłopów pracujących 
będzie w pełni skuteczna, jeśli chłopi, po. 
magając sami . sobie, zorganizują się dla 
jej należyte.:o wykorzystania. 

I tu stajemy wobec zagadnienia zorga­
nizowania się samych chłopów, na sto-pniu 
~omadv, na zasadach samonomocowości. 

Chodzi o samopomocową organizację 
mało- i średniorolnych chłopów w ~roma­
dzie. Chodzi o organizację, która umożli­
wia im wvkorzvstanie pomocy wytwńt"czej 
i podniesienie dochodowości własnych go-
spodarstw. · 
Cz:v drobny lub średni chłop może odsta­
wiać codziennie kilka, a nawet kilkanaście 
lihów mleka do mleczarni, czy może na 
własną rękę zabiegać o kont;.·akt, o kre· 
dyt, o paszę, o nawozy, o materiał tudo-

stolikiem, ławka i fotel, 2 krzesła, leżan- -----------------------------------­
ka, stolik i szafa, kąpielowe kratki przed 
wannami, ławki i lustro 60 x 40 cm. 7 
sztuk, 3 ławki i wieszak. 

Oferty w zaklejonych kopertach z na­
pisem „Oferta na wykonanie prac stolar­
skich dla Zakładu Kąpielowego" należy 
składać w Zarządzie Miejskim w Kaliszu, 
pokój Nr 29 do dnia 29 grudnia 1948 r. do 
godz. 13. 
Zarząd Miejski w Kaliszu - Wydział 

Zdrowia - zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta bez podania po­
wodu. 

PREZYDENT M. KALISZA 

Łapownictwo ukarane 
Sąd Okręgowy w Warszawie ro~patrzył I wodowego i przemówieniach stron, Sąd 

w dniu 18 bm. w trybie doraźnym spt"awę ogłosił wyrok, .sk~zuJący ks. ~wistaka n~ 
księdza Andrzeja Swistaka, członka za- 3 i pół roku v:1ęz1~ma, oskarzonych. za. 
konu OO K uc 6 w cl . któ Tymoszczuka 1 W1lara, którzy ule~ll na-

. · ap yn . w z ro .aWla, ry mowom Swistaka, na 3 lata więzienia 
usiłował prz.ekupić. urzędn~ków Jana każdego. Sąd pozbawił wszystl~ich oskar· 
Tymoszczuka i Stamsława Wilara. żonych praw honorowych i obywatelskich 

Po przeprowadzeniu postępowania do- na przecią,~ lat 2-ch. 

Złóż ofiarę na Pomoc Zimową 

wlany, czy może to wszystk.1 w małycłi 
ilościach zwozić? Oczywiście, że n'e . Chnć­
by dlatego, że nie ma konia. ('1, oćbv dla­
tegu nie, że gdyby i koń był, p r~v mał" ch 
!ościach i własnym koniem n e warto, 
często po parę razy, 'Jbracać. 

Jaki stąd wniosek? 
Oto trzeba w ramach Kola Grom~dzkie­

~o ZSCh zorganizować się w gromadzie na 
'&su.dach samopomocowych. Zorganizować 
się, aby sobie wzajemnie P""'!lag?.ć w osią­
~aniu jak najlepszych wyn:ków w swoich 
własnvch gos:Podarstwach. 

„Niespokojna staro§ć'' 
"v Teatrze Miejskim 

Dla uczczenia Kongresu Zjeqnoczenio­
wego zespół Teatru Miejskiego w Kali­
szu przygotował i wystawił sztukę ra­
dzieckiego autora Rachanowa ,.Niesprikoj· 
na starość". Należy przyznf? ć . że tak sama 
sztuka, co do swej treści j fł l{ i opracowa• 
nie jej przez reżysera i wy1<nm.wców sta• 
ła na wysokim poziomie. Bez wątpienia: 
ten sukces jest zasługą całej obsady wy.o. 
konawczej, która zagrała wyjątkowo do­
skonale oraz nie mniejszą zasługą reżyse· 
ra (St. Skalsldego). Przedstawienie dla 
przodowników pracy było bezpłatne . 

-o-

Nowy zarząd ,,Gwardii'' 
W dniu 11 grudnia br. odbyło się wal· 

ne zgromadzenie Z. S. „Gwardii" I'\alisz 
na którym dokonano w vboru n "WYcł~ 
władz Zrzeszenia oraz omówiono wy tycz.o. 
ne pracy na rok przyszły. 
Skład nowego zarządu przedstawia się 

następująco: przewodniczący ppor. Szy­
pulski, zastępca inż. Kinastowski, Małecki 
W. i Rachwalski Adam: sekretarz i kro­
nikarz M. Baran, go<ipodarz Gol:ibek. kie~ 
sekcji piłkarskiej Sledziński Kazimierz, 
wiośl.arskiej B. Ordoczyński, gier soorto­
wych Gola Józef, członkowie zarzadu : Pi4 
niak, Gostyński i Kaźmierczak. Komisja 
rewizyjna Nowicki W„ Lisow"ki F .. Woł.­
niewski H . i Zientek K. 

750.000 KG. ŻYWICY DOSTARCZYLO 
POMORZE 

Dyrekcja Lasów Państwowych okręgu 
gdańskiego stoi pod względem produkcji 
żywicy na drugim miejscu w Polsce. Do­
starczono w rb. ponad 750.000 kg. żywicy, 
co stanowi 200 proc. wykonania planu. 

Uzyskane w rb. wyniki pozwolą na 
eksp~:t za g~a~cę 300 ton terpentyny pro 
~ukcJI polsk1e3 oraz wydatnie zmniejszą 
tmport kalafonii. ----............ ~~--~~~~ ...... --:-~--~~--------·----------------------::-""":':"~~-::;'~-:':'':""':'':"'"'":':""':""~--:-~~--~---------­
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TEATRI" 

PANSTW. TEATR WOJSKA. POLSKIEGO 
w Lodzi. ul. Jaracza 27 

Codziennie o godzinie 19.15 popularna 
konedia czeska Jana Drdy pt. „Igraszki 
z iliabfom" w reżyserii Leona Schillera. 

i~~~ Spor w ZW~ązkURadz·eckim 
złow&lri, Lul:>elski, La.piński, Lodyński, fti e z ft O 99 n;§ eUd 00 DiOtOr !fit W066 
Orclot:_, W0jciechowski, Woźniak, 2ukow- ~ 
ski i sh!chacze PWST. Opracowanie mu- - Nie wierzcie tym, którzy wam mó- nic nie robi i żyje tylko ze sportu. rzy często nie tylko dorównują za.wodow-
71czne f omaGza Kiesewettera i Władysła wią, że w ZSRE, sport jest uprawiany Poza tymi dwoma pojęciami zawodo- com, ale nawet ich przewyższają: to też 
wa Racz.kowllitl~go, dekoracje i kostiumy I prz:iz zawodowców - powiedz.iał na nad- stwa i amatoTStwa w ZSRR nie istnieją stąd to błędne często mniemanie, że W 
Otto Axera. Tańce w układzie Jadwigi zwyczajnym walnym zgromadzeniu lekko- żadne inne. W Związku Ra.dziec.kim nie ZSRR istnieje tylko sport zawodowy. 
Hryn.łew.iekiej. atletów łódzkich wiceprezes PZLA dyr. :zmane jest zupełnie tak zwane pseudoama Tajemnica wspaniałych wyników spor­

Askanas. Sportowcy radzieccy to ludzie torstwQ, tak popu.La.nie na Zachod:f e, a ~ów - amatorów radzieckich leży w 
TEATR „MELODRAM

0 
pracy pracy nie raz o wiele cięższej niż ozęści.owo i u nas, jeżeli więc pomimo te- tym, że wybitnieJsa:ymi zawodnikami am.a 

nl. Trau,,,.tta 18 (w.na.eh OKZZ) wasz:{, go pooądza. się często naJ1epszych radziec torami opiekują się bardzo troskliwie sto-
Dziś o godzinie 19 min. 15 „Gody Czy istotnie w sporcie radzieckim i.st.nie kich sportowców o zawodowstwo, a c21ęśclej warzyszenia sportowe, do których na.leżą 

vcselne" - widowisko ludowe w układzie je zawodowstwo? jeszcze o pseudoamatorstwo, to dlatego, dalej ich ojczyste republild i wreszcie pań 
i reżyserii Leona Schillera. Pełne uroku Pytanie to interesuje dzisiaj wszyst- że w sporcie światowym nie zostało do- stwo radzieckie. 
~vidowisko opiera się na motywach obrzę kich, gdyż wyc&ynowy sport radziecki o- tychczas pojęcie amatorstwa skonkretyzo W ZSRR wybitny zawodnik otrzyma 
dowych, tekstach mówionych, śpiewach siągnął tak wysoki poziom, że trudno wane tak wyraźnie jak w ZSRR. Wiemy, wszystko, oo mu do uprawiania jego spor 
i tafie.n.eh związanych z ludowym obrzę- nam wszystkim · uwierzyć, aqy amatorzy że każda Federacja Międzynarodowa po- tu jest potrzebne i do tego, ał>y mógł u­
dem Sobótki, wesela i dożynek. Kompozy- mogli osiągnąć tak dobre wyniki. siada swoje własne kryteria amatorstwa trzymać się u szczytu formy. Na utrzy­
cja muzyczna Władysława Raczkowskiego Kto jest a.mi:.torem, a kto zniwodow- w sporcie, często zupełnie różne od Mię- manie ~oje i rodziny musi pracować w 
i Kazimierza Sikorskiego, tańce Barbary cem? W praktyce nie raz bardro tru.dno dzynarodowego Komitetu Ołimpijskiego i swym zawodzie, a więc jako robotnik, roł 
Fi.jews~j, kostiumy i de1„,...,.~„ie Stani- jest roogral1Ji.C2yć te dwa pojęcia, w teorii że wielu wybitnych s.porto•wców nie wyłą- nik, czy pracownik umysłowy, Mając tak 
eława Cegielskiego. wygląda to o ' wiele prościej. Za amatora czając nawet mistrWw olimpijskich czę- doskonałe warunki uprawiania sportu nic 

TEATR „OSA: 
Traugutta 1 (w sali „Syreny") 

Jodziennie o 19.30, w niedziele i święta 
o 15 i 19.30 komedia muzyczna nt. „Porwa­
r.ie Sabinek" z J. \iVęgrzynem. Kasa czynna 
'id ~v 10 bez m-zerwv. Tel. 272-70 

uważać należy sportowca. który nie po- sto nie zasługują na miano amatorów. dziwnego, że amatorzy osiągają w ZSRR 
• biera wynag:rodzenia pieniężnego za star- W całym świecie przyzwyczajono się wynik.i nie gorsze od zawodowców. 
ty na zawodach i dl~ którego sport nie sport zawodowy wyżej stawiać od ama- Jak widzimy, podejście do problemu 
staje się głównym źródłem utrzymania. torskieg<>, no bo przecież zawodowiec mu- amatorstwa i zawodowstwa jest w ZSRR 
Sportowiec amator, sport uprawia tylko si dbać o swą formę i wyniki, jeśli nie o wiele prostsze i ucz.ciwsze niż w zakłę... 
dla włas:nej przyjemności, a źródłem jego chce umrzeć jak to się mówi z {;lodu. manych ki-aja.eh o ustroju ka.pitalistycz. 
utrzymania jest zawód przez niego wyk0- I istotnie w całym niemal ~ecie wyczy- n~ r 1 • w których wyzysk jest dobrem naj-
nywany. Za zawodowca natomiast ucho- nowy sport zawodowy stoi wyżej od ama wyższym. Iluż to wykolejeńców życi()I.. 

Państwowv Teatr Powsz~hn: dzi ten, który poza uprawieniem sportu torskiego, jedynie tylko w ZSRR amato- wycb staje się często tam z wybitnych 
11 Listopada 21 niegdyś sportowców, gdy minie ich forma 

~;~~:!JI~n~~~~i:w
1

~·~=-r'· ŁKS - , Pomorzanin'' (Toruń) 0:2 ~=~:~~!~:~i:; 
Teatr Kameralny Domu ~lnierza ' bić, kończąc często życie w przytułkacll. 

ul. Daseyńsld('go S4 I Pierwszy występ hokeistów łódzkich zakończył się porażką dl~ n=. radzieckim jest jeden zwy. 
Codziennie o godz. 19,15 sztuka T. Ratti- W dniu wcrorajszym na lodowisku LKS. Zawodnicy „Pomol"L3.D.ina" byli prze C'laj nie spotykany gdzie indziej, a miano 

gana „Kadet Winslow". . LKS-u rozegrany został towarzyski mecz de wszystkim szybsi. Stosunkowo najle- wicie tak zwane premie pieniężme za wy-
Ka.sa czynna od 12. Tel. 123-02. hokejowy pomiędzy zespołami „Pomorzani piej WYPadł Osmai1ski, dusza zespołu, za- bitne zasługi sportowca dla państwa. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD . na" z Torunia i gospodarzy. Zawody roz- wodnik, który prawie grał cały mecz. j otóż bywały niekiedy wypadki, że tegu ro 
Nawrot 27, tel. 160_07 I poczęły się z d1łŻym opóźnieniem, bowiem Dob~ również zagrał Rypeść oraz zdo- dzaju premie otr.zymywali i amatorzy za 

„ . . . . . . ~ba było arekać na zjawienie się zespo bywca dwóch bramek - Dybowski. Bram pobicie rekordów światowych, czy zdoby-
ił kazdą niedzielę l święto o„godzm~e łu „Pomorzanina". Oczekiwanie na rozpo- karz. Trenk bronił przytomnie i z poWO- cie ~istrzostw świata czy Europy, czy przez 

12 „CZARODZIEJSKI KALOSZ - w1- ~e zawodów, część publiczności (ta dzemem. to Jednak sportowiec taki stał się zawo­
dowisko otwarte. młodsza) uprzyjemniała sobie r.LUcaniem W LKS-ie nic się nie kleiło. Ubytek ta- dowcem? Nie. Przecież jeśli z zawodu był 

grudek śniegu z jednej strony bandy na kich zawodników jak Czyżewski, Sokołow on nauczycielem, urzędnikiem czy ofice-

KINA 
ADRIA - „Noc grudniowa" 

godz. 16. 18. 20, w niech. 14 
film niedozwolony dla młodzieży 

BALTYK - .Pontcarral" 

drugą. Nie zawsze jednak grudki te pada ski i inni dał się bardzo odczuć. Łodzianie rem, to po otrzymaniu premii nadal nim 
! ły na widzów, a przeważnie na lodowisko, grzeszyli brakimn szybkości oraz gry kom JX>zosfa:oie. Premia nie jest zapłatą a je­
które i tak już było bardzo miękkie, a binacyjnej. Pod koniec chcieli oni za dynie dowodem uznania rządu dla 'obywa 
przez śnieg stało się wprret niemożliwe ~zelką cenę ~kać honorowy ,punkt tela. Premie pieniężne przyznawane są 

( do kontynuowania zawodów. Nie znalazł Jednak bezskutecz~e. zresztą nie tylko sportowcom, ale zdobyć 
się jednak nikt z organizatorów aby przer ZeSpoły wystąpiły w następujących je mogą wszyscy, gdyż przyznawane są 
wać tę niemądrą zabawę, nie znalazł się składach: one za zasługi w każdej dziedzilllie pracy; 
również nikt aby usunąć śnieg. Ponieważ ~,Pomo~~": ~e~ Osmań~ Brze- i życia i połączone są najczęściej z na~ 
lód był zbyt słaby, w niektórych m1eJ- ski, Gł0W1nski, He3n01WJ.cz, Rypesć, Dybow wyzseymi odznaczeniami państwowymi _, 
scach wkrótce poczęła przeświecać ziemia. ski, Kucharski i Wilczyński, LKS: Maku- orderami i medalami. 

godz. 16. 18 30, 21. w niedz. 13.30 
film nied0zwolony dla młodzie7'• 

BAJKA - - . '{0t>ieb1 !>.am::i" 
j?OOZ. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży 

GDYNIA - „Pr:>11.TM1 aktualności kraj. 
i zagr. Nr 43" 
.itodz. 11. 12, 13, 16. 17. 18. 19, 20: 21 

HEL (dla młodzieży) - „Dzieci ulicy" 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 

POLONIA - .. Słońce wschodzi" 
godz. 17, 19. 21. w nieclz. 15 
film dozwolonv dla młodzieżv 

MUZA - „Krakatit" 
g'Odz. 16, 18, 20, W niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Nauczycielka wiej­
ska" 
g-odz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzi.e!v. 

ROBOTNIK - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. w n.iedz. H.30 
film dozwolonv dla młodzieżv 

r>nMA - .. PieM tajgi" 
g-odz. 17.30. 20. w ni.edz. 15 
film dozwolonv dla młodzież:v 

REKORD - ,.Aleksander Matrosow" 
e-odz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 
film dozwolonv dla młodzieżv 

,,.. •. Tł '"'VIV - >,Kl'"~' -~ " 

~odz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolon.v dla młodzieży od lat 16 

"'t>lIT - ,z,,c;m.unt Kloso"1Ski" 
godz, 18, 20. w niedz. 16 
film doewolony dla młodzież" 

'J'ECZA - „Prz:vsięga" 
~ndz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 
' TRY - ,.Ludzie bez skrzydeł" 
P,'Odz. 17, 19, 21, W nie<k 15 
film dozwolony dla młodzieży 

W'JS1'.A - . Tni<'a :rloczvńc'ów" 
godz, 10, 18.30. 21. w niedz. 13.30 

'""71 ... óKNIARZ - . .Słońce wschodzi" 
~odz. 16.30. 18.30, 20.30, w niedz. 14.30 
"ilm r 0-·.v0lnr." " CT 1„+ 14 

·voLNOS.C - Podrzutek" 
godz. 16. 18.2·0, w · niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 

ZACJ-m:TA - •. Bohaterowie pustyni" 
godz. 18.30, 20.30. w niedz. 16.30 
film dozwolonv dla młoih:in·«• · 

D-0324'ł& 

Same zawody stały na niskim poziomie. tynowicz, ~ról, Ken,, st-:irzewski .Rą~ Sport rad~ecki jest amatorskim napraw 
Nie na.leżały one do zbyt interesujących, ko, Metei.;i1c?, f_,apczyn8:ki: Pruszkiewi~, dę. Wsz.elkie plotki i zarzuty pod tym 
jedynie dwa razy były ciekawe momenty Glamaczynski, Koczew.:iki _1 Chodakowski. względem wynikają ze złośliwości i za­
pod bramką gości i raz pod bramką go- Ogólny WYnik 2:0 .~la gości:: . . wiści tych, którym nie w smak jest potę­
spodarzy. Zawody prO\vadzih: Bl'7.eZlD.Ski i Lange. ga sportu radzieckiego i jego sukcesy na 

„Pomorzanin" z Torunia zaprezent0- . Publiczności zgromadziło się około 2 ty arenie międzynarodowej. 
Wal się pod każdym względem lepiej niż mące. 

Na lodowlshu UJ Pradze 

Druaa porażka ••Racing Clubu•• 

Czołowa drużyna hokejowa l''rancji hokejową Czechosłowacji. Hokeiści rran­
cuscy, którzy w poprzednim · spotkaniu 
przegrali z LTC (Praga) 6:10 doznali po 
nownej porażki, ulegając reprezentacji 
CSR 3:8. 

„Racing Club de Paris" rozegrała w Pra 
d7.e drugie z kolei spotkanie międzynaro­
dowe, mając za przeciwnika rep:rer.entację 

CENNIK OGl..OSZEIQ w dzienniku „Gl.08 ROBOTNICZY" 
L.a jednostkę oblicze ... iow!ł łla O!?"k wvmiarowvch PI7.""~tn 1 mm 

•rzez szerokość 1 •„mu (szpalty). W tekście - 4 łamv no 68 mm. a za 
tekstem - 8 łaTT'"iw l')ł) 3-ł mm. Ogłoszenia drobne liczv si„ z<> słowo 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem W tekście Nekrologi Drobne 

od 1 do 100 mm 
od 101 do 200 mrn 
od 201 do 300 mm 
powvżej 300 mm 

Ogłoszenia tabelaryczne, 
Oe-łoszenia w numerach 
Ogłoszenfa w mtMerach 

drożej. 

Za tekstem 
1.50 450 1<;l'I 
80 -, ~f' 1 !'><' "iO zł 
~30 69 20( 111jmnie:i 
:łOO 900 270 10 słów 

bilanse i kombinowane o 100 proc. drożei. 
nied~ielnych i światecznych o. 50 proc, drożej 
spec.lalnych i okolicznościowvch o 100 nroc. 

. Od ~n powyższych .ż~dnv~h rabatów nie udziela &ie. Ogłoszenia drukuje 
się w nuarę wol11e1w m1e1sca 1 za terminowv druk ogłoszeń nie ponosi się 
nr'IT>(\'Viedzialności. 

, 

Piłkarze norwascy remisują w Egipcie 
OSLO (obsł. wł.). Piłkarska reprezenta­
cja Norwegii rozegrała w Aleksandrii 
międzypaństwowe spotkanie z reprezen­
tacją Egiptu, uzyskując wynik remiso­
wy 4 :4. 

C.o s#ącllać UJ bohsle? 

Zryw ze Swiętochlowic 
walczyć będzie w Łodzi 

Jak się dowiadujemy, w dniu 6 stycz... 
nia przyjeżdża do Lodzi drużyna „Zrywu" 
ze Swiętochłowic, która zmierzy się z pię­
ściarzami LKS-u. Ze względu na dość 
wysoki poziom sztuki bokserskiej gości, 
mecz zapowiada się bardzo interesująco 
tym bardziej jeszcze, że w LKS-ie praw~ 
dopodobnie wystąpi już Marcin.kO'WSiki, 

Polsha • C!iR 
w le1'hie; atletące 
Po ostatecznym uzgodnieniu z Czecho­

słowackim Zwiąruriem Lekkoatletycznym 
PZLA ustalił defaritywnie terminy spotkań 
z C~echami: 18 i 19 czerwca 1949 - spot 
karne reprezentacji kobiecych Polski i Cze 
chosłowacji. 25 września 1949 r. - mecz 
lekkoatletyczny mfżrzvzn Warszawa -
Praga, w Prad7.e. 

Włoszka mistrzynią Europy 
na wrotkach 

RZYM ( obsł. wł.) W San Remo zako6-
c~ły si~ mistrzostwa Europy w jeździe 
fi_gur?WeJ na wrotkach w konkurencji ko 
b1ece3. Tytuł mistrzyni zdobyła Włoszka 
Rio, uzyskując 942 pkt., przed Angielką 
Phetean 908. 7 pkt i Belgijka van 
Ake.r 


